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W atmosferze serdeczności i przyjaźni 
a delegacja partyjno-państwowa 

kontynuuje podróż po ·Kraju Rad 

PARTYJND-RZADDWY ZESPOt 
I 
przvial prouramv · działania H bm. polska delegacja paTtyjno-państwowa z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem zwie dziła pola )>itewne pod l.enino. N/z.: polska ·delegacja przed Muzeum Radziecko-Polskieg0 Brater-

stwa Ilroni. 
CAF - Matuszewski - telefoto 

12 b111. odbyło się pod przewodnictwem członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Jana Sz:r diaka kolejne posiedzenie partyjno-rządowego zespołu d.s. programu. oszczędności w gospodarce. W dniach 12-lł bm. polska delegacja partyj no-państwowa z I sekretarzem KC PZPR -
Edwardem Gierkiem, odbywają.ca ofic.ialną. wizytę w Związk11 Radzieckim na zaproszenie KC KPZR. Prezydium Rady Najwyższej i Rady Ministrów ZSRR kontynuowała podróż po Kraju Rad. 

· Uczestnicy P<>&iedz.enia wysłucha- magają re.ali7!0wanfa pr<igramiu zasadzie jBJko 1>rawidłowe wzed. li iinformacid I z.astępcy oru:ew<>dini oszczę;dza:nia w całe.i bez. mała gos. sta wi~e programy działainia, w· czącego Komisji Planowa.ma przy pOdarce, t<0 - jaik wynika z iin- zootawliając otwartą s.prawę dal­IL'VI. Kazimierza Secomskiego <> formacji - doeh6d narodowy po- szego ujawniania rezerw. Uznano głównych problemach sPołecrzno- win.ien w roku przysiUyrn ~ro- też, że odpowiednie g·l'Upy fa. 
gospcdarezego rozwoju kraju w snąć o 5,5 piroc., a produll:cja prze- ohow<:6w muszą .ieszcze nd~lttóre z 1977 r. Sprowadzają się o.ne głów· mysłowa o 7,3 proc. wyłożon~h 1>roblemów (l::i.p. z za­
n:ie do dwóch zadań, których rea- Uczestnicy obrad zapoz.nali stę kresu gospodarki paliwowo·ene.r­liizacja orzekroczy perspektywę je- następniie z. węzłowymi problema· getycmiej) oonow•nie głęboko prz.e­
dnego roku: chodzi o umocll:ieni.:: ll1!i poUtyki f.1nansowej państwa w analiizować, by n.ie oowstało zja. rówinowagq rynkowej poprzez mo. roku przy.szłym, które omów.ił m1. wisko twarz.enia „oszczędności po­żliwie największy w istniejącycb niste<r fin8lllsów Henryk Kisiel, a zornych". 

Rozmowy przeprowadl!lone w Komitecie Centralnym Komunistycznej Pa.r~ii Kazachstanu. wiec 
przyjaźni radziecko·polskiej w Zakładach Teksty) 11ycb im. 50-lecia Rewol1111.ii Paździer· nikowej w 
Ałma-Acie, spotkania z przedstawicielami ludności, wszystko t.o stało sie w:vrazetn WS'lerltstronności oraz siły więzów przyjaźni i współpracy łaczą,cyelt nasz kraj z tą, drugą, co do wielkości re1mblilia · 
radziecką. 

WaT'unikach przyrost tówa.r6w oraz także - wysłuchali i·nformacii za- Jan SzydlaGt w podsum.owam!iiu o roz.)'.XlCZęeie długofalowych dz.ia· • kl 'k w _,_. ł Ek dyskusji zwrócił &ie do zel>ranych łan.• ~l·er~~1·<>.cych do ~.~o·,-~,a- 11.ępcy ero.wn.1 a Ywr.ia ·u o· "-'·-· . . 

Również w atmosferze serdeczności i dobrosąsiedzkiej szczerej przyjaźni rozpoczęła się w sobotę 
wizyta naszej delegacji na Białorusi. Jej program· umożliwił . gośc~om z Polski zapoznanie sili z do· robkiem BSRB w dziedzinie gospodarki, a przede wszystkim rolnictwa. W niedziele polska rlelegacja 
odwiedziła Lenino. Członkowie najwyższych władz politycznych i państwowych naszego kraju oddali 
hold pamięCi żołnierzy polskich i radzieckich - tam, gdzie rozpoczęło swój szlak bojowy I .udowe 
Wojsko Polskie. 

um - ... - w„v„ nomicznego KC PZPR Henryka o szuka.nie ........... ,eh oszczędnosq. żenia obrotów naszego hatndlu za. Puciłowskiego na temat przyszło. ale takich. które nie hamowałyby 
grainicznego. rOC%1lych zadań i problemów gos- żywotnych dla państwa i Sl>Ołe· 

Mimo. ż:e zamierzenia te wiua podarki paliwowo-energetyC1lnej, czeństw.a dz.iałań. Pointormował 
się z ogromnym wysiłkiem i wY" CzłQnkowńe zespołu przyjęli w we, że równolefle prowadzone $8 

ZAKOI\)"CZENU WIZYTY 
W KAZACHSTANIE 

w ty m d.ruia od przy jae.iel">kiegc 
spotka,11.ia z kierownict wem Kont\!" 
nisty~nej Partii Kaza< l1stanu orą::­
prze<ist..widelami 'rtaJwyi;s1;yeh 
władz państwowych tepublHd. W 
czaSie J,'oztn6w I sekrebairz KC 
PZPR E. Gierek i członek Biura 
PolltycZlllego KC KPZR, I sekre· 
ta:rz Komńte<tu Centralnego Komu. 
nistyC"Znej Partii Kazacbstam: • 

IO-metrowa 
lala 
na Hawajacll 

Olbrzymia fala 
surfowa, jaka wy­
tworzyła się u wy­
brz_ety Hawai' spo­
wodowała wiele zni 
szczefl. Na wyspie 
Oahu IO-metrowa 
fala zdruzgotała ł 
budynki stojące nie 
opodal nlaźy. 

CAF - UP1 -
telefoto 

• 

W 
Libanie panuje spokój - takim 
zdaniem zaczynają, sie wszystkie 
korespondeneje nadsfłane z Bej­
rutu, OllY. oznacza to. że 19-niic­
sięczna wojna domowa w ty~ 
kraju dobiegła końca? Nikt je­
szcze nie waż:v się na tak daleko 

posunięty optymizm. gdyż cisze w Bej­
rucie i innyob miastach raz po raz prn. 
rywa terkot karabinów maszynowYCb 
i krótkie ka.nonady artyleryjskie, ale fak­
tem jest, te do większych sta,rć od kil­
ku dni już nie dochodzi. 

Stało sli.ę to za sprawą obecności Aca(J 
skiego KorpllS'U Bez.pieczeli.s,twa. czyii 
popularnie zwa.nych „Zielonvcb hełmów". 
który wszedł do akcji w wy.rulku docyzji 
sżozytu a·rabsikiego Korpus 6w składa 
s.ię w 90 proc. z odda:iałów syryjslkich. 
Zajęły one stra.tegi<:Zne oozycje wokół 
Beirwt>u, odbl<llkowały mied:z;yuaa-odowa 
~ łączącą stolicę Libanu a Dama· 

'.)')lt"a<' n>id nowyrnf saisadart'l' f 
i1a.nsowym1 bM1dlll zag.raniC0neg'iJ 
i dtiatalności wielkich organizacji 
gospodar·czych, któr~ stosowa.ne do 
nowych wymogów, zaczn~ obowią· 
zywać w 1977 r . 

'?-. o!!łtek 12 bm. oolAka deir!i=a­
cja partyjno-państwowa z Edwair­
d;i.m Gierkiem przebywała w sto­
licy Kazach..otanu Ałma-Acie. B<>.. 
ga~y -program wizyty rOZcooczął sie 

Wy p r a 
„ 

lódzkieh studentów 
w 
do 

a 
Peru 

Dinmuchamed Kunajew podzielili 
się doświadczeniami z i:iraktykJ. bu. 
downfotwa socjalistvcz.nego w Po1-
sc~ i komunistycznego w Kazach. 
s~iej SRR. Wiele uwagi µoświę· 
cono przede wszystkim tematyct 
budownictwa mieszkaniowego i 
rolnictwa, k t óre zosłlały uzna,ne w 
uchwałach zjazdów obu bratll!ich 
partii za szczególll!ie ważne dla 
rozWQju gospodarki narodowej i 
podnoszenia ll-O'Ziomu życia lud'lllO­
ści. 

W marou przyszłego roku wy­
=z.y do Peru 12-osooowa (2 J)ra­
cownóik6w naukowych i 10 studen­
tów), naukowa wyprawa Uniwer­
syk?itu Łó<Wciego. Ekspedycja t.rwa 
jąca pół roku, została zorga.n,'i:ro. 
waJna dla uczczenia 30-łecia UŁ. 
pracz Międzywydziałowe Studen­
ckie Koło Ameryka·nistyc.zne przy 
tej uca:elni, a patronat nad nią 
objął rektor UŁ, pro!, Romuald 
Skowroński. Dwa m1e&iące trwać 
będzie podiróż &tatkiem w obie 
strony, zaś pozostałe cztery mie. 
siące looziainlie po..~wieca już na 
same badalllia w Peru. Cza.s ten 
został podzielony między. sta.cjo· 
narny obóz w dolinie rzeki Hua,ra 
oraz późniejszą podróż oo kraju 
Celem wyprawy jest spo<rząd'Wnii«' 
charakt erystyki 'ircheofogicZ'nO· 

etnologd.c.znej i prayrodnicz.ej do .. 
liny Huan 1 okolic, or~ dok-o· 
nalllie charakterystykj społecz;no­
ekonomJ.cz.ne.i następujących d~!Par 
tamentów Peru: Lima, Hnanooyo 
Ayaaucho, Cuzco, Pt.tno, Arequ;i,pa 
i Nazca. 

Po spotkaniu z kierowniotwem 
Kazachskiej SRR delegacja zwde· 
<Wiła Ałma-Atę. Polscy przyw6dcy 
z.atrzymaLi się przed Pomnikiem 
Chwały wzniiesionym w · 30-lecie 
zwycięstwa Armii Radzięckiej nac1 
hitlerowskim faszy2'0nlem, gdzi'e 
złożyjj wiąrzankę kWiatów ocklają: 
hołd pamieci poległych. 

S?lkdem i obe.cmie umaoruaJą swe pozycj~ 
między sektorami zdominowa,nymi przez 
chr.ześcrlja·n i muzułmain6w. 

Dalszy i>Uebief wypadk6w zależy od 
z.achowa'llia się poszczególny-eh, wrog!ic;h 
sobie ugi-upowań. Wiadomo już. że eks­
kemiści chrześcdjańscy odnucilj rezolu. 
cje przyjęite przez 1>rzywódc6w arab­
skich, co 7lnalazło m. in. wyraz w 
oświadcze.niu Abu Arza. t>rz.ywódcy 
,.skażn.ików ced;ru". sk!!'ajnie prawicowe­
go ug;rupawalllia falangi. Powied~ał on 
wręcz: - Przeehodzimy do walki party. 
zanckiej, nie zgadzamy się z decyi:jami 
i z obecnością Korpusu Bezpieczeństwa. 

Przywódcy arabscy obradujący w Ria· 
dzie i Kairze brali pod uwagę te ewen­
tualność - zdawali sobie sprawe z tego, 
że libańska prawica dążyła do militar­
nego rozstrzygnięcia w oparciu o prze·­
wa,gę, jaką osiągnęła w wyniku wsµairoi.a 
Iz.raela (dostawy sprzętu cieżkiego, szko· 
lenie wojskowe oa połudnłu Libanu, 
.także W$paroie aTtyleryjajtie) i także 
dziękd faiktycznemu 1XYParciu woiSk sy. 
ryjskticll. Faszystom libańskim ma,n;yło 
się Qpanowaillie całego kraju. zdomino· 
wą:ll'i.e go kosztem ludności mll7lułmań­
skiej i wypędzenie Palestyńczyików. 

Decyzje polityczne podjęte w Riadztie 
.niweczą nadzieje na osiągnięcie tych ce. 
lów. Stąd nie ukrywana wściekłość wzy 
wódców prawicowych, ich spn:eci:w 
i buńczuczne zapowiedzi ko,ntynuowania 
wałki. Llozą on.i, nie bez racj.i, na dalszą 
pomoc Izraela, ale mus.za się pogodzić 
z innym niż dotychczas stano'Wlisikierr. 
Syri:i, co może mlieć decydujący wipływ 
na dalszy roa:wój w:vpa(lków w tym raz.· 
darty<ll\ i zrtzjnowanym kraju. 

Na badania archeologiczne złoży 
się opraoowanie mapy axcheologi. 
oz·nej gór-nego doczecza rzeki Hua­
ra oraz nakreślenie plan6w sytua­
cyjno.wysokościowych około 2u 
ruiin osiedli znajdujących . Slię na 
tym terenie. Zakłada się takie 
zebra.Illie jak najwio;>kszej ilości ma 
teriałów kulturowych, ich sktasy· 
fiikowanie i opracowanie naukowe. 

Podczas odbytego następnie 9P:O­
tka.nda z działaczami republikań. 
ski ego Zarządu Związku Przyjaźni 
i Ws·półpracy z Zagranicą. F.dwa·rd 
Gierek przekazał obęcnym ta>rn 
weteranom U wojny śwta>toweJ 
goirące podziękowania za ich z.noj-

Etnolodzy zajmą sie bada•niem 
kultury materialnej. zwłaszcza rze 
miosła. a na t~·m tle procesów 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z Bliskiego Wschodu przenieśmy 
się do Afryki, na jej południowy 
kraniec. Doszło tam do walk mię· 
dzy oddziałami armii · rodezyj. 

skiej, które Wiarirnl!ły na terytorium 
Mozcambiku, a odpierającymi agresora 
wojskami tego kraju, Zakończyło lrir, 
odwrotem białych napastników. 

Wszystko to <Wiało się jeszcze w dniach. 
kdedy to w GeneWie abradowali politycy 
nad przyszłością RooEnji. Nikogo nde za­
&kocz:yło fiasko tej konferencji, k<tóre 
jest jednocześlllie 'fiaskiem osta:tndej mi. 
sji „latającego sekiretana staonu". czYli 
HenTy Kissingera. 
Podjął on, iaik pamiętamy, pir6bę na· 

kłonienrl.a la.na Smitha, premiera Rode. 
zii. do pewnych us.tepstw wobec ruchu 
niepodle,głościowego cza.rnej ludności te­
go kraju. Prz.ygotowa.ny pl'z.ez nie.go „pa. 
kiet propozy'Cji" zakładał okres wz.ej­
ściowy, po którym władza przeszłaby 
z rą'k 270 tysięcy liczącej bia~ej m n>iej S'Z<l­
śói, do rąk 6. milionów Mttrzy,nów, pra­
wowliltych władców rei ziemi. 

W P't'aktyce okazało się, że cały ten 
ma1newa." miał na celu wyg.ralllie na w.a. 
sie. przewleczenie sprawy, zgodnie z ży­
czeniem białych rasistów. Mura:yńsc.Y 

· przyw6dcy rychło rozszyf<rowaLi praw. 
d~lwy sens tej giry i stąd orz&wan:ie ge­
newskdej konferencji i krótkie st><>tlka,nne 
mea:yd6'llltów taik zwanych państw !ron­
towych, czyli graniczących z Rodezją. w 
&tolicy Trun.z.a,nU - Da.r es Sa.Iaam. Wzię. 
li w nim udział. obok gospoda.na, prezy­
deThta Nyere·re. także szefowie Zambii . 
Angoli i Mozambiku. Zdecvdowa,nie po· 
1)8.di oni walkę zbrojną pa:rtyzruntów 
Zimoohwe, zapowiedzieli pomoc dla 
-walozącyeh, oo inter?retuje się jąko wy. 

ra.z r-oecmrowanla -przebiegiem lron.feren­
cji genewskiej. 
Oczywiście nie moina tych dyploma· 

ty,czmy<lh wysiłk~w przekreślać - ofi . 
cjalnde zanądwno jedynie zawieszenie 
rozmów. a nie całkowite ich pNerwacie. 
Pozostaje więc cień nadziei, Pozos.taje 
wierzyć, że strony. przede wszystkim 
!!'ząd Rodezji, wystąpią z propozycjami 
kompromisowymi do p,rzyjęeia dla 9tro­
ny przeciwnej. Wów<"Zas będ.zde moiJna 
liczyć na postęp rokowań. 

N iezwykle trudny okres przeżyw" 
od dłuższego czasu Wielka Bry· 
tania - inflacja nie maleje, bez­
robocie wzrasta. R:.i:ąd podejmuj(> 

wysiłki zmierzaj~ce do poprawy. ale jak 
na razie bez rezultatu. Miarą nieza.do­
woleriia społeczeństwa były ostatnie wy· 
bory uzupełnfajfł(le do Izby Gmin, któ. 
re odbyły się w · dwóch okręgach wy­
borezyeh, uwazanych za pewniaki rzą. 
dzącej Partii Pracy. 

Pr.zegri&ne I stra,ta dwóch mie jsc w 
parlamencie zredukowały większość de 
jednego głosu. Teraz przy głooowaniach 
trzeba mobili~ować nawet chorych, b:\' 
utrzymać się przy władzy . Premier Cal. 
lagh.am liczy na odsiecz finM1:SOwą Mię­
dzyna!fodowego Funduszu Walutowego. 
który obiecał Angli~ zastrzyk w postaci 
3,9 miliarda pożyczki. 

Ma on w pierwszym n:ędzie zahamo­
wa~ · spadek wartości funta sZJterlinga 
w stosunku do innych walut, oo w sy. 
tuaoeji, kiedy Brytyjczycy mUJSZą w iele 
produktów importować, jeszcze pogłebi;i 
flrudności, gdyż wseystko kosztuje ich 
drożej. Jedno nie ulega wątpliwości 
z wielkości Bry·tanii wawie nie już nie 
7.0Stało. 

BENBYK WALENDA 

ny frontowy wysiłek w dziele wy. 
r.wolęniia Polski. 

-. ,.PQ zwiedz<'lniu miasta i zna:ne-
g"U;" osrodka S)lortuw zimowy~h. 

(Dalszy ciai? na str. 2) 

DZ I ER 
KIESIE 

W 320 dniu roku słońce wze· 
S1:ło o godz. 6.56, zajdzie zaś o 
15.44. 

obchodzq 
Leopold, Albert, Ge-rtruda 

Dy ' urny synoptył( 

w dniu dzi~iejs-aym dla t.odzi 
przewiduje następującą pogode: 
zachmurzenie duże, okresami 
opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura od plu,s 4 do plus 
7 st. C, Wiatry umiarkowane. 
wsch. i płn •• wsch. 

Jutro pogoda i temperatu-ra. 
bez większych zmian. 
Ciśnienie wczoraj o godz. 111 

- 746,2 mm. 

aźniejsz rocrnłce 

1916 - zrll. B. Sienkiewłcz 
1956 - Powołanie Komisji 

Planowania przy Radzie Mini­
strów 

T a sobie myśl 
Męstwo jest cnotą, której 

fałszować nie można. 

UłmłechniJ 114 

l'tlógłbył odpowied1det, kiedy 
pytam, czym ty byłby& beze 
mnie! 



Spotkanie 

J. Carter - D. Rusk 
Prezydent elekt Jimmy Carter 

apotk.ał się z byłym sekretarzem sta­
nu USA Deanem Ruskiem. Przed· 
miotem rozmowy były zagadnienia 
dotyczące polityki zagranicznej no­
wego rządu USA oraz kandydatur 
na stanowisko sekretarza stanu. 
Rusk oświadczył, że w tadnym przy 
padku nile zgodzi się na ponowne 
objęcie tego stanowiska w rządzie, 

Nagroda im. A. Munka 
dla Ryszarda Czekafy 

Nagroda im. A. Munka to wyróż­
nienie jakie co roku przyznaje 
Państwowa Wyższa SZkoła Fiłmo­
wa, Telewizyjna i Teatralna za 
najlepszy debiut. Tym razem jury 
pod przewodnictw~m rektora 
doc. S. Kuszewskiego, wybrało la­
urea.ta spośród 27 filmów (nigdy 
dotąd nie było aż tak wielu kan­
dydatów). 

Nagroda im. A. Munka prt.ype.dła 
w udziale Ryszardowi Czekale za 
film „Zofia". Reżyser zdobył już 
uznanie jako twórca filmów krót­
kometrażowych. „Zofia" jea.t jego 
startem w fabularnym pełnym me-
trażu. (rg) 

Greta 
chora 

Garbo 
rak~t na 

Zachodnionlemdecka giazeta bulwa­
rowa „Bild Zeitung" doniol!lla, it 
słynna przedwojenna aktorka, 71.J.et­
nia obecnie Greta Garbo jest chora 
na raka. Ma ona ponoć 3 razy w 
tygodniu być poddawana kuracji po­
legającej na naświetlaniu radem w 
nowojorskiej klinice onkologicznej. 

W atmosferze serdeczności i przyjaźni Odroezenie sesji 
(Dokończenie ze str. 1) tej reµubLiki Tichon Kłslelow. Na oach ł umysłach obu naszych na- genewsk1'eJI konfereDCJ1 l1 

"M6ieo" w pobliżu Ałma-Aty ulicach miasta, udekorowa'llych !la rod6w Jako Wiekopomny symbol 

delegacja odwiedziła koml>ina~ gami państwowymi Polski, ZSRR braterstwa broni iołnlerzy poi. 

włókie<mlliczy im. 50-lecia Rewolu- i Białorusi gromadziły się ty$ięcz. 11klch I iołnierzy nlezwycięłonej, I R d 
cji Październikowej w Ahna-Ac'ie, ne rzesze mie~ńców Mii1ska. okrytej chwałą Armil Czerwonej, •• , s p r a w I e o e 
gdzJ.e odbył się wiec przyjaźn:i Swój pobyt w stolicy Białorusi braterstwa, kt6re stało się funda· n 
polsko-radzieckiej. Prumawiaią<' rozPQC2ęła nasza delegacja od wi- mentem nlezłomnero sojuszu I 
J>()dczas Wiecu premier Ka:z.a<.hsta· zyty w sied;zibie KC Komunlisty· niero'Zer-.lneJ przyjaźni naszych 

I I 

ZJI 
nu Bajken Aszymow podkreślił, cznej Par.tli tej repubLiki, gdz;!e na.rodów". 
iż przyjaźń radziecko.polska ul'll.I'.- odbyło &ię sPQtkanie z PTzedstawi. 
c.nia &ię z oroku na rok, a stosun- oielami najwyższych władz partyj­
ki pohif;yame, gospadarcze i kultu .nych i państwowych. P. Maszerow 
ralne między ZSRR a Polską na- i E. Gierek dokanall przeglądu 

brały l>e2iJ)recedensowego zaslęgu doświadczeń budownictwa komuni­
dają,c całemu świaitu przykład sto. stycznego na Białor.usi i socjali. 
sunków opall'tych na zasadac h stycznego w Polsce. Wymienili oni 
mall'ksizmu-len.i:nizmu i tnternacjo· iruformacje o działalności partyj­
nailizmu soc:jalistycz.nego. 111ej i państw<YWej w realizacji 

W odpowdedz.i premier P. Jaro. uchwał ostatndch zjazdów KPZR 
szewicz wskazał na znaczenie i PZPR. Spotkanie dało dobrą oka· 
współpracy z ZSRR dla rozWQju ;z;ję do za'POZ'llania &ię z imponu. 
budowni'Cltwa S'OCjaliistyoznego w J111Cymi osiągnięciami RepubHki 
Polsce oraiz na znaczenie częstych Białoruskiej a zwłaszcza z jej do­
Sl)Otkań E. Gierka z L. Breżnie· robkiem w dziedzinie przemysłu 

wem dla pogłębienia Pt'ZYjazni i .i rolnictwa. E. Gierek przekazał 

współpracy między naroda'mi obu na ręce P. Mas.zerowa pocW.ięko­
krajów. V"lnia za owocny udział :>J>Ołeau-ń. 

Wiecwrem Kom.itęt Centfa.1ny .twa BiałOT'u"1 w 'J>O].sk<H"adziec­
KP Kauic'hstanu, prezydium Rady .kiej współpracy gosJ)odairezej. 
Najwy7-ej i Rada tej republiki Wieczorem naaza delegacja zło. 
wydały uroczysty obiad na cześć żyła w~eniec u stóp obelisku wzn!e 
,po!Skdej delegacji piaT>tyjno-pafls'two sionego ku czci żomierzy l party· 
wej. Pod.czas obiadu za·braJ.i g~ zantów radzieckich poległych w 
D. KunaJew ł E. Gierek. wiel~dej wojnie narodowej, a na-

I sekretairz Komitetu Centralne- stiwnie zwiedziła Muzeum I Zja. 
go KP Kazachstanu oświlldczył Zldu SDPRR i białoruskie Muzeum 
że lud.zie pracy KMachstanu z za. Hlst:oril Wie1'kiej Woj.ny Nairodo­
dowoleniem i dumą stWlie!'dzaJą. wej, gdzie zaJ)O'Lnała się s ek~ 
iż braiterski sojuaz Zwią'llku Ra· .na.tarni obrazującymi bohaterską 
dz:ieckdego l Polski Ludow~ stał walkę naorodu radz.iecldego prze. 
s'lę rea·Iną siłą, która służy llP't'll- oiwko faszystowskim najeźclioom. 
wie budowy pokoju i komundzmu, Nast~e w Zasławiu pod Miń· 
sprawie 'J>Olkoju na Awieoie. aldem KC KP Białorual, Pirezy· 

Edwa'l"d Gierek J)Odik.reśl:ił, t.e di.urn Rady Najwyi3Zej ł r>ząd 

WYSTĄPIENIE 
PIOTRA JAROSZEWICZA 

Zabiera fło.s c:z.łonek Biura Po· 
LiityC'Z'!lego KC PZPR, prezes Rady 
M~ndstrów, Piotr Jaroazewicz. Dzię 
kuje on serdeczruie w imieniu de­
legacji. władz partyjnych i pań. 

stwowych Polski, w imieniu całego 
naszego narodu, kierownictwu 
KPZR, rządowi radzieckiemu, wła· 
d7Al'lll Białorusi i jej społeczeń­
stwu, za tak wzruszające dowody 
czci dla poległych bohaterów Le. 
ni.no. Premier przei1>01ll!ina pneło­
mowe dla polsko-radziieckiego bra. 
tersliwa broni Z'lla~nie bitwy. kit6 
ra się tu rozegrała. 

Pragniemy dzisiaj ośwladoey~ -
;pow~edział Piotr Jaroszewicz - i;e 
przielalll8. tu krew polskfoh i ra • 
dziieo'kdcll żołnierzy. wspólne ofia. 
cy poniesione przez nasze nairody 
w dt"Ugiej wojnie światowej nie 
poszły na marne. Polska Ludow3 
stała się silnym socjalistycznym 
państwem. Jest godnym, silnym J 
wdernym sojusznikiem Związku 
Radizieciki.ego, niezawodnym ogni­
wem całej wspólnoty 8'0Cjalistycz-
111ej. 

Prezes Rady Ministrów podkre. 
ślił :rinaczenlie obecnej v.rizyty na­
szej delegacji partyjno-państwo. 

wej w Kraju Rad, kładąc naciak 
na nczególną wagę J)I'Ze'prowadzo­
nych rozmów oolsko-rad'deokiich 1 

pr:zyjacielsk:iego SIJ()'tkania Edwar· 
da Gierka i Leondda Breżniewa, a 
takie podpisanego w11pólnego do­
kumentu końco-go. Rezultaty wi 
zyty będą służyć dalszemu umac. 
nianiu braterskiej J)t'zyjaźni i 
wsi:echstronnej współpracy PRL i 
ZSR~. 

Z mUTAUm członkowie pobikdei 

Plenarna aesJa genewskiej konferencJI w 1prawie Rodezji, została od. 
rocaona o łl 1odzln. cayll do ponledałałku U bm. 

Jak piSze londyński korespondent 
PAP, Tadeusz Jacewicz, w Londynie 
przyjęto z ulgą odroczenie konferen­
cji, które zapobiegło otwartemu kon­
fliktowi stron uczestniczących w o­
bradach grożącego Ich zerwaniem. 
Przełożenie sesji plenarnej z soboty 
na poniedziałek, które było wyni­
kiem mediacyjnej duałałności mi­
nistra spraw zagranicznych Botswa­
ny, Arch!ego Mogwe, nastąpiło w 
ostatniej chwili I pozwoliło zyskać 

nieco czasu na dalsze działania zaku· 
llsowe, mające na celu zbliżenie sta­
nowisk przedstawicdell rdzennej lud­
ności Rodezji l reprezentantów białej 
mniejszości. 

Jak twierdził dobrze po.tnformowe­

najwięcej lrontrowenjl termin ogło­
szenia niepodległości kraju. Po pra­
Wle dwóch tygodniach impasu prze­
wodniczący obrad, brytyjski dyplo­
mata, Ivor Richard, gotów jest oznaj 
mlć na sesji plenarnej, te jeśli kon­
ferencja zakończy obrady do 30 li­
stopada br., to Wielka Brytania 
uzna, a niepodległość będzie mogla 
być ogłoszona za 15 miesięcy, tj. 
l marca 19'18 roku, Jest to jednak 
termin nie do przyjęcia dla przy. 
wódcy Afrykańskiej Unii Narodo­
wej Zimbabwe (ZANU), Roberta Mu­
gabe który nalega na ostateczne u­
stalenie daty ogłoszenia niepodle~ło­
ści I niewiązanie jej z terminem za­
kończenia konferencji. 

ne koła lond~ńskle, Brytyjczycy zaj- Delegacja białych Rodezyjceykbw 
mą w Genewie dość nieustępliwe domaga s,ę a kolei terminu 23-ml• 
stanoWlsko, jeśli chodzi o budzący slęcznego. 

W dniu 11 listopada 1916 roku 
amarł nasz naJukocha6szy Mąż, 
Tatuł, Dziadek 

$. + P. 
ANZELM 

OLAWA-OLAWIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia li bm. 

o goda. H na Starym cm~nta­
rau przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogr11tenł w smut­
ku 

ŻONA, CORKI, SYN, ZIĘCIO· 
WIE, WNUCZKA .i POZOSTA· 

ŁA RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji 

Dnia 11 listopad& 18Tłl roku 
zmarła w wieku lat 7• kochana 
:tona, Matka, Babcia 

S. + P. 

STANrSŁAWA 
POLAIK 

s 4omn MATCZAX. 

Pocrnb od·będ'Błe •ię dnia li 
llałopada 19'1łl roku o eodz. tł 

na Cmentarnu Komunalnym na 
Doła.eh - w csęści wydadeloneJ. 

RODZINA 

Dnia 1S llMopada U'N r. smarł nagle w wtel<u ł5 lał 

Gazeta pillze że aktorka musiała 
wiedzieć o chOToble jut od dłuższe­
go czasu, poniewa:t podczas ostatniej 
podróży do Europy bardzo serdecz­
nie żegnała się z dawnymi przyja­
ciółmi . Odwiedziła ona wówczas swo­
je posiadłości na Riwierze, w Nor­
mandii i Anglii. Jednemu z przyja­
ciół miała powiedzieć, :te więcej jut 
Jej nie zobaczą. Przedstawlc.lel dy­
rekcji szpitala odmówił zarówno Z<ie. 
mentowania, jak 1 potwierdzenia 
wiadomości podanej przez: „BUd 
Zeitung". 

osiąginięal.a radzieckiego Ku.ach. BSRR wydały uroczysty obiad n!1 
stanu aa wtidocznym dowodem cześć członków pol9kiej d1111ega~Ji 
sza'ns. jałde daje aocjalizm, ebus:z· llllł'ltY'lno-państwowej. PmemaW1Ja· 
nośai leniniowsldej wlltyiki nairo- jąc pocicza* obiadu P. M~erow 
dowościowej. Przykład Kazacllstll- m~wił s uzna.niem o WSl>ll!1Jałyoh 
nu stanoWi dobitne p0twierdzen.ie OSllągn~ęc.Lach narodu wlsldego w 
słuszności zattd mairksistowsko· .rozwoJu przemysłu, nauk1i i k~­
leninowskich i prawidłowoścd bu- tury. J~y <!-um.nd - powie­

dawnlctwa aocjalistyC2lnego i ko. d~~ł. - ze z ka~ym rokiem za. 
mundstyoznego. Zgubne k<mse<kwen mesrua .tę ! roi:w1ja wszechstrO.ll!Ila 
cle natomiast przynosi odcllodzenłl' wspól:.praca polityczna i gospodair­
od tyoh zasad, za&tępowanie ma•r- oza oraz. więź duchowa naszych 
ksi7lIIlu-leninizmu pseudoideologia. na!l'odów. Ich bratni 90jusz ~ 
md, a proletarlaoklego inter.nacjo· sl.e we wspólnej walce o vrolnałe 

delegacji z I sekretan.em KC ' Red. REGINALD MAJEWS~I 

Obniżka sezonowej ceny 

ziemniaków jadalnych 
z dniem 16 liatnpada br, (wtvek) 

obniża się i!otyohczasow14 sezonową 

cenę detaliczną ziemniaków jadalnych 
i;tosowaną w punktach sprzedaży de­
talicznej ,z 3.00 za 1 kg na 2,80 zł za 
1 kg. 

rut·llzmu - wiel:komocM'Stwcrwym i =eś~e. • 
nacjonalizmem E. Gierek J)Odkreslił, tł człOll!" 

' kowie .naszej delegacji utwier'dmili 

ODLOT Z AŁMA-ATY 
PIERWSZY DZIE~ POBYTU 

NA BIAŁORUSI 

W sobotę orano polska delegacja 
,partyjno-państwowa z E, Gier>k:iem 
uroczyście i niezwykle serdecznie 
żeg.nana przez mieszkańców Ałma 
A:ty opuściła stolicę radzieckiego 
Kuaehstann1. Na lotnisiko odpro. 
wadza1i ją czlonkowie k<ierowm· 
otwa pairtyj:nego i państwowego 
republiki a Dilillllucha.medem Ku. 
najewem. 

Na lotm.isku w Mińsku - l!ftoldC'Y 
Białorusi oczekiwali polskich gałcd 
zastępca uonka Biura P-Olltyome­
go KC KpzR, I seki-etan. KC KP 
Białorusi P. Maszerow, przewodnd­
c.zący l>t'ElZYdium Rady Najwyższej 
BSRR Fiodor Surganow i premier 

się J>Odcza.s wizyty w wzekonalll'iiu., 
że Kra.i Rad znajduje się na dro. 
dze nieustannego i dynamicznego 
IOOrl:Woju. Ma to zasad·nicze znacrze­
nie dla oomyś!nego rozwoju całej 
wspólnoty państw socjalistyC'ZJilych, 
której Zwdazek Radziecki jest 
główną &iłą. Ma to rów.ni~ zasa· 
dnicze znaczenie dla budowy trwa 
łego pokoju, w czym Kraj Rad 
odgeywa role wiodącą. 

I sekretarz KC PZPR pogratulo. 
we.ł gOl;J)Odat'ZOm wkładu, jaki de 
wszechstronnego wzrostu J>Otęgi 
Kraju Rad i podnoszelllia stopy 
życiowej jego ludności wn<isi R~ 
publLka Białoruską. Podk~ślił, że 
'\Vizyta u Bisioru nir gblne 
%naczenłe \ wymowę, gdyż z tej 
ziemi l"USl.Yła przed 32 Iat:v wielka 
wyzwoleńcza ofensywa ATl!llii 
Czerwonej, która za:początkowała 
wy.zwala;n,ie Polski. 
Goszcząca na ziem4 białoruskiej 

AkcJ· a KG MO oraz PR i TV delegacja pa•rttino.państwowa PRL 
_ z Edwardem uierkiem wyjechała 

------------------------------- w niedzielę rano specjalnym po-

PZPR F.dwaroem Gierkiem, udalii 
się na l>Ola bitewne, gdzie znaj­
duje się Wll!PÓlna mogiła Wł'nien:y 
polskdch i radzieckich. Na jej pły­
c'ie złożono wieniec z biało.czer­
wonych goździków. 

Edward Gierek ł towa!l'Zyszącc 
mu osobiatości kierują się na 
centralny plac osiedla. Wokół -
tłumy mieszkańców. Kompania ho­
norowe. Armii Radziedkiei prezen­
tiuje broń. RO!Zlegają się dźwięki 
hymnów narodowych Polski, Zwią. 
Ziku Rad%ieokiego i Białarusk~ej 
SRR. 

Edwaord Gierek i l>OZOSŁali goście 
2lll'POIZI!ali się następnie z izbą pa­
miątek m.ięjscowej szkoły O(IÓ1no­
kształcącej. 

Ostatnim aikoentem pobytu w 
Lenino było zasadzenie 'P?'Zez 
członków del.egacj! z Edwardem 
Gierkiem oraz przez rad.z.leckich 
gospodair:z.y drzewek w n.owo za. 
łożonej Alei Pr:z.yjaźnd. 

W czasie pobytu w obwod%ie 
mohylewskiim polscy goocie od. 
wtiedzili niektóre zakłady Zadnie· 
przańskdego Zjednoczeni Rolnicze­
go IU)eejali:tującego się w hodowli. 

Dobrv stan technicmv poiazdów 
podstawowvm warunkiem 

bezpieczeństwa 

ciągiem z Mińska do Orszy, skąd 111111111111111111111111111111111111111111 
nastep·nie udała &ie pod Lenino. W 
podróży go5ciom polskim towall."Zy- "ron1·'·a w11pa.11.„, w 
lllZyli członkowie kierownictwa n. " ,, "" -

Przeszło tysiąc funkcjonariuszy 6S dowodów ;reJestracyjnCYoh al\lit. 
MO i członków Olli'VIO uczestiliic.zy- J.tt6re wymagają gruntownych re. 
ło na tereru!e województwa miej. mon.tów. Przeszło 000 osób uka­
skiego łódzkJego w ogól,nopolskiej ll'a'!lo marulatami. Są to nie tylko 
akcji pr.ze1:>r<>\vadzanej w zesz;ły kierowcy a.Ie również wożnice i 
,Piątek i sol>ote przez KG MO oraz p:iesi, któnzy w jaskrawy sposób 
Polskie Radio i Teiewizję. W ko· n8'ruszyll przepisy bezpieczeństwa 

lejnej tego rodzaju akc.H 1>0d ha- l'uc.hu drog>owego. Największą liaz. 
slem: .,Bądź przezorny na drodze!'. bę pieszyeh ukarano za wchodze· 
skonrtrofowaino ogółem kilka tysię. nie Dl!l jezdlllię w nuejsoaeh de te­
cy pojazdów zwTacając uwagę na go nie przeznaczonych„ a wołmdców 
stan techniczny, Sprav.nny układ rza brak świateł odblaskowych na 
hamulcowy, prawidłowe ośwtietle· funnainlkach. 
111ie, należyty stan ogumienli.a i W sŁoau:niklu do ok. 1,S tyw. kiE>­
właściwde działający układ sterl\1- rowców t innych użytkowników 

jący - to podstawowe wllll"Ultllk4 dróg ograrniorono się do pouczeń, 
bezpdecznej jazdy, zwłaS'Lcm w tir.u by więcej n.ie powtarza1'! d·rob-
dinych warm1kach jesienno.zimo- nY'dh wykroczeń pr:z.eciwko ~ 
wych. pieczeństwu na drogach. 

W wymi!w kontroli ujawniono Dwudniowa akcja piątikowo.:so-

ok. 2,3 tys. przypadków wykro- botrui.a SJ)ełn<iła swoje zadan~e l>l'IZY" 

czeń. Większość dotyczyła prowa-1 pomnienia o obowiąUtu ul!r.zymy­
dzenia pojaizdów ruiespraw-nych. wania pojazdów w pełnej spraiw. 
Funkcjonariusze WRD zatir:z.ymali 111ości technlicznej. (kt) 

Wy p r a 
łódzkich studentów 

w 
do 

a 
Peru 

(Dokończenie ze str. 1) 

I 
Wyprawa :rusza wprawd:z.ie dopii<?· 
ro w marcu, (być może, że .,gru. 

społecznych, historyc2lnych i fcl- pa inicjatywna" wyruszy wcze· 
kloru. Przeprowadzone także zo.s. śniej samolotem dowożacym załogi 
taną badania nad współczesną sy· „Dalmoru" na położone u wybrze· 
tuacją ekonomiczno-społeczną Pe. ży Peru łowiska), ale już tera~. 

iru. staramy się zakoi1c.zyć ·wszelkie 
O przygotowaniach 1 znarczendu przygotowa.nia sprzętu, środ'ków 

wyprawy mówi jej kiero'\\mik or- f inansowych, apa,ra·tury naukowej . 
grunizacyjny, przewodniczący MSKA, Nawiązaliśmy też współpracę z In_ 

władz republikańskdch z zastepcą 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR, I se!m-etarzem KC KP Bia. 
łoru~ - Piotrem l\laszerowem. a 
.także sekretail"Zelll KC KPZR -
Władimirem Dołgich, wlcepremieł' 
Michaił Lesieczko i amb. Sł-.nisław 
Piłotowicz. 

POD LENINO 

Kolumna amochodów lrlblUa etę 
do Lenino. Na ulloe osiedla wy­
legli chyba wszyscy jego mies~­

kańcy. Edwaord Gie>rek i innd człon 
kow'ie naszej delegacji kierują się 
na w:z.górze. na którym wznosi się 
Muzeum Polsko.Radzieokiiego BT'll­
terstwa Broni. 
Członkowie delegw.cji s Edwar­

d.em Gierkiem w głębokdm slrupie. 
lllilu oglądają historyczne dolm· 
ml!!llity i eksponaty, ))Tl!:yworujace 
na pamięć tamte odległe, a jak­
że Wciąż bliskie wydarv.enia. 

Na zail<ończenńe pobytu w mu. 
izeu:m I sek!retarz KC PZPR ś 
poz<>&tali członkowie delegacji wpi· 
sują do księgi pamiątkowej nastę­

pujące słowa: 

„Delegacja partyjno. państwowa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
składa w miejscu uświęconym 
krwią żołnierzy polskich I DyWizj1 
Piechoty im. Tadeu:.-ia Kościuszki 

i ich współtowarzyszy broni -
żołnierzy radzieckich najgłębsizy 
hołd tym wszystkim, któny od· 
dali swe życie w imię zwycięstwa 
nad wspólnym wrogiem - hitle­
rowskim najeźdźcą i kt6rzy otwo. 
rzyli drogę do wyzwolenia naszeJ 
ojczyzny. 

Ich bohaterska, pełna pośwlęce· 
nia walka, ofiara :tycia, bezgrani­
czne oddanie sprawie wolności na. 
szego narodu zdobyły najwy:tszy 
szacunek i serdeczną wdzięczność 
pokoleń Polek i Polaków. 
Pamięć o zwycięskiej bitwie pod 

Lenino żyć będzie wiecznie w ser-

studeM IV r. archeolog·ii - Ka. stytutem Archeologii i Antropolo- Przełęcz Brennerska 
zimierz Gruszecki: gii Uruiwersytetu San l\faroos w 

- Jedzlie nas tylko 12, ale przy· Limie i z tamtejszą ambasadą 

gotowują tę ekspedycję wszyscy PRL. Będziemy badać „dziewicze 
członkowie koła. Niezwykle też ie naukowo" tereny, na których naJ· zamknięta 
steśmy wdzięczni za l)O!lloc wła. prawdopodobniej, tak przypuszcza. 
dzom uczelnii. Dz;ięki niej mogHś- ją badacze peruwiańscy na podsta-
my zorganizować w wa•k.acje kem wie wyrywkowych badań powierz W czwartek trzeba było umlm11~ 

dycyjny obóz przygotowa.wozy w chniowych, powinniśmy znaleźć dla ruchu kołowego 1 kolejowego 
Górach Piry·nu w Bułgarii, gdzie ślady wczesnej kultury Inka, Przełęcz Brennerską, łącząc11 północ. 

panują zbliżone warunki klimaty. Chciałbym także podkreślić, że ne Włochy z Austrią. W wyniku u. 
czne. Przyzna'Ilo też kołu 20 wyprawa nasza będz.ie współpra- trzymujących się Od 5 dni ulewnych 

ek • · uk deszczów, z gór obsunęły Się potęt-
mnejsc na lektoracie języka hisz· cow;ała z speaycią na ową, or. , ne skały i masy ziemi. Obsunięcie 

,pańskiego oraz udzielono 'POIJ!OC.Y ga•n1zowa·ną w Peru P'!Ze~ łodz- nastąp.iła na odcinku około 250 me­
finalllsowej w zorganizowaniu dwu kle Muzeum Al'cheolog11 1 Etno· trów w poblltu campodazzo-Atzwang 
tygod•niowego oboz,u jęz)·kowego grafll. (jb) w rejonie Bolzano, 

I DZIENNIK POPULARNY nr Z60 (8548) 

12 BM. 

• Godz. 13.25 sltrzyżowarue ul. ul. 
Tagore i Cieszkows;uego. K.ierujllCY 
„SKodą" IT O""l pou·ącu przechoaz:ą­
cego jezdnię 611-letniego Stanisława s .. 
ktory po.niósł śmierc na miejscu. 

• Godz. 14.65 w Głownie na ul. 
Zgierakiej. Nie uszanował pierwszeń. 
&twa przejazdu rowerzysta 16-letni 
Jan Z. i zderzył się z autobusem 
PKS. Rowerzysta doznał bardzo cięt­
klch obl'Qżen i przeWlezion;; został 
do mieJscowego szpitala. 

• GodZ. 20 skrzyzowania ul. ul. 
Gagarina 1 Tuszy11sklej, Wpadł pod 
„ Wołgę" będący w stanie nietrzez­
wym Wacław B. Z obrazen.tami prze 
wieziono &o do Szpitala im. Jon-
1chera. 

• Godz. 2!0.115 sl<rzyz.owanie ul. ul. 
Armli LudoweJ i .NaruLowicza. Wpaa1 
na bok autobWiu „Sanok" będący w 
stanie niet.rzeźwym 28-letni Zbig­
niew R. Z obrażeDllami przewieziono 
&o do szpitala w Zgierzu, 

• God&, 21.20 ul. Sljjslta 70. Nie 
dostoaował szybkoś9! do panUJllcych 
warunków ~er!Ujący „l'rabanitem" 
LOA 0346 Marek G. i POJBZd ude­
rzył w &łup, Kierowca z obrażenia­

mi przewieziony został do Szpitala 
im. Jonschera, a pasażer Piotr z. 
do szp.ltalia w Zgierzu. 

13 BM. 

• Godz. 16.15 Zgierz ul. Dllbrow­
sklego 6/8. Wpadła pod „Nysę" Teo­
dozja K. Z urazem głowy i obra­
żeniami przebywa ona w miejsco­
wym szpitalu. 

• Godz. 16.55 Łagiewniki Nowe 75. 
Łań.cuch zablokował tylne koło mo­
tocykla SHL IH 8079, .który prowa­
dził Jerzy M. Pojazd . przewrócił się, 
a motocyklista doznał obrażeń 1 prze­
bywa w szpitalu w Zgierzu. 

lł BM. 

• Godz. u T w GłoWnie skrzyżo­
wanie ul. ul. Bielawskiej i Szkol· 
nej. Nie uszanował pierwszeństwa 
przejaZ<iu kierujący motocyklem 
WSK 2800 FL Janusz W. i spowo­
dował zderzenie z „Fiatem". Moto­
cyklista z obrażeniami prz:ebywa w 
miejscowym szpitalu. 

• Godz. 1'1.25 skrzytowanie ul. ul. 
Kopcińskiego i Nowotki, Będący pod 
wpływem alkoholu Krzysztof o. 
wpadł na bok tramwaju Unii 17/2. 
Z obrażeniami ciała pieszy przeby­
wa w Szpitalu Im. Pirogowa. 

• Godz. lł.30 w Giecznie. Będllcy 
w stanie nietrzeźwym Zygmunt M. 
wpadł na bok „Fiata", doznając bar­
dzo ciężkich obrażeń. Przewieziono 
go do Szpitala lm, Barlickiego. 

• Godz. 18.05 Zgierz, skrzyżowa­
nie Ul. ul. Swierczewskiego I Miel· 
czarskiego. „Jawa" FJ. 7741 potrąci­

ła na przejściu dla pieszych Marlę R. 
Z obrażeniami ciała przewieziono jll 
do Szpitala im. Kopernika. (mł 

ddennlkars Łódzkiego Ośrodka Telewizji Polskiej, odmaczany Krzy­
:łem Kawalersltim Orderu Odrodzenia Polski, Sre\Jrnym Krzytem 
Zasług!, Srebrn11 Odznaką Im. J. Kra.slcklego, Honorową Odznaką 
m. Łodz:t. Odmaką Zasłutonego Działacza Związku zawodowego 
PPWOIS. 

Odeaedł Od naa Ofiarny dziennikarz, społecmlk, dz1owlek wiel­
kiego aerca. Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego współ· 
csucia. 

CZESC IEGO PAMn;cit 
ZARZĄD ODDZIAŁU Ł0DZKIEGO 

STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH 

Z ah/boklm talem uwiadamiamy, te dnia 11 llstopóida 1171 r. 
amarł 

ANZELM OLAWlł'lSK'I 
długoletni pracownik I daiałac:1 Instytutu Stomatologll. Od:maczo­

IJY Medalem SI-lecia I Zlotll Odsuaką zwlązkow11-

'Popa1I o&ll4d.ate •lę U Ustopacła l!l'lł r. e IOll•. 14 a kaplicy 
cmentaraa pray ul. Ogroclowej. 

lłodzlnle Zmarłego wyraay głębokiego wsp6łc:1ucla skladaj11 

DYREKCIA, lłADA ZAKŁADOWA, POP I PRACOWNICY 
INSTYTUTU STOMATOLOGII AKADEMn MEDYCZNEJ 

W ŁODZI 

Dnia K lłWoipada 1171 roku smad 

DR MED. 

MA'REK WVGODZK1 
laryngolo1, 

11ro4-y w Warna.wie 30 sierpnia 1890 roku. 
Ucaestnłlc wojen, jeniec Ofiagu vr E w Dorsten I Oflagu VI I! 

w DISuel. 

Posrzeb odbędale Ilię dnia 15 listopada 19711 roku o 11:ods. 11 na 
Cmen&anu Komanalnym na Doła.eh. 

COR&A i WNUCZKA 

Dnia 11 listopada UTI roku •marł na1le w wieku ' se lat na/uko. 
chai!.szy Syn, Mąt I Brat 

MGR 

TADEUSZ NAGLER 
oficer rnerwy, -tnik Po'llf'lJtania Warsz:aw11kle«o, członek 
ZBoWiD, odsnacaony Medalem za Warszawę, Krzyżem Walecz­
nych. Medalem 3•-lecla Poliki Ludowej, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodaenla Polaki i wieloma innymi od~M:'Zeniami 

patistwowyml. 

Po11:rzeb odbędsie ałę dn'a 16 listopada hr. (wtonlf) o 10<łb. 11.30 
a kaplicy Cmentarsa Stare10 p.ray ul. Ogrod-oWej, o caym zawiada­
miają pogirąłeni w 1111u tku 

MATltA, ~NA. Sl!OSTRA I PGZOSTA.ŁA RODZUl'A 

Prosimy e nieskładanie kondolencji. 

z głębokim talem I smutkiem 
zawiadamiamy, te w dniu U li­
atopada 1916 roku zmarł tragicz­
nie w wieku 3'1 łat 

$. + P. 

PłOl'R 
JAINASZUEWłCZ 

Poeneb odbęd-.sie Ile dnia li 
listopada br. o god-.s. 14.39 na 
Sta.rym Cment&rzu pn:y ul. 01ro. 
doweJ, o czym sawiadamia 

ŻONA z DZIEC•Mt 

Prosimy e nieakładanle kondo­
lencji. 

W dniu tz listopada 1978 roku 
zmarł w wieku lat 81 

ł. + P. 

MtECZVSŁAW 
KRALKOWSK1 

mistrz 
4ekareko-błachaffld. 

Pogrzeb odbędzie •I• dnia tł 
listopada 1978 roku o 11:odz. Ił 
tta cmentanu ewimgelicklm przy 
Ul. Ogrodowej. 

SYN, SYNOWA, WNUCZEK 
ł POZOSTAŁA RODZINA 

z gł'l!boklm talem zawiadamia­
my, te w dniu U listopada 1976 
roku zmarła, przetywszy 87 lat. 
nasza ukochana I dobra ..t:atecz· 
ka, Babcia 1 Prababcia 

S. + P. 

MARTA DEGÓRSKA 
• domu WIDEREJt. 

Poan:eb odbędzie się dnia 15 
listopada 1918 roku o godz. 15.30 
z kaplicy Cmentana Stuego 
przy ul. Ogrodowej, o czym za. 
wiadamiaJą pogrdone w smutku 

DZIECI I NAJBLIŻSZA 
RODZINA 

W dniu 12 listopada l9T6 roku 
zmarł narte w wieku 82 lat 

ł. + P. 

CZESŁAW SZULC 
Pogrzeb odbędzie 1ię li listopa­

da 1978 roku o godz. lł na rmeu­
tan:u Zarzew, o czym zawlada­
miaJ11 pogr11tent w 1mutku 

ŻONA. C0RltA, SYl'l', SYNO. 
W A, SIOSTRA I POZOSTAŁA 

RODZINA 



D 
la wlielu regionów, jeszcze przez Wiele !alt, zyska.nie prawa do budowy fabry.k.ł - pn:e­
mysłu - oznaczać bedzie gospodarczy awans, przyspiesz.en-ie poprawy warunków życia 
mieszkańców. I tak przy siedmiokrQtnym śred.n.io ~ie produkcji orzemysłowej w okre­
sie 1951-1970. produkcja uzyskiwa·na z Rzes:rowsik.iego, zwięksrlyła się 17-krotnie, r,u. 
helskiego - 16, Białostockiego - 15, 01 sz.tyńskiego - 14, Zielonog6rsldego. Szczecińskiego 
i Koszalińskiego P<> trzynaście razy„. 
Oczywiście: cale obszary należy dziś chronić -prz.ed przemysłem, zachować je dla rolniiotwa. 

leśnictwa, dla człowieka wypoczywającego. Wvzna::zono już nawet tysiące kilometrów kwadre.to. 
wych takich „rezerwatów". do których nie wpuści się przemysłowego inwestora, ro wcale nie 
przesądza o niższym lX>Zi<>mie :l:ycia ich mieszkai1ców. Rozwinięte rolnictwo, dobrze postawione 
usługi, sprawna obsługa turystyki. mogą bowiem przynieść równie wysokie dochody, jak Praca 
w przemyśle. Zresztą tradycyjny model awansu przez inwestowanie - powalenie lasu i stawianie 
fabryki w polu - już dawno st.al sie ana-chroni ~mem. Modernizacja, polegająC'll na wstawiernu 
nowych maszyn do starych murów, z każdym rokiem nabierać będzie coraz większego znaczenia. 

Prz.y obecnej w~elkości fundu­
szu inwestycyjnego - pon.ad oieć­
set miliardów złotych ro..--znie 
a tym większą uwagą nale­
ży przyjrzeć sie regułom rządzą­
cym lokalizacją nowy-c.h obiektów 
"Pl"'Zemysłowy eh. 

Ludzie decydujący o wyen;u;:r.e­
irtiu miejsca dla nowego obiektu. 
zobowiązam są do prustrzegania 
-pewnych niEzntiennych reguł gry . 
do których należy m. in. n.a.ilep­
sze wykarzysta,n.ie boga"Ctw nat~ 
mlnych, istniejącego już st.a.nu Z!ł-
gospoduowania (majątek przemy· 
słowy, tra.n.sport. drogi, łączność) 
i siły roboczej. Budo"""lł kopalnii 
węgla w miejscu pozbawionym te­
go minerału jest nonsensem oczy. 
wistym dla kaidego Ale podob-
111ym niepol"Ol'llUmien<iem jest taikże 
wuioszenie JliP. wytwórni weta· 
brykatów bu®wlanych. czy obra­
biuek w okolicy, w której wszy. 

' ~1 już pracują. Sprowad~e bo­
wiem pracowników z innych oko· 
lll.c wymaga wyłożenia ogromnych 
aum 1lJ3. zasiedlenie i budowę o­
~iedli mieszka~i-Owych dla ludzi 
]JI'Zybyłych z innego regionu. 

A więc - gd'zle i oo będ~ie &ię 
.te.wiać? 

wy, elek·tron.icz:ny i lekki. zyska. 
ją nowe moce przede w-szys.tkirn 
w drodze wymia.ny urządzeń i roz 
budowY istn,iejących już fabryk 
W tej części Polski rozwijać sl;: 

-

Z naturalnych prayczyn nie spo­
IÓb operować tu układem 49 wo-
jew6dztw - z trudem da sie. po, będzie pnemy~ł takte w rejonach 
mieścić jedynie cbankterystyke Płocka, Bełchatowa, Radomia. Za­
rozwoju przemysłu w ośmiu ma- sada koMentracji obowiązuje łeik­
kroregionach. I tak w pierwszym. ie w makroregion.ie północnym. Tu 
irod.kowY111, przewa.żać będzie, ja•k Gdańsk, Szczecin i Kosuliin wy­
ustalono, mod e r n I z a c j a istnie grały los inwestycyjny dla lllMe­
jących już fabryk przede wszy-. I mysłu stoczniowego i branż po­
stkim w aglomeracji wars:za wskiei kTewnych, a ponadto - dla pri:r;e­
t łódzkiej. Przemysły: maszyno- mys,bu ntlneryjneco . (G<lańak) i 

na•w02ów sztuc%IlYCh. Obszar środ­
kowo.zachodni skupiać będzie roz­
wój przemysłu w ukształtowanych 
już ośrodkach (Bydgo.szcz, Toruń. 
Włocławek, Poznań. Konin) i bran 
żach (tworzyw-a sztuczne, wlókn.e, 
przemysł gumowy. aluminium). 
ale równocześnie podejmie specja­
lizację w przetwórstwie spożyw­
CZY'm. Nowe zakład:" mlesne w 
Kole zyskają pemocnlków m. im 
w BydgOOZ'CZY. 

!interesującą wykładnie 'Pl)1itykl 
inwestycyjne!i strunowi makrore­
gion pół1nocno.wschodn.i, n,a,jsła­
biej dotąd uprzemysłowion.v. O· 
bok rozwijania ukształtowanego 
.iui potencjału w Białymstoku, 
Lomży, Ostrołęce, .zamierza się wy 
korzystać naJtUJI"alną bazę surow­
cową tego obsz.a<ru (leś!lllciwo, rol­
nictwo) -przez budowę wz,ględmie 
rozbudowę nowoczesnych kombina 
tów przemysłu m.ięsllego w Ełtlw 
i Ost.ródme, trzech dużych fabrY'k 
mebli (Suwaliki. Omów Maz.), no. 
wego kombinatu kan~tratów SJ>O 
.żyw'8Lych i cukrowni w Olsztyń­
sk.iem. Nowe zakłady wchłon• 
rów.nież niektóre aglomeracje ma­
k'l'Oll"egion'll południowo-wschodnie. 
go, m. iin. Przemyśl umocni sWlr 
ją pozycję skupiska przemysłu ma 
szynowego. Kielce. Rzeszów, Tar­
nów, Tairnolmzeg - to kolejne 
ptmkty, wokół któryeh nasta-ot 
dalsze za,g~e przemysłu: 

Natomiast w irodkowo.JW&Chod.; 
niej części kxaju, giównym o­
środkiem koncentracji inwestyci.l 
przemysłowych st-a.Me się Lubl.iin. 
głównie pnemysłu motoryZacyjn~ 
go i cią.gndkowego. Nowe zaikłady 
przemysłowe otrzymają teł nowe 
miasta wojewódzkie: Zamość i 
Chebn. Wzmocni się też m.zemy.; 
słowy potencjał Białej Podlaskiej 
(nowa wytwórnia armatu.ry l>r're­
mysłowej, kombinat przemysłu 
wełnianego) oraz Siedlec (-wytwór­
nie przemysłu maszynowego 1 me 
talowegol. 

Natom4a!lt makroregion J)Ołud· 
niowy - to coraz trudniejszy ob­
szar dla inwestowanla. a to 11 
powodu wielkiego Już -uigesz.cie. 
ma prriemysłu. Każda n-0wa decy· 
zia - musi tu byli dolda nie- i:gu 
na z decyzjalm dotyczącymi l"OZ.­
budowy transportu drogowego. k~ 
lejowego i budownictwa mieszka. 
ni.owego. Dla połudn.iowo-zachod­
niej części kraju Wrocław, Wał­
brzych, Gorzów, Strome Sl., Zie­
lona Góra. Kowairy, Legnica 
to główne ośrodki lokowania in­
westycyjnych funduszy. Przemy­
sły: maszynowy lekki. miooziowy. 
chemiczny i górnictwo - to pod­
stawowe kierunki ::ozwolu orize­
mysłu. Jako miejsce lokalizacji no 
wego praemysłu wymienia itie 
µrzede wszystkim Lesz.no. 

Tak więc od.powłedź na p;vianie 
„komu fabrykę", została już 1.1-
d"llielona, uwzgledniając możliwie 
najpeweJ społeczne potrzeby. 

• • • ;;ara 
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o""~ 
-. - Mamy 'już ponad trzydzieści nowych osie-
-dli. Krajobra'Z łódzki i podłódzki zm i(nia 

się na naszych orzach. Bloki mieszkalne wy­
rastają jak przysłowiowe e;rzyby oo de.;:z::zu. 
A mieszkań ciągle ieszcze brak. W kolejce e ••Ili.!!~ oo klucze nadal tłok. Stąd nasze rue słabnące 

- fl1 od lat zainteresowanie problemem budryw­
"'' nictwa mieszkaniowego. Zainteresowanie 
~ I ilością i jakością. Niestety, nie zawsze te -8 dwie cechy idą w par.ze. Zajmijmy się dziś 
- il~::ią. Do prehilstorii już należą 

- .....! wysyłatne w końcu listopada, czy na począt-
..... ku grudnia o wykonaniu planów roczmych . Dtpnz.ez łódzkich budowlanych. W bieżącym 

roku przedsiębiorstwa podległe l.iidzltiemu 
Zjednoczeniu Buoownicflwa wykonały plan 
9 miesięcy w wysokości 62 proc. Oczywi.~cie 
mówimy o budownictwie mieszkaniowym. 
Na marginesie d<1dajmy, że nie iesteśmy 
w kraju. ani na najgorszym, alii na naj­
lepszym miejscu. Mniej więcej w środku. 
Zadania 7.iOSiałY ilościowo i procentowo tro­
chę gor:zej wykonaine niż w roku ubieP,lym. 
C<> nie o.zna.c~ że ktokolwiek U5prawied1!-­
wi, ozy ?JW01ni budowlanych od oddania 
przewidzianei planem ilości i.z.b do końca 
roku, no. powiedzmy - kilka dni po koń­
cu roku. Tym bardziej, że nie wykluczone, 

, al 

1:1 

2 
iż plan budownictwa mieszkaniowego w przy-1 - szlym roku wzrośnie. Trzeba więc wykonać 
to, co Ilię ma w planie. jednocze&nie przy­
gotawują.c ~ę do zwięksronych zadań. 

A do końca rolw pozostało 38 proc. p~u. 

• 

Ot1tatni kwartał to nie tylko październik, ale 
również i listopad. który może być baa:dzo 
mokry t grud2lień, który może być bardzo 
mroźny. Ostatnie trzy miesiące roku - to 

I 
na peWll'llO nie miesiąee par excellence bu­
dowlane. 

Jak więc działać? Oczywiście '1Ja pod~·ta­
wie przygotowanych harmonogramów i pro­
gramów. Był na począ.tku roku. w zjedno-
czeniu. taki program, rozpisujący wszystko 
„na głosy". ale w międzyczasie dodano nle­
oo zadań - 60 tys. m kw. - nie tylko w Lo­
dzi, ale w każdvm z czterech województw. 
w których dziala LZB. Efekt dodatni w po­
st.a.ci większej ilości i7ib nie jest !!odnv pod­
kreślenia. Ale ten efekt trzeba osiągnąć 

sm 
N~ ma..)llł ®b~ sprawę w ~®i bloklł 

wznoszonego w cyklu normaty\IW.ym.. Wszę­
dzie cykle te są skracane. Skoro tak. naj· 
prościej wyciągnąć wnioski. ze skrócony -ro­
stanie całorc.c'.zny plan. Pozostałoby sie tyl­
ko cieszyć I gratulować sobie nawzajem. 
Niestety. Ro:rliczani z produkcji są tylko bu­
dowla.ni. praetljący na ostatnim odcimku 
przyd1ugiego procesu inwestycyjnego. Bu­
dowlanym. którym nie przygotowano w po­
rę placu. których nękają braki materialowe 
i sprzętowe. nie pozostaje nic innego. iak 
n.adrabi.amie tych wszy~tkich braków. Stąd 
te krótkie C)•kle.. Bywa - opóźniane jest 
przeka.za.me bloku, czy też bloków z powo­
du n iepodłączl'l!l.ia do koniecznych instalacji. 
Malo pocieszające jest t.o. że wobe~ Podob­
nych probiemów stoją budowlani w całym 
kraju.„ 

Najbardziej jednak na tegoroc.z.nych, do­
tychczasowych wynikach zaważyły brakii 

Tym razem o jakości 
w rytmicmej dostawie cementu. W samych 
bazach prefabrykatów przedsiębiorstw pod­
ległych Lódzltiemu Zjednoczeniu Budow­
in.ictwa zabrakło w Ili ~a.-i.ale cementu, ko­
nieCZinego d-0 wylani.a elementów, z k;tóryoh 
można by złożył: 3500 izb. 

Kiedy rozmawialam z dyrektore~ zjecl_no­
czenia, mój rO?.rnówca przeprowadził , kilka 
b!yskawicwych rozmów typu: . „pr~sba 
skarga - btaganie - i>rzypomn?eme - "!'Y­
lacznie na temat cementu! Poprzedmego 
dnia bowiem cementownia działoszyńska ?'8'­
miast cementu marki „350" wystała pociąg 
z cementem ,.250". A „250" nie odpowiada. 
swoją klas<i ootrzebom barL. prefabryk.ac~i. 
I w związku z tym, tego dma - wszystkie 
bazy prefabrykacji z wyjątkiem kombinatu, 
który miał swoje nikle zapasy - stały. 

A postoje. ta·ln'e i te nie zawinione, trzeba 
n.adrobić. 

W bieżącym roku nikt z Po.z.na.Ilia do I.o­
dz.i nie wozi już prefabrykatow, bratnie 
zjednoczenia z innych regionów. ni<;! P?m~­
gają silami fachowymi. jako ie u s1eb1e 
mają co robić. 

Równolegle do starań o plan dnia dz.isiej­
s7.ego, trwa remont i modern~ia bez pre­
fabrykacji. Baza LSM - JUZ dogorywa. 
Technolo!ńa ta &k.aza.na przed wielu laty na 
wymarci;, jak<' dająca w etekcie mieszka­
nia ciasne i me najlepsze, już chyba w n&l­
bliższym czasie przestanie być brana pod 
uwagę. „Dąbrowa-70" - lepsze mieszk~ia 
produkowaine także w ba.zie o urządzem<a.ch 
„mocno sfatygowAAych", jest także spisana 
n.a straty. Popracuje jeS'7Jaze w bieżącej pię­
cio1atce. 
Zastąpi ją dopiero nowa ta.bryka ~ów, 

którą planuje się wznieść w połudmowo­
zachodniei cr.ęści Lodzi. bo, po pierwsze, 
w tym reionie będzie się du7.o budowało, 
a po drugie - blisko znajduje ślę p!7.esy­
pown:ia kru~zvwa. Władze wystąpiły do 
odpowiednich resortów z tym DO'ltulatem. 
Pmvtn.no się zacząć budowę w 1979 r., b;r 
n.a przełomie l9fl0-19Bl rclt.u wyszły stad 
pierwsze elementy. 

Budowarui przy ul. Lodowej t.abrykA do· 
mów na 12 tys. izb m u s I być gotowa 
w czerwcu. To podkreślenie wynika z po­
wodu opóŻ!11ień w realizacji tej inwestycji. 

Nas.za duma sorzed niewielu Lat. fabryka 
domów n.a Teofilowie. cześć Kombinatu Bu­
dowy Domów. także Jest nieco zder.elowana. 
Wymienia sie części, naprawia urządzellliia. 
abv poprawi<' jakość prefabrykatów. 

W sposób nieprzemyślany ustawiona kuch­
nia w mieszkaniu, to usterka. ale w skut­
kach n ie tak groźna, iak poobtłukiwany ele­
mt>nt - źródło ewentualne.I((> zacieku.„ 
Oglądałam hRrmonog;ram. z którego wyni­

ka. że LPBW „Dąbrowa" niezależnie od ty­
s i ęcy izb. pt7.ewidzianvch do przek:i7.an~a 
w roku bieżącym_ ma do końca roku .z.mon­
tować. zamknąil l ogl'Zltć 445 izb. f)O to. by 
jt'! przek.az.llć spó!d.Zlelcrości w pierwszym 
kwru:tale 1977 r.. LPBU - 430. Kombinat 
Buriowv Domów - aż 840. 

W tej chwili w Lod:ll! montuje się 1031 izb 
na POCzet efPktów początku przysrJego roku. 
J.ei li - hędzi:e 1ak. J.alt <;Oble marzv ovrektor 
zjednoczenia w pi~rwszym kwar"• 1 ~ rdda 
sie wvmieniooe izby oraz. t.o, C'O <'" ·-non­
tuje jeszcze \V styc2JI11iu. rok przy:"' z.acz­
.nie się optymistvcznie. Oby. 

A tymczasem? Tymczasem na budowach 
bloków mieszkalnych pracule się na dwie -
trzy zmi.alny. Do te.l pory tylko dwie wolne 
soboty. i to nie wszędzie. byly wolne od 
pracy. Na budowach nadrabia ~lę braki, 
przy okazji w P<'ŚPiechu „produkuJac" usłe!:"­
kl. bijąc rekordy szybkości montażu i re­
kordy w roboh<'h wYkończeniowvch. 

Na zakończenie m<>ŻM by sobie westclmąć 
cicho : oby takli' rekordy przestały df'c:vdo­
w:tć o sukcesach. a zaczęły Mra.z wlękSZJł 
rolę odgrywać takie dobre zasady. .fa.ft ryt­
miczność pracy f dobre zaopatrz•mlc " ma­
teriały, bez spektaktdarnych I zwy<lłęsklch 
11zturmów na konJeo roku. 

A. PONIATOWSKA 

Zaczęło się 

przed 
stu laty (1) 

Studzienieckie „rodziny" 
Pojemnik znaleziono w maju 

~ego roku, Wychowankowie sa 
kładu poprawczego w Studzie6.· 
cu pracowali przy generalnym 
remoncie jednego ze starych, bo 
Jlłi stuletnich obiektów miesz­
kalnych. Podcinano fundamen· 
tv. Narzędzie spotkało na opór 
inny, niż stawia cegła. Wielo­
krotne, silne uderzenia. nie 
kruszyły fundamentu. Podda­
no to miejsce dokładnym oglę­
d:i<inom. W części muru tkwił, 
naruszony jui uderzemami me­
tal. Był to pojemnik, w któ­
rym znajdował się szklany 
kosz, nczelnie zalakowany. W 
nim.„ Co za znalezisko! Akt 
erekcyjny pod budowę Stu· 
dzieńca: „W dniu 9 czerwca 
(18'1ł r.), we wtorek, za pano­
wania Najjaśniejszego Aleksan­
dra li Cesarza WszechrosyJ 
Króla Polskiego („.) przysta.­
;>iono do zalo:l:enia ka.mienia. 
węgielnego pod budowę pier­
wszej w Królestwie Polskim 
Osady Rolnict:o-Riemieślniczej, 
mającej na celu poprawę ma­
łoletnich przestępców ••• )". 

Wraz s aktem erekcyjnym 
włożono do pojemnika numer:1' 
gazet z majowymi datami 1874 
roku. Pod aktem erekcyjnym 
wldnieja podpisy wielu osób, a 
Dl. In. Józefa Wieczorkowskie­
l'O. Feliksa Sobańskiego, br. 
Kickiego, hr. Małachowskiej, 
.ks. Tadeusza Lubomirskiego, 
hr. Potockiej, hr. Tomasza Za­
mojskiego I Walenteao Mikla­
hewllldego •• , 

Z 
a"J)omnijmy na chwtilę. 2le minę­
ło sto lat i wróćmy do czasów 
popn:edz;ających te wydarzenia. 
Przyjrzyjmy sie tłu ST>Oleo7lno-

prawnemu. które ·stworzyło olrolloznośct 
sprzyjające budowie takiego ośrodka. 
Wiadomo, że w po!)l'Zedndcb wiekach 
dziecko, które popadło w konflikt z pra­
wem, t>I"alktowa.ne było w zasadzie tak 
samo. iatk dorosły me~zyzna i jego od­
oowiedzialność karna rozPOCZyin~ła Sie PC 
ukończeniu siódmego roku życia. Kall"y 
wymienane dzieciom cechowało okrucier: 
stwo (w Anglii np. d<> końca XVIII 
wieku stosowa1no kare śmierci. ieżeli 
przyS:iegli stwierdzili, że dzieck<> dz.ia. 
łało ze z ro z u mi e n i e m. POOobnie 
było w oa.łei Europie). 

Pierwszym krokiem do zmiany takiego 
sta•nu rzeczy było 1>0wstawamó.e zakładów 
ooJ>rawczycb i pracy przymusowej dla 
zwalczainJ.a plagi żeb!"llctwa i włóc:a:ęgo­
stwa. Było to pod koniec XVI i w oo­
czą<tkach XVII wieku. W Holaolldii, Wło. 
szech. a POtem w innych państwach 
twQ1"2ono taikiie ośrodki i starano sie w 
nieb uczyć wvchowa•nków nemiosła, by 
po wyjściu • z zakładu mol!li się utrzy­
mać z uczciwej OTacy. 

Wiek XIX orzynosi korzystmejsze l!tni11 
ny. Powstają systemy więzienme. gro-
511:ące. że celem kary pozbawienia wol­
ności nie może być tylko zemsta na wi­
nowajcy, lecz orzede wszystkim Jego oo­
prawa. Te prądy penitencjarne nie po. 
zo.;;taly bez wpływu na sytuacje dziecka 
orzestepczego. Po wiekach ponurych doś­
wiadczeń, sP<>łeczeństwa pr:z;odujace kul­
turalll!ie przekonały się, że dzieci 
trzeba traktować inaczej, że - jak by· 
śmy powiedzieli dzisiaj - nale:l:y Je 
ooddawać zabiegom :-esocjalizacyj.nym. 
w:vchowawczym. 

W ciągu XIX wiieku wwstaja zakła­
ą popintwoze pod r<&lll&itymi ~ami: 

przytulki, reflormaitori.a. kolo.n.ie. Zaste . 
p0wały one - w stO&Ulllku do n.ieletnfoh 
- więzienia (amerykańskiia Reformaito. 
rium w Bostonie - 1826 r., - niemiecki 
„Szairy Dom" Pod Haml:>tu;tiem - 1639 
rok, amerykańskie Refomiatt<mium w 
Elnllirz.e - 1876 rok„.) 

o wielu laitacll - w 1866 r. p0ja. 

P wił się ukaz carskd o zaikładach 
poprawczych i to było aisumptem 
do natychmiastowego podjeci.a 

inicjaitywy orzez prezesa Sądu Apefa-cyj­
nego Królestwa Polskiego, Józefa Wie­
czo!'lkowskiego: zaczał starania o utiwo-­
nz.enie Towarzystwa Osad Rolnych 
Przytułków Rzemieślniczych. To 
stwo powstało w 1871 r. i is · 
wybuchu II wojny światowej 
nioną od 1922 r. nazwą W~===i· 
Towa!!'zY'Stwa Patronatu nad 

W ustawie. kit6ra została zat~ 
przez mimistra spraw wew , eb 1'1-
masze'\va, towamyS'two stawia _. a 
~l „Pracować nad mora•lna ~~~2 
drieo'i płci obojga, które sa u . 
prrrez sąd skazane zostały, tudz.iez 
polepszeniem losu nieletnich żebraków 
włóczęgów bez wzyt>ułku. Celem sku­
teczll!i.ejszej poprawy i \l.9talenia l~u 
rzeczonych dzieci towarzystwo stall"ać 11ię 
bedzie. tak o fizyczne, ja•k i moralne i 
umysłowe ich wychowa.ruie w. %aSbo90 
waniu do ~czmych zawodow". 

Idea sl)O'tkała się s enituzlastyc.mi.ym 
pru;yjęciem i o:Ciar.nością s1>0łecz.eństwa 
polskdego. W końcu 1875 r. towanystwo 
liczyło 2.237 członków honorowych i sta­
łych. Akcje poparła gorąco praa p0lska. 
wpierali ia pozytywiści - Sienkiewicz. 
Prui;;, Konoonicka. TowM"Z:vstwo kupiło 
tereny pod budowę osady. Wybraino 
miejsce w Pobliżu wsi Studzieniec w po­
wiecie skiel'niewfok.im. W 1876 r. - w 
ma:tu - oddamo I do.mków ~ 

k:ryitych gonitem, lltiajnie i stodołę drew­
nianą, domek dla stróża, barak miesz­
kalny i cała przestrzeń ol)al'kan.ioną wy­
dając na ten cel 31.572 ruble. Wśród 
.nazWlisk o!iairodawców. którzy łożyli na 
budowę figurują: Wieczorkowscy, Sobań. 
sk.i, Mezydent WaTmawy Stairynkiewicz. 
pisarze i uczeni - Reymont. Prus. O.rze­
szk-0wa, Konopnicka, Chmielewski, Ger-
~-

14 maja odbyło się uroczyste otwarcie. 
Przyjeto pierwszych wv-chowanków. Pier 
wotny system stud.zieniecki został OPT'a ­
QOw·a!Ily przez orofesora Szkoły Głównej 

Wall"SZarwie dr Walentego Miklaszew­
. Zgodinie i nim wvchowa.nkowie 

'bi!H ~a..i·eleni na małe, najwyżej pietna­
ilćl0illlibl"8·e g~upy chło))Ców. Każda z 

owała wraz ze swoim wy -

:;=~~ oddzielny domek. Gruipę na-IOddziałem. a jej wychowawce 
dzia-łu. W POtocznym użyciu 
inne nazwy przyjęte z fralll­

loniii tego typu w Metitray -
i „ojciec rodziny". Wewnętrzne 

nde osady odPOWiadało general-
asadzie utrzymania w rodzimach 

aściwej aitmos!ery wychowawczej„. 

Polecano, aby wychowankow.ie „obcho­
dzili sie ze swymi kolegami g.rze<m11e, 
wmaga)! w za.ieciach i ścisłym wyko· 
nywa·niu l>Mlepisów. przestrzegali gdyby 
błądzili i pomagali. aby sie błędów i 
nałogów, jak najpred.ęej pozbyli". Uży­
wanie wYll'aZÓW nieprzyzwOitych lub ohel 
żywych. podobnie. ' jak takież op<>Wiada­
nia i piosenki, surowo zabronione. 

Wychowawcy i p.racownicy zakładu mu 
sieli utrzymywać względem wychowan­
ków oowage. obchodzić się z nlimi jak 
z wł111Snymi dzde6mi. starać się zyskać ich 
zaufalllie. Swoim oomępowa'Dliem sta'lio­
"Wlili wzór dla wychowa.nków pod każdym 
względem. Niemniej dbano o nauczanie 
w llDk.<>k DąŻOl!llO do ~'Wieniia mełpd 

na.uczania na 111owoczesnym 'POQ!iomie. Do-: 
tyczyło to także kształcenia w rzemio­
sfach. W listopad:z.ie 1878 r. kołod2iejS'kie 
j stola<rskie wyroby wychowanków Stu­
dzieńca przesłano na wystawę w Mu­
zeum Przemysłowym w Warszawie. Przy 
niosły osadzie list pochwalny, a Miedzy­
narodowy Kongres Opieki nad Dmeckdem 
w Paryżu wskazał o,sią.gniecda Studzieńca 
wszysbk!im zakładom omekuńcrro-popraw­
czym w Europie. jako godny wzór do 
naśladowa.nia. Najwybitniejsi dyrektorzy 
zakładów zagranicznych stają sie ho!Jo­
rowymi członkami towarzyitwa i w Stu­
dzieńcu szukają cze.sto oomocy w roz­
wiazvwa·niu własnvch orobfomów. 

W 1878 roku - dwa lata po oddamu 
osady zarząd Towarzystwa Osad 
Rolnych i Przytułków Rzemieślni 
czych wprowad:z.ił drogą eokSPery• 

mentu na trzy lata„. ka.rę chłosty. Mia­
ła ona głównie znaczenie orofilaktyczne: 
:taPobieganie ucieczkom i wybrykom wy­
chowanków. zjawiska te bowiem zaczeły 
sie pQj-awiać w zakładzie. Ka·re chłositv 
zatwłerdził-0 Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści i od tej wry stała sie ona wa1Wem. 
Jakże smutnvml Zastosowano ją l>O nu: 
pierwszy 13 lutego 1879 roku wobec 
dwóch notoryanych uciekl·nierów. Każdy 
z nich otrzymał 'PO 15 rózeg. Ponuiry ce­
.remollli.ał odbvł się na pla<:u !ll>E!loW.Ym 
w obecności wycb<>wanków i calej służ­
by. 

Efekty były p.roblematyczne, bowiem 
chłosta ruie oowstrzymała fali uefi.eczek. 
a jej uboczne skutki były wre.cz fatalne· 
zrodzdła brak zaufania 1 mena Wlść nie­
których wycoowa•nków do zakładu. W 
konsekwencji trzeba było 'Pilnować ich 
nieustannie, e<> przyspoxizyło dodatko­
wych obowiązków. 

W roku 1881 upłynal czas eksperymen­
tu i włąiczono kare chłoirty do an.enału 
środków 'Wychowawcz:vch. 

M. o. w numtll'!lll jutn-ejszym) 
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IETA•RODZlnA· I • • 

Mniei czasu. ale wiecei pieniedzv? 
łata6 nadwątlone kontakty między rodzica­
mi a dziećmi? - to już inna sprawa. 

• 
Na drugim miejscu pod wzgl~em 
wyboru uplasowała 1ię chęć wypo­
czynku, za którym gł06oWało 44,7 

proc. badanych Równie duża liczba wybo­
rów (43,7 proc.) odnosi się do zwiększenia 
starań o zdrowie i urodę. Ste!arua Dzięciel­
ska-Machnikowska wyciąga z tego wniosek, 
że zaspokojenie tych wcale pokaźnych po­
trzeb wymagałoby rozbudowy zakładów o 
charakterze higieniczno-zdrowotnym. „Spo­
wodowałoby to być może potrzebę rozbu­
dowy gabinetów kosmetycznych i przychod­
ni lekarskich nastawionych nie na leczenie 
chorych, ale zapobieganie chorobom oraz 
utrzymywanie dobrej kondycji ludzi zdro-:­
wych". 

wypoczynek (49,1 proc.), o tyle kobiety w 
wieku 30-34 lat deklarują, i to w zdecy­
dow11111ej większości (75,3 proc.) chęć spędze­
nia go z dziećm.it. 

Robotnice w wieku 19-34 lat zgłaszają 
częściej aniżeli starsze włókniarki chęć u­
zupełnienia wykształcenia. Zainteresowane 
są dwukrotnie c~ściej pracą społeczną i u­
działem w zebraniach, niż kobiety starsze 
(kolejno: 21,8 proc., i 11,3 proc.). 

o 

o 

o 
o 

Z apędzone, zabiegane, z pękatymi 
siatkami u obu rąk. Są sz.efami a­
prowizacji w swoich rodzinach, 
dzierżą również funkcje kucharek, 
sprzątaczek, praczek. To, natural-

nie, na tym drugim, domowym etacie, bo 
pracują przecież i na pierwszym - w fa­
brykach, wytwórniach, instytucjach. biu­
rach. Gdy spytać je: jak spędzają wolny 
od zajęć czas? - odpowiadają zwykle, że 
nie mają go za wiele. Pamiętam np. roz­
mowi: z młodą włókniarką, matką trojga 
i:nałych dzieci, która twierdziła, że nie mo­
że sobie pozwolić na taki luksus, jak krót­
ki choćby wypoczynek w ciągu dnia. Dzie· 
ci i prowadzenie domu pochłaniają bowiem 
cały jej czas po pracy zawodowej. 

A jednak · tych cennych wolnych godzin 
mamy więcej nii przed paroma laty dzię­
ki wolnym sobotom. Sposób wykorzystania 
tego dodatkowego kapitału ząleiy - jak 
dowodzi w publikacji „Wykorzysta-nie czasu 
wolnego przez włókniarki" doc. Stefr.nia 
Dzięcielska-Machnikowska - m. in. od ich 
poziomu wykształcenia, liczebności rodziny 
(ilość dzieci), zakresu dostępności urządzeń 
rekreacyjnych l dóbr kulturalnych. Podda­
ne socjologicznym badaniom kobiety wypo­
wiadały się - co być może wynikało z 
charakteru pytań - o tym j a k c h c i a­
l y b y wykorzystać wolny od pracy czas. 

Pragnienia robotnic nie są wyszukane. 
Większość wolnego czasu spędziłyby .w . do­
mu, wykorzystując go na zalei:łe zaJęc1a. 

Interesująco przoostawiają się również za­
leżności między poziomem wykształcenia a 
wyborem sposobu spędzenia wolnego czasu. 
Włókniarki, które nie ukończyły szkoły 
podstawowej stawiają przede wszystkim na 
wypoczynek, na drugim miejsc11 plasując 
chęć poświęcenia wolnego czasu dzieciom. 
Drugi biegun - kilkanaście badanych ko­
biet, które ukończyły średnią szkołę ogól­
nok~tałcącą wykorzy&t&.łoby czas na (w k.o. 

• 
Dopiero na czwartym miejscu (35,7 lejno.ści): dbanie o zdrowie i urodę, zaJę-
proc.) znalazła się chęć wykorzysta- cie się dziećmi, odpoczynek. 
:1ia wolnego czasu na stararuniejsze Autorka konkluduje, że i tym razem po-

utrzymanie domu i większe porządki. Re- t t 
kreacJ·a? Wypoczynek czynny? $cieżki zdro- twierdza się hipo eza o egocen rycznym na-

stawieniu kobiet legitymujących się wy-
wia? Wycieczki? Te formy spędzenia wo!- kształceniem. Jego poziom wpływa na 
nego czasu nie znalazły wielu zwolenniczek większe zainteresowanie swoją osobą, chęć 
wśród włókniarek. 39,6 proc. z nich ogląda- wykorzystania części czasu dla siebie, prze-
łoby raczej programy telewizyjne, 33,8 proc. znaczenia go na rekreację i rozwój osobo-
czytałoby książki, zaś 23,5 proc. chodziłoby wości. 
częściej do kina. Z.a.ledwie 20 proc. robot- Badania przyniosły jeszcze jeden zaskaku-
nic zadeklarowało chęć uzupełnienia wy- jący wynik. Tylko 24,2 proc. męźatek za-
kształceuia. Jeszcze mniej, bo 3 proc. chcia- deklarowało chęć spędzenia wolnego czasu 
łoby podjąć samokształcenie. Za przyjmo- z mężem. „Praca zarobkowa, dojazdy do 
"l.vaniem gości i składaniem wizyt wypowie- pracy, udział w pracy spólecznej, prowdze-
działo się jedynie 8.4 proc. badanych, słu- nie domu (i związane z tym gotowanie, 
chaniem radia 6.1 proc., uprawiani.em spor- pranie, sorzątanie, zakupy), wychowanie 
tu i turystyki 5,4 proc. dzieci, uzupełnianie wiedzy nie tylko zawo-

„Domiują wybory spędzenia czasu we dowej, ale ideologicznej i politycznej, wszy-
wła.snym mieszkaniu, w gronie rodziny - stko to powoduje, że ludzie mają bardzo 
konkluduje Stefania Dzięci.elska-Machni- mało czasu dla siebie( ... ). Małżonkowie w 
kow$ka. - Być może warunki mieszkanio- rodzinaf'h robotniczych, pracujący na 3 
we są elementem ograniczającym chęć u- zmiany. mLjają się w drodze do pracy. Nie 
trzymywania kontaktów towarzyskich(,.,). mają czasu na wspólne bytowanie, cizie-

• r~~~i~y;;sz~~~~m~i~~~::~::o ~ ~~~i::0:i~:::Jn~e!~!!~jiracj:::,~ii~~~~ sp~ił~: :o~i: :i~c s~r~~icz:~skf:ti pr~yc~~~~c~:;~ 
za tym aż 54 proc. ank1e~o~anych; czeństwa charakterystycznej dla współczes- zvsu w małżeństwie? - zastanawia się au-

Zaległości jest iwykle sporo. Wyniki badan nego człowieka, a wynikającej z różnorod- t~rka opracowania. 
l
"nformui"- 0 tvm, ie około 12 proc. robo_t_- nych przyczyn wśród których przyczyny eko-.„ ' h 1 k nomiczne odgrywają także pewną rolę". Wydawałoby się więc, że pogoń za cza-
nic nigdy nie sprawdza odroblonyc e CJI, sem, delektowanie się wolnymi od zajęć 
a 3 proc. czyni to bardzo rzadko. 0,5 proc. Sposoby spę,dzania wolnego czasu uzależ- chwilami ma wartość bezcenną. A jednak 
kobiet nie rozmawia z dziećmi o sz~ole, .a nione są, i to w zdecydowany aposób, od na alternatywę: czas czy pieniądze, aż 43 
141 proc. tylko czasami. 9 proc. kobiet me wieku kobiet, kh wykształcenia, stanl\J cy. proc. robotnic stwierdziło, że wolą mieć 
ro'zmawln • dzi'ec'm1• o ksi„żk11eh, a 38,.2 wilnego, ilości posiadanych dzieci. O ile na . - • · „ · 1 t · · d · mniej czasu, ale więcej pieniędzy ... 
proc. czyni to tylko wyJątkowo. c;,zy ~oz- ~rzykład dziewc:i;yn;r 19- e me opow1a aJą 

0 
• ANNA TYSZECKA 

na jednak dodatkowymi paru god:wiarm za- 1141 za wykorzystamem wolnych chwil na pr„ • 

s;m;m;i~~~·~n;•ęd;6;k·;::~:::::::::::~!!~::~§!!!::::.::::·::::: 
w wywarze z gotowa.nych ziemniaków. następujący. Raz koło razu starannie wycieramy gum-• • przez ••• zyc1.e 

Pani Krystyna związała 1ię z panem Jurkiem, ponlewa• -
Jak pisze w rozpaczliwym liście do redakcji - chciała przei16 
przygodę. Żeby prseiyć coi „porywającego i podobnego do 
miłośei" pani Kry1tyna nie musiała, się formąłple wj„za6 z 
panem łurkiem małieńskim węzłem. Zresztą wieddała o nim 
sporo i to jej zupełnie wystarczyło, Wiedziała np., a raezeJ 
wYczuwała, że kilkanaście lat od niej, osiemnastoletniej dziew­
czyny, starszy pan Jurek ma „w ogóle podejście do kobiety 
I umie się znaleźć. Po prostu przyjemnie było na niero pa­
łrzeć". 

Dopiero kiedy pierwszy . synek \ ~waj następni synkowie narodzi-
111iał przyjść na świat, paru Kry- h s1ę w trzyletruch . odstępach, 
1tyna dowiedziała się, że J. po- choć j)rzy trzecim dziecku pan J. 
Jiada żonę. Dziś pani Krystyna wyraził pogląd, zt; „wystarcZYło­
nie pamięta. czy w ciągu dwóch by dwoje". 
lat, od chwiJi urodzin drugiego P~,n Jurek tymczasiet? cera.z l;>ar-
1yna, tatuś zdołał przeprowadzić dz1eJ gustował w winku. Kiedy 
rozwód z pierwszą żoną. Pa~ięta w cz'.1s1e . ~o!llowy~h burd przy­
natomiast, ie pół roku późnieJ po chodziła mihcJa, uciekał... czasem 
raz pierwszy uciekała do matki nawet po . balkonach z ósme.go 
na wieś z jednym Synkiem na piętra .. P~m Kry~tyna . po .drugim 
plecach, z drugim przed sobą i z porodzie .1 późmeJ tez uciekała .. : 
torbą wy;pchaną pieluchami. Pan do matki, .. ale wracała! . ,.,bo cóz 
I. zagustował bowiem w winku. miała robic, skoro dz1ec1 się u-

rodziły". 
Matka pani Krystyny pouczała Pan Jurek natomiast nadal u-

jednak córkę, ~ dzieci powi?DY dzielał się w życiu rodzi'nnym (nie 
mi~ć . ?jca, i nieszczęsna musiała kończące się awantury) i w życiu 
wroc1c, skąd przyszła. Gdy star- towarzyskim (liczne szarpaniny .i 
s~ syn sze~ do sz~oly, za.w.st~- kolesi.ami, włącznie ze śmiertel­
~iła się, .ze chłopi~c własc1w!e nym niemal rozbiciem czas~i jed­
nie ma takiego nazwiska, jakie nemu 1 nich). Udzielał się tei w 
mieć powinie~. .Pa~ ~rystyna I życiu społeczno-zawodowym. Spo­
pam. ~u.rek WZl!lli w1ęe slub w U- łeczne były jego kontakty z ko­
tzędz1e, późmej przed ołtarzem. misją społeczno-lekarską do spraw 

MAKARONIKI KOKOSOWE 

4 jajka, ! s niewielkim czub­
kiem łyilki maki ziemndacze!Ilej, 
tyle% :mąkd pszennej, 10 rlkg 
wi6rków k~osowych. 10 dkg 
łuskainych włoo-ltich onechów. 
płaska łyżka proS"Lku do pie­
cienłia. 4 ozuba·te łyż-ki cu:krµ, 
cukier waru.Mowy 1ub usiekana 
wa.ndlia. 
Oddzielić białko od żółtek 

Ubić szytwną piaine z białek i 
:tie PTzerywając ubijania, doda­
wać kole.ino PO trochu: cukier 
żółtka, make (jedną I dr.uga 
zmieszaną z proszkdem do pie„ 
<"Zenia), wlórki i orzechy. Po 
wyczerpaniu składników WY-
~marować blaszkę do pieczenia 
!'Ylasłem i wysypać maka. kłaść 
łyżką niewielkie kupki z pray 
1totowa.neg0 ciasta. wstawić do 
wygrzane20 . średnio gor11ceg0 
oiekarnik:i, upiec na iasnozłotv 

i<olor. 

przymusowego leczenia alkoholi­
ków, której przez kilka lat, w 
odstępach mniej więcej · rocznych, 
przyrzekał dobrowolne 
roz.poczęcie leczenia odwykowego 
i na tym się kończyło. 

Dzieciom tymczasem przybywało 
sińców, a żona coraz częściej sy­
piała w 7.Sypach na śmieci. Wsty­
dziła się pójść gdziekolwiek z in­
terwencją. Ho po co - rozumo­
wała - obnosić się z własną bie­
dą, lepiej czekać na kolejne nie­
spodzianki małżeńskiej przygody. 

Pan Jurek - jak już wspom­
nieliśmy - udzielał się również 
na płaszczyźnie zawodowej. Cał­
kiem dobrze spisywał się jako 
stolarz-budowlaniec. Wielkie przed­
siębiorstwo budowlane do dziś jest 
zadowolone z pracy i dyscypliny 
zatrudnionego. Słusznie więc 
przedsiębiorstwo budowlane zapy­
tuje, dlaczego pięć czy siedem · 
lat temu nie było informowane: 
przez panią Krystynę, poradnię 
antyalkoholową, a później również 
przez kuratora zawodowego, któ­
rego sąd przydzielił panu Jurko­
wi po procesie za znęcaqie się nad 
żona i dziećmi. Ale nie tylko ku­
rator o tym milczał. Org11111a po­
rzadkowe wielókrotnie interweniu­
jąc w mieszkaniu nieszczęśliwej 
rodziny, na korytarzu bloku, na 
balkonach współlokatorów, też 
nie informują prokuratury, przed­
siębiorstwa budowlanego czy ad­
ministracji dzielnicowej, szczegól­
nie inspektoratu oświaty. 
Szkoła obserwując zaniedbania 

w nauce i ogólnej kondycji dwóch 
najstarszych chłopców, którzy pod· 
kradają suchy chleb w stołówce 
również nie iinformuje swoicl 
władz i pracodawców rodzicó\\, 
nie robi nic, by wspólnym wysil. 

dzieciom. Instytucja, zatrudniająca 
panią Krystyni:, podobnie zacho­
wała wyniosłe milczenie, udziela­
'tc <>4 czasu do czasu doraźnej 
arUMtzłotowej pomocy · swo j 

pracownicy - sprzątaczce. 

A gdyby jeden pracodawca do­
gadał się z drugim ... Gdyby wspól­
nie coś postanowili... Gdyby inne, 
wymienione tu instytucje dołożyły 
też „słówko" od siebie... Przecież 
niektóre z nich jako instytucje sp<>'­
łeczne mają obowiązek niesienia 
pomocy potrzebującym i oczysz.. 
czania życia społecznego z przeja­
wów patologii. 

Wtedy i życie pani Krystyny 
nie składałoby się z samych nie-, 
spodzianek, a ona sarna i jej dzie­
ci nie byłyby zdane wyłącznie na 
pana Jurka. 

kiem nif!R pomoc za.nledbanym~~ 

ł DZO:NNIK POPULARNY nr ll6e (8648) 

* Nożyczki stępione naostrzymy doskonale domo- ką. Potem przygotowujemy roztwór z pół szklanki 
wym sposobem, nacinając nim1 wielokrotttie cienki mleka i 2 łyżek stołowych amoni:i,ltu. zwitek waty 
szmerglowy papder. moczymy w tym roztworze, namydlamy mydłem I my. * Podłogę d'rewnianą, malowaną olejną farbą, kon. Jemy nim skórę. Spłukujemy roztworem I wycieramy 
serwuje się najlepiej, zmywając Ją wodą z dodatkiem do sucha czystą szmatką. W koó.cu suchą Jut skórę 
mleka (jeda trzecia mleka na dwie trzecie wody). Po nacieramy dobrą białą pastą do obuwia l polerujemy 
przetarciu podłogi tym roztworem, polerujemy Ją auk- miękką flanelą, (cis) 
na.mi. Błyszczy wówczas jak świeżo pastowana. 

- lek na cerę 
Jeśli chcemy mle6 zdrowi!. ł ła­

dll4 cerę - witamin nie l><Y\V1Bllllo 
rza b.t'lak:ną6 w 11U1Zym jadł(J8J>isi e. 
A jatką one <>dgrywajlł rolę i w 
czym się znajdują - l)O!l'i:żej. 

WITAMINĘ A 

bór wiltaminy A powoduje, ie &kó­
ir.a staje się sucha i szorstka.. 

WITAMINA B·l 

która znajduje się w drożdżach, 
nasionach owoców strączkowych, 
mleku. żółtku jaj. reguluje gOS!Po­
dardtę weglowodalllową, bia1'kowa i 
wodną orgalllizmu. Stosuje sie ją 
pn:y wieliu ropnych schoirzeniach 
skóry. 

WITAMINY B.! 

szuikamy w drożdżach, mleku . i 
podorobach. Jej niedobór powodu­
je wypada.nde włosów, zap.ale>nia 
skór i błon śluzowych ora'Z zmfta­
ny łojotokowe na twany. Stosu­
je się ją przy trądziku pospolitym. 

WITAlUNA B.8 

(w suchych drożdżach. 'zarodkach 
pszenicy i wątroby wołowej) sto­
sowa!lla jest przy zmiaina.ch łojo­
tokowych skóry i przy łysieniu.. 

WITAMINA B-12 

znajduje się w g.roch.u, :!Jiemnła.. 
kach, wmidorach. marchwi, ka­
puście, kaJafior.ze, jajach, .mleku 
- dz.iała korzystnie przy zmia­
nach zapalnych skóry, łysieniu., od­
barwieniu owłosienia i zaJliku 
mieszków włosowych 

WITAMINA C 

(w jarzynach, owocach) zma1-
duje bardzo szerokie zastosowanie 
w k06metyce i dermait.olog~i. sto­
suje się ią przy chorobach aler­
gicxnych, w przeba.rwiein.iiach i 
chorobach bakteryjnych skóry. 

WITAMINĘ H 

- znajdującą s.ie w mleku. wątro­
bie, żółtku, drożdżach, oomid-orach, 
soku z ma'!'ChWi, kapuście i ce. 
buli, stosuje się przy łojotoku i ły­
sieniu łojotokowym. 

WITAMINA PP 

(zawiera.iii ją: mięso, okęby ry­
żowe i drożdże) znajduje zasto.so­
wa.nie przy trądziku różowatym 
oraa: przy odmrożeniach. Jej brak 
powodu.ie za.palenie skóry (c) 
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K 
lasa międzyWojewódzka. kla­
sa „A" - Plo14"ków i woJe­
wódZka kJaaa juniorów, grupa 
łódzka, zakończyły pierwszll 

rundę r<>zgrywek mistmowskkh se­
zonu 1976/1917. W klasie „M" mi­
strzem półmetka została drużyna 
łódzkiego STARTU (trene.r S. Sob­
Mak). Piłkarze Salut Jednym punktem 
wyprzedzlll BORUTĘ ZGIERZ I dWO· 
ma punktami zespól OSTROVU. Po­
zostałe zespoły woj. miejskiego 
łódzkiego zajmują miejsca: ORZEL 
- 5, WLOKNIARZ PAB. - a. WLO· 
KNIARZ L. - 10, 

A <>to w~'lliki 
ITUpach: 

,.. 

KLASA MIĘDZYWOJEWODZKA: 
Piotrcovia - Włókniarz Pab. o:o, 
Boruta Zgierz - Stai Ostrów Wlkp. 
a :1 (0 :O). Start - Wisla Płock 1 :1, 
(0:1), żyrardowia.nka - Pogoń Zd. 
Wola 2 :1 (2 :O). Victoria Ja.r<>cin -
'I-ur Turek 1 :O (O :O). Lecb Rypin -
Orzel Lódź l :O (O :O), Ost.rovia - Wló· 
Jmiu.z l.. •:1 (ł:O). 

TABELA 

l. Start Lódt 
l . Boruta Zgierz 
3. Ostrovia 
4. Wisła Płock 
5. Orzeł Lódź 
6. Pogoń Zd, Wola 
7. żyrardowianka 
8. W!óknlarn Pab. 
9. Stal Ostrów 

10. Wlólmiarz L. 
11. Viotor!a JaroCiin 
12. Piotrcovia 
13. Lech Rypin 
H. Tur Turek 

19 :7 
18 :8 
17:9 
17 :9 
15 :11 
15:11 
13:13 
12:14 
11 :15 
11 :15 
11:15 
10 :16 
8 :18 
5 :21 

2()-11 
19-13 
2()-7 
13-l! 
19-7 
14-11 
19-21 
13-14 
11-11 
13-17 
$-12 
&-11 
6-15 
3-23 

~ASA „A" - GRUPA l.ODZKA: 
Widzew - Elta ':%, Start - ChoJeń• 
ski ltS 1:1, Sial Głowno - MKS PTC 
1 :2, Włókniarz r... - Bzura Ozorków 
1:0, Rudzki KS - Orzeł 1:0, Tęcza 
- Orkan 3:0, Włókniarz Pab. -
Ener~etyk 1:2, LKS - Metalowtec 5:0. 
Do zakończenia Jesiennej rundy po­
zostały Jeszcze dWie kolejki · pot­
kań. 

TABELA 

1. Widzew 
2. LKS 
3 MKS PTC 
ł . Chojeńs'.kJ KS 
5. Metalowiec 
6. Bz.ura 
'I'. Stal Głowno 
I . Rudzkll Ka 
I. Tęcza 

10. Start 
Jl. Elta 
12. Wlólmia.rz 1.. 

.13. Orzeł 
14. Energety1' 
15. Wlólmliarz 
16. Orkan 

!2 :4 
21 :5 
20:6 
18 :8 
15:9 
14:12 
1!:13 
12 :10 
11 :15 
11 :15 
11 :15 
11 :15 
9:17 
7:17 
5:21 
4:22 

32--9 
33-5 
2)-12 
2~ 
l&--1'1 
13--16 
U-17 
12-13 
21-22 
13-U 
11-17 
10-2ł 
15-21 
17-25 
17-29 
10-37 

KLASA „A" PIOTRKOW: Ml-
1tnem · półmetka została druzvna 
Leehil - trener T. Llezk<l'Wski. ·To­
:ma&zowianłe skutecznie odpierali 
.a.taki na.li:rotnieJszvch rywali, do 
których nate:ta: niewiadowska Stal 
~ Skra Betehatów. z wymienionej 
tr6Jkl na pewno ~w;vtoniony bedzle 
mistu sezonu 1976/197'7. o tym. który 
7:es1>ól okaże sie najle1>«zy, zadecy· 
duje okres przygotowawczy do wio­
sennej rundy. 

Wczorajsze wyniki: Kolejarz - G1>­
t&bei 3:2. Włókniarz Z. - Skra o:o, 
Lechia - Czat"'ll 6 :o, Stal Rad. -
Pilica o :1. Włókniarz l\loszcz. 
l\!ZKS Opoczno 2:1, Stal Niewiadów 

Concordia II . ł :o, Polonia - LZS 
Dłutów z:o. 

TABELA 

1. Lechia Tom. 
2. Stal Niewiadów 
3. Skra Bełchatów 
4. Włókniarz Zelów 
5. W16kniarz Moszcz. 
6. Pilica Tom. 
7. MZKS Opoczno 
8. Concordia II 
9. Polorua Piotrków 

10 Kolejarz K<lll. 
11. Stal Rad. 
12. Czarni Rad. 
13. Gota„bet Gorn. 
14. LZS Dłutów 

2.1 :3 
22:4 
20 :6 

16 :10 
16 :10 
15:11 
15:11 
13:13 
12:14 
8 :18 
8:18 
7 :19 
5:21 
2:24 

48-13 
3~ 
?ff-7 
20-ll 
18-16 
24--1' 
26-18 
16-18 
18-16 
13-24 
11-22 
11-30 
12-25 
ł-58 

KLASA „A" - GRUPA SKIERNIE· 
WICKA: Unia Sklernlewlce - !\ta· 
zowsze Teresin 3:2, l'eliklł.Jl Lowic" 
- Bzura Chodaków 3 :O, Orkain So­
chaczew - Mazovla Rawa Maz. o:o, 
Start Brzeziny - żyra.raowianka II 
11:3. 

TABELA 

J. Unia SklernieWice 
l. Marovia Rawa Maz. 
3. Bzura Chodaków 
ł. Pellkan t.owicz 
5. Orkan Sochaczew 
6. Mazowsze Teresin 
'I. żyra.roowtanka 
8. Start Stryków 

19 :7 
15 :11 
15 :11 
15 :li 
14:12 
13 :13 
10 :16 
3 :23 

25-10 
19-15 
13-15 
23-H 
18--15 
18-17 
17-17 
5-35 

KLASA JUNJOROW LODZ: Do 
zakończenia plerwReJ rundy poz.o· 
stały trzy kolejki sootkań, które WY· 
łoni11 mistrza jesieni. Aktualnie 
s pr:zewagą jednego punktu prowa· 
dzj Lodzianka. przed LKS. oble dm· 
tyny maJ11 zaległe mP.cze. 

Wynikł <>sta.tnleJ kolejki: Wi.dzew 
- Elta 1:2, Włóknlan Ł, - ChKS 3:%, 
Wł6kniarz Konst. - !UKS PTC 2 :1, 
Tęcza - Stal Gl-0wnn G:O. Wl6kniarz 
Pab. - Sta.rt 3 :O, LKS - Lodzian­
ka 2:0. 

TABELA 

1. l.odizl&nk& 
2. LKS 
3. Wid.zew 
4. Wlólmlill!'Z Pab. 
S. Start 
6. Stal Głowno 
7. EJitia 
S. Tęcz;a 

9. MKS PTC 
10. Wlóknia.i z Ł. 
11. ChKS 
a. Wlólc.n.iara: lQQnSi. 

18 :2 
17:3 
17 :5 
14 :6 
10 :12 
10 :10 
9:13 
8:12 
7 :15 
7 :15 
5 :15 
' .18 

38-6 
~ 
33-13 
27-10 
17-16 
15-19 
13-22 
9-16 

17-21 
10-29 
17-39 
7-28 

•• :IDMUCJa 

NIE SPOTKAMY 

,;. Sobota rano, Zgierz, Osiedle 
650-lecia. Na place między blokami 
nr 11-17 i 33-37 ciągną sznury 
mieszkańców, mimo niezbyt pew­
nej pogody jest bardzo dużo dzie­
ci - widać że nasza akcja (debiu­
tująca w tym mieście) stala się 
lokalną atrakcją. Są przedstawicie· 
le miejscowych władz, z okien przy 
glądają się pracy mieszkańcy osie­
dla, którzy wydelegowali do akcji 
swoich przedstawicieli. Organiza­
cja - wzorowa. Jest sprzęt, facho­
wa opieka, świetny materiał: klo­
ny, dęby, wierzby, włoskie topole. 
Do akcji włączyły si ę miejscowe 
przedszkole i żłobek, Urząd Stanu 
Cywilnego, Zgierska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa. Każde dziecko, któ­
remu posadzono drzewko, dostaje 
od razu bilet na przedstawienie 
Teatru „Arlekin" w przyszłą nie- . 

dzielę w Spółdzielczym Domu Kul­
tury. Ten spektakl będzie atrak­
cyjnym uzupełnieniem uroczystości 
wręczenia dyplomów „Zielo"1.ego 
świadectwa urodzenia". 

,;. ~ódzkie Osiedle im. Reymon­
ła. Pod 300-letnim dębem obok 
Szkoły Podstawowej nr 188 krótkie 
spotkanie dzieci z trzech klas pierw 
szych. Są ich rodzice, wychowaw­
cy, starsi koledzy, harcerze. Wi­
cedyrektor szkoły Leszek Wilmań­
ski mówi dzieciom o celu naszej 
akcji, o potrzebie opieki nad zie­
lenią, o tym, co przyroda daje nam 
wszystkim. Dzieci popisują się 
wierszykami i piosenkami, a potem 
już do pracy. 100 drzewek w naj­
bli ższej okolicy szkoły posadzono w 
ciągu n iespełna godziny. 

,;. Niedziela, osiedle Zagrodniki 
na Retkini. Akcja między blokami 
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4-5, pr.iy blokach 14, 16 i 17, obok 
przedszkola i w dziecięcym ogród­
ku. Imponujący zapał rodziców i 
zainteresowanie dzieci z tego mło­
dego i naprawdę ładnego osi.edla. 
Wczoraj przybyło tam 480 drzewek 
- „Zielonych świadectw urodze­
nia", a nie wykluczone że w tym 
roku posadzą ich jeszcze więcej. 

Trudno w krótkich relacjach 
odda6 ałme.słerę naszej łradycyj­
nej akcji, która tej jesieni pobi­
ła wszelkie rekordy, trudno opi­
sać serdecznośó, z jaką łodzianie 
odnieśli się do naszego apelu o 
drzewka dla ich dzieci - drzew­
ka mające byó świadectwem ich 
urodzenia, pomocą w ich wycho­
waniu, ich posagiem o nie oszaco­
wanej wręcz wartości. 

(j. ss.) 

Fot.: Z. Gorzkiewicz 

kłopoty 
Co zrobić kiedy zbije !tlę szyba w •knie, a na dwor:re 

zimno? Najprościej byłoby zadzwonić do szklarskiego punktu 
usługowego i zamówić fachowca - cóż kiedy ta.m informują, 
że s1yba może być wstawiona, jeśli ••• dostarczy się ramę okien • 
ną. Jeszcze gorzej, jesli niezbędne jest zakitowanie okien. 

Życie płynie, a z usługami, jak Nic dziwnego, że na ostatnim ple 
mieliśmy kłop0t - tak mamy. narnym J)O&edzeniu Rady Kobiet 
Rzec by można, że po ostatniej FJN padło wiele słów krytycznych 
reorganizacji w niektórych brain· pod adresem organizatorów usług 
żach, jest jeszcze gorzej. Dotyczy Niemal z reguły jest tak, że no. 
to zwłaszcza usług drobnych, ta- we 0&iedla oddaje się bez odp0-
kich ja•k np. zreperowaniie zam- wiedniego zaplecza usługowego (np. 
ka u drzwi, naprawa zlewu, kra · W.idzew), które przekazuje się w 
nu, piecyka gazowego. Osobny roz pó~niejszych term.inach. Stosunlro­
dział, t<> szycie. Mało, że terminy wo najlepiej jest z usługami szew 
sięgają 2-3 miesię(!y. al~ nik•t nie Skimd, fryzjerskimi i kosmetyc1JnY. 
chce padjąć się uszycia sukni lub mi, natomiast wciąż jest wiele klo 
garuliituru z poWierzonego materia. ~ów z naprawą gprzętu g<>siP<>­
lu. W punktach tłumaczą (ii mo- dairstwa domowego, a w dodaitku 
:ina to zrozum.i~), że jest to sku- obowiązuje tu tzw. rejonizacja, go 
tek rozliczania się z pJrunu war. dząca często w interesy klienta. 
tościowego, a nie ilościowego. Pro Największe trudności z praniem i 
blemem są również przeróbki, któ czyszczeniem odzieży mamy w 
rych właściwie podejmują się tyl.-
ko meliczne punkty spól<lzieln.i tzw. szczytach. Wtedy tei wystę;pu 
,,L«Wia.nka". je :najwięcej uwag dotycza<eych nie 

OKOŁO 3 .TYSIĘCY HARCERZY 
" wypoczywac będzie na zimowiskach 

Wprawdzie do terii zimowych Cłto niektóre z przewidzianych za-
pozostało jeszcze sporo czasu, ale jęć zimowych dla drużyn i szc7.e· 
w Łódzkiej Komendzie Chorągwi pów ZHP. (j. kr.) 
ZHP im. Bohaterskich Dzieci Pol­
skich trwają już intensyWne przy­
gotowania do zorganizowania zimo­
wego wypoczynku dla poszczegól­
nych hufców. Przewiduje się, że w 
obu turnusach na zimowiskach wy­
poczywać będzie około 3 tys. lódz· 
kich harcerzy. Wyjadą oni do wo­
jewództw: nowosądeckiego, biało­
stockiego, kieleckiego, łomżyńskie­
go i piotrkowskiego. 

Jak nas poinformowała komen­
dantka Chorągwi Łódzkiej ZHP -
harcm istrz Elżbieta Wójcikowska-
-Ociepa, w programie z imowisk u· 
względniono oprócz zajęć sporto­
wych i turystycznych również szko­
lenie kadry instruktorskiej ze szkół 
średnich. Wiele uwagi poświęci 

się także dyskusjom przed zbliża­

jącym się VI Zjazdem ZHP, który 
odbędzie się w I kwartale przy­
szłego roku. 

Dla młodzieży:: . która pozostanie 
podczas ferii zimowych w· mieście, 
zorganizuje się wiele atrakcyjnych 
form wypoczynku w czasie prowa­
dzonej akcji „Harcerska zima". 
Gry i zawody sportowe, wycieczki 
l spotkania z ciekawymi ludimi -

właściwej jakości usług. Je51; WiE'­
le uwag na tema.t pracy taJkioh 
punktów, jaik prasowainia odz;eiy 
i faroowan.ia oraz wykon)'\Vialllh 
poprawek, jak to ma np. miejsc: 
w „Uniwersału". 

Na ogół dobra jest optma o 
dz.iałalności ośrodków „Pra·kty<-"Znej 
Pani", gdzie świadczą v.i ele roz­
m.aityeh usług (także szyoie z po­
wierzonego materiału), oraz poma­
gają w wykon:vwa.niu własnorę. 
ClZnym odzieży z tka.nri.n i d:zianin. 
Znów jednak słyszy się, ze ośroa­
ki te mają ulec reorganizacji i me 
będą podlegać „Społem". Lod!zian­
.kii boją się - i nie bez POWodu 
- że przy tej okaz.ii możemy stra 
cić to, co jest naprawdę dobre i 
zdało egzamin. Miejmy nadziej.~ . 
że Rada Kobiet, przeka.zując wł& 
dzom swa.ie postulaty, dotycZ&ce 
rozwoju usług, zaznaczy także swo 
je sta·nowisko w 'tej SJ)I'&wie. 

(Kas) 

W kilku zdaniach 
• „MnJeJszości narodowe w Euro­

pie po Il wojnie światowej" - od­
czyt doc. dr Józefa Byczkowskiego 
z Instytutu Sląskiego dziś o godz. 
18 w sali Archiwum Wojewódzkiego 
w Lodzi (Pl. Wolności 1). 

• „Czy choroba gardła może być 
sprawą gardłową?" - to temat ko­
lejnej prelekcji z cyklu „Szlachetne 
zdrowie", która odbędzie się dziś o 
godz. 18.30, w SDK „Lutnia" (ul. 
Piotrkowska 2ł3). Po prelekcji 
film fabularny. Wstęp W(łlny . 

Nowa~ 

sygnalizacja 
'> 

świetlna li 
'> 

Na ruchliwym skrzyżowaniu 
PNY al. Kościuszki i A. Stru­
ga, ruchem ulicznym regulu 
je obecnie dwóch milicjant6w. 
Niedługo jednak i tu Hbłysn;i. 
światła nowej sygnalizacji uli 
czncj. 

Na naszym zdjęciu: sk<>mpli­
kowane prue przy zakładaniu 
sygnalizaeji. (j. kr.) 

l"ot.: A. Wac h 

DARUJ 
KREW 
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~ miasta rozrastają się 
i modern1zują w n iezwykle 
szybkim tempie. Powstają 
(nde tylko w Łodzi) no we, 

często gigantyczne osiedla i bloki. 
Wiąte się z tym wiele mgad.n.ień 
z dziedziny architektury. planowa­
ni.a przestrzennego. ochrony natu­
raln~ środowiska itp. Chodzi bo 
wiem o to, aieby ulice 1asze nie 
zmieniły się w p05ępne. kamienne 
wąwozy, a domy w beT..stylowe 
pudla. Pragniemy, ażeby nasze o­
bie~ty mieszkaniowe i przemysło­
we m1aly zarówno wartości funk­
cioM!.ne jak i estetyc21I1e, tak, a­
byśmy mogli w nich mieszk.ać, 
pracować i odpoczywać lepiej i 
wygodniej. 
Poważną role w zreaJ.ioow.amil\l 

tych pragnień odegmc mogą pla­
stycy, architekci, urbaniści kszitał­
tujący przestrzeń przy pomocy ma 
łych form architektonJcznych, zie­
leni, koloru itd. Oni też za,proc,-ze­
ni :rostali do wzięcia udziału w 
zorganizowanej przez Związek Pol­
skleh Artystów Plastyków oraz 
Biuro Wystaw Artystycznych w 
Lodzi, WYStaWY pł, „Habitat -
Plastyka - Człowiek - Srodowł-
1ko. ł..6dj 19'76". 

Na wystawę tę, której ceil'!lll 
je!tt prezentacja propozycji pla­
styeznych dla urbanistyki i archd­
tek:tury, nadesłało prace . 80 auto­
rów - przy czym n.a wystawie o­
twartej o&taronio w Centl'alnym 
Muze.um Włókil'll.Ilictwa :imatazlo 
się 35 szeroko i wnikliwie rozbu­
dowanych opracowań. 

Wcale nie tak dawno, za to długo i w róinych tonacjach, wytaczano 
argumenty za powołaniem w Łodzi zespołu realizatorów filmowych, skru­
pulatnie odliczono instytucje, które świadczą o tym, ie nie tylko bawełną 
Łódź słynie. Ai wreszcie decyzja zapadła. 5 lutego 1975 r. w gazetach uka­
zała się wieść, ie już jest. ie mamy w Łodzi Zespół Realizatprów Filmo-
wych „Profil''. / '\..., 

„Dzienniku" pisaliśmy wt.e· 
ciy : „Powstanie zespołu 
trzeba traktowa.li Jako swe 
go rodzaju fakt przełomo­

wy w powojennej historii kultu. 
ralnej Lodzi. Otwiera on dużf' 
szanse dla środowisk twórczych 
miasta i regionu". Ledwie pozna . 
liśmy szefa - Bohdana Porębę, 
led wie uścisnęliśmy dłoń ludziom 
z „Profilu" już sami włączyliśmy 
się do sporu: zespół w Łodzi czy 
zespół łódzki? Niewazne już na 
czym stanęło, b-0 „Profil" nie miał 
jeszcze żadnego profilu, a wszelki!' 
wygłasrz.ane deklaracje, nawet naj­
słuszQ.iejsze, i najbardziej godne 
zaakceptowania, to tylko elegimwkj 
ukłon wobec tych, co o zespół za­
biegali i tych, którey za.ufali jego 
kierow~rictwu, licząc na sza'llsę 
spełnienia swych twórczych pla. 
nów, B. Poręba l>Odkreślał sta·le 
związek „Profilu" ze współczesno­
ścią. stawiał na młodych. Słucha­
liśmy i czekaliśmy na filmy. 

Wreszcie debiut. Film Krzyszto· 
fa Wojciechowskiego „Rodzina" 
Walczyliśmy o zespół w Łodzi, 
więc, jak tu nie ucze9tn!czyć w 
pierwszych na·rodzinach. Projedtlcję 

czesnoścl, musiały siłą r·zec.zy sUl ­
nowić przysłowiowa wstępną ror.­
mowe przed Podjęciem pracy. 

„Profil" postawił na młodych, 
łych często jeszcze przed debiutem. 
Wybór takiej wyboistej drogi był 
koniecznością i jedynym celem, ja. 
ki m6gł wyznaczyć sobie nowy 
zespół. Łatwiejsze byłoby lim:enie 
na tw6rców z WHoblonymi naz­
wiskami nii kreślenie kształtu 
„Profilu" ręką niepewną, a ra­
czej nie wyrobioną. Ale... Trudno 
więc było od razu liczyć na bra. 
wa i aplauz, a nawet na tzw. „mo­
cne wejście", ale łei trudno nie 
zauważyć zjawiska nowego w pol­
skim kinie, jakim jest fala de. 
blut6w. Z czterech m-ealiz<YWMYch 
już filmów tylko dla Wojciechow­
skiego był to drugi tytuł. Pow.sta­
l~: Wacław Fl<mkowsk1 („Zagro. 
żenie"), Jan Budkiewicz („Olśnde­
lllie") i Ryszard Rydzewski "Za!nim 
nadejdzie dzień"), wystartowali do­
piero w pełnometrażowym filmie 
fabula'l"nym. Wszyscy tnej mają 
za sobą jakiś staż w k!inematogra_ 
fii, głównie w dokumencie, ail.e w 
fabule nde mieli okazji dotąd się 

zorganirrował ŁDK. Kiierowniotwo '1!8iłltł~~~\~,;~~~~-~ „Profilu" zjawiło się w komple. n 
SPt"awdz.ić. 

-----/ 
stra,t i , zysk6w, bo np. „Zagroże­
mie" surowo ocenione w d ysku­
sjach krytyków 1 filmowców na 
III PFFF w Gdańsku, w tym sa. 
mym Gdańsku zdobyło nagrnde 
publiczności i 9 pucharów ufun­
dowa.n~h przez zakłady prarv 
Wy'brzeża. 

A więc stary, jak kino problem. 
co się komu podoba odezwał sie 
jeszm:e raz. Zespół ma i w tym 
temacie pewien plan. Chce poka­
zywać swo~e filmy w zakładach 
pracy m. in. zabiega o ścisły kon. 
t&kt :t załogą. zakładów „Strzelczy­
ka". Chce się spotykać bezpośre­
dnio z widzami. Taki „rachunek 
sumienia" ma towarzyszvć każdej 
premierze, bo chodzi równiez o to, 
- słyszę ...._ czy nasza. droga jest 
słuszna? Czy sięgamy po problemy, 
które interesują ludzie i są im 
bliskie? Zaś spraw• pierwszorzę. 
dnej wagi jest przymierzanie na­
szych film6w do rzeczywistości, 
nie do innych filmów. I tu jesz• 
cze jedna konkluzja szefa: niech 
młodzi debiutuj• tematami współ. 
czesnymi, a więc znanymi sobie, 
choć oznacza ło często, najtrudniej 
szymi. A, te nic nie rodzi się od 
razu, ie dochodzenie do sprawno· 
ści esy znalezienie drogi jest w 
sztuce, takie filmowej procesem 
długim, zaś metoda prób i błę. 
dów jedyną mozliwą i skuteczną. 
trzeba ryzykować. -Po czterech 
pierwszych filmach idą następne: 

Dni · Filmu Radzieckiego 

Tworca filmu „Afonia" Gieorgij Danie~ij atynte z ti;w. amutnycll 
komedii. I tym razem w lawinie gagow, dowclP.OW słownycll 
i sytuacyjnych znakomicie podpatrzonych sytuacji prDllto z tycia 
snuje slę smutna opowieść o człowieku, który żyje b~z celu i sen­
su. Afonia" znalazła się w dziesiątce najlepszych filmów 1975 r. 
wytypowanych przez czytelników „Sowietsklego Ekranu". W ro­
lach głównych występują: Leonid Kurawlow, .Jewgienij Leonow, 
Jewgienija Simonowa 1 Nina Maslowa. (rg) 

Maturzyści dyskutują 

o kulturze 
hodzi tu - rzecz jasna - o 
przyszłych maturzystów, 
czyli uczniów klas matural 
nych, którzy w oczekiwa-

niu na egzamin dojrzałości utrwa­
lają swoje wiadomości i szlifują 
krasomówczą formę dyskutując m. 

wspólczesne.j 
W d2ri.ale kompleksowym dwie 

pierwsze nagrody otrzymali: B. 
Szpica z Warsz&WY ('Z.a „Zielony 
klub") oraz zespół łodzian: Z. Wła. 
dyka, W, Ka.rolak. M. Zatorski, R. 
Jaroszewsk._ R „Park Kultury 
Zdrowie" w Łodzi. Owie na.l!'rody 
drnrie: zespół łódzki: J. Derkow­
s~. J. Majewski, B. Luka.<1zewski, 
W. Rzewuski, K. Lech, W. Moraw­
ski, M. Przybył, A. Rajch, M. Wa­
gner f T. Kruszewska z Warszq,.. 
wy m .. Cen.trum Zdrowia Dziec­
ka,'. 

cie, reali.7.atorzy też. Tyl'kt.J publi­
czność, mówiąc oględnie, była re­
prezentowana. Przypominam to 
nie baz powodu. Pierwszy film 
miał przecież zaznaczyć obecność 
nowego wśród sześciu zasied'Dia. 
łych już zespołów. I be>Z: wątpje­
nfa za;znaczył. O filmie Wojcie­
chawskiego, poruszającym trudn~ 
spr.a wy kolektyw!i?.aeji rolniotwa 
realizowanym na żywo, bez ucizia­
łu zawodowych aktorów, mówiło 
się, ,,słuszny", ,;potrzebny", ba, 
„niezbędny i z.naezący". Tylko ~­
dzowie nie dopisali. O „Rodz.inie" 
mówi mi B Poręba - „to fllru 
eksperymentalny!" Tylko czy ek11 
perymentować na temacie tak waż 
kim, na takim, który powinien 
zaciekawić nie mniej niż np. „Czter 
dziestolatek"? Ale o tym u chwl. 
lę. Wizytówka „Profilu" była jui 
gotowa i miała wypełniony r61t 
przeznaczony na adres i telefon 
służbowy. Pozostała część - d&ne 
prywatne - czekała. 

B. PorebY „Gdzie woda czysta, tra 
wa zielona". G. Królikiewicza 
„Tańczący jastrząb", S. Breidv­
ganta "Zakret" (debiut), „Zwiasto. 
wanie" - tilm realizowany w 
kooprodukcji ze S1Zkołą filmową 
przez L. ~jewsk~ego i K. ~~;; 
skiego (takze debiut), „Matp.1 gaJ 

- B. Di:iWOI'S'kiego (również fa_ ~ ..... -------~-----.-...... _.. 
bulariny stań), to tylko kilka 

in. o kuHurze wspólczesnej. Robi' 
to z dużą znajomością rzeczy i nie 
małym zapałem w... Pracowni Kul 
tury Współczesnej, która powsta­
ła niedawno w Pałaou Młodziei:r 
im. Tuwima w Łodzi. Zorganizo­
wanie i pomyślny .,start" tej pra 
cowni, to w dużej mierze efekt 
inicjatywy i wysiłków pani mgr 
Lidii Rybus z Działu Imprez pa­
łacu. 

W dziale prac jednostkowvch 
pierwszej nagrody nie przyznano 
nikomu, natomiast dwie drugie 
nagnody otrzymali: Maria Sajdok 
z Wrocławia za „Płaskorzeźbę bur 
sztynową" i A. Szpakowska-Ku­
Jawska z Wrocławia za „Plafon 
biblioteki". 

Wfród zdobywców naqród łrF.ł!­
ełch w ohu działach znalazł się 8-
osobowy zespół łodzian, który za­
prezentował „Kolorystykę osiedli", 
a także tod?:!.a'lliie: A. Kwieciński 
(,.Organizacja nrzest~zi.n n>1 KZF 
„Polf.a" w Kutnie") on12 T. Pie­
chura. („Element betonowy użyty 
d<> kształtowania r.atok spoczniko­
wych"). 

Filmy nie rodzą się jed.nak z 
dnia na dzień, więc musiało upły­
nąć sporo czasu. W tym okresie 
„Profil" zdążył się trochę zagos­
oodarować w swojej siedzibie przy 
ul. Ogrudowej 15 (gmach Muzeum 
Historii miasta Łodzi). Musiał też 
pozyskać . w1;półpracowników. A o 
tych nieła•two. 

„Profilowi" nie towar:zyszył 
ogólncpolsk.i poklask 1, błogosła­
wieństwo na dobrą drogę. Rodziło 
się coś nowego, a więc realizato. 
rzy przyczaHi się w myśl zasady, 
„lepiej poczek<tć oo z tego będzie". 

Jut same tytuły tycb prac świad Nie be'Z znaczenia. a na począ-
ezą, jak szeroki jest wachlarz za- tek nawet najważniejsza była <.JS?­
ga.dnień interesujących ola.9tvków- ba szefa z~poł :.1. B. Poreba. kto. 
architektów ksztaltujących prze- rego ocenia,no i ogladano przez 
strzeli urbanistyczną. Z kolei zwra pryzmat iego .,Hubala", filmu p0-

ca mvagę wielka ilość wyróżnia- pularnego i d ysk utowanego -
nych łodzian. co dobrze świ:itl- jak każdy z twórców miał swoic:-. 
czy o możliwościach a i o doko- zwolenników i przeciwników. Che 
nan.ia!'h naszych specjalistów. pa- tni do współpracy z „Profile~' 
sjonujących się zagadnieniem .. Pia I zaczynali więc od akceptowaJ!lla, 
styka - człowiek - środowisko". bądż nie osoby szefa, któr~go d~­
Należą im się też szczere gratu- klarac je na temat zaangawwama 
lacje! M. J. filmu w trudne problemy współ. 

W dniu 

urodzin 

Teatru 

Nowego 
Dwadzieścia siedem lat temu, 12 listopada 1949 roku pre­

mierą sztuki czeskiego pisarza Vaska Kani „Brygada szllfie­
n:a Karhana" rozpoczął swoją działalność Teatr Nowy w 
Łodzi. Kierow~ny w latach 1949-1962 i od 1975 roku do. chwi­
li obecnej przez · Kazimierza Dejmk~, stał się 1:ea~r Nowy 
jedną z czołowych · scen naszego kraJU. Przedstaw1ema tego 
teatru z wyraźną przewagą współczesnego dramatu polskiego 
w repertuarze budziły żywe za!ntereso~~n},e wid?wni._ „!3ry­
gada szlifierza Karhana" Kam, „Łazma JV!aJako'".sk1eg?, 
„Ciemności kryją ziemię" And~zejewskiego: „Sw1ęto ,?".'1nkeln­
da" Andrzejewskiego i Zagórskie go, „Noc hst?pad?wa i_„Akr~ 
polis" Wyspiańskiego, „żywot Józefa'.' . R~Ja . 1 '!H1story.Ja 
o Chwalebnym Zmartwychwstaniu Pansk1m M1kołaJa z W~­
kowiecka czy z ostatnich sezonów - „Operetka" Gombrowi­
cza, „Di~logus de Passione", „Garbus" . . Mrożka. - to przed­
staw.lenia, które przeszły już do h1storn polskiego teatru. 

W dniu urodzin, tj. w piątek 12 bm. Teat~ Nowy przed~~; 
wił swojej widowni farsę Haliny Do?row?lsk1ej pt. „~~aria • 
w reżyserii K. Dejmka, zaś w Małe.J Sa~~ „Jana. Mac1~Ja Ka­
rola Wścieklicę" Witkiewicza, w rezysen1 W. Pilarskiego. W 
:1obote i niert?: ek te ~ tr m·zypom nial , 10per.etkę" Go~b~wic:za . 
w reżyserii K. Dejmk9 i - w MałeJ. &l:h - „~arruę~nik m­
tymny" Lechonia, w opracowaniu Zb1gnt~w& Jozefo~~cz~. 
N/z: W sce nie z „Operetki" - od lęweJ : R. Dembiński. J. 

Borońska, A. Żarnecki 
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orzykładowych tytułów, jakle we. 
„Zagrożenie" było już na eokra- szły lub już niebawem wejdą do 

ruie, „Olśnienie" miało swoją pre- produkcji. 
mierę wczoraj w „Pned. yniki „z minionego", czy 
wiośniu", a „Zanim nade jdzie tzw. podsumowanie dorob· 
dzień" niebawem opuści Łódzkie ku może jeS'llcze wciąż o· 
Zakłady Wytwórcze K<mii Filmo- kazać się pochopne i my· 
wych. ll\Ce. To przecież początek. Pew-

- Wszystkie utrzymane są w nie na pMycje, które zwrócą uwa• 
nurcie tego, oo sobie za.łożyliśmy gę na ł6dzki zespół przyjdzie i.ro. 
- mówi B. Poręba. - Dotycza chę poczekać. ~Rodzi muszą okrzep 
problem6w współczesności, są. gło- nąć, nowe scenariusze musza. sle 
sem w sprawach aktualnych. Pro. narodzić. Jak każdy zespół i „Pro· 
ces Herminy Braunstelner przed- fil" C'leka na oferty m, in. od ł6-
stawiony w "Zagrożeniu" zacznie dzkich pisarzy. Oni w~zak prnde 
ię pral!cleż w Dii~eldorfle. Pro. szvstl.im powinni udbaó o to. 

blemv 11zeroko rozumianej ochron11 bV problemy miasta i re11;lonu zna· 
środowiska ujęte w delikatną for. t&zt11 się na ekranie. Co jednak nie 
mę poetycką. znalazłv odbioie w zmienia faktu, że chcemy mieć ~ 
.,Olśnieniu". O izbie zatrzymań I t.odzi po prostu dobry zespół reali­
trudnych problemach wvchowaw- zatorów filmowych, liczący się 'Il 

czych jest, m6wiąc najkrócej, „Za- Polsce. Wciąż jednak trudno wy· 
nim nadejdzie dzień'" zbyć się niepokoju o to no z nie.go 

zef zadowolony jest z de. wyrośnie. Troska o m odych t~I!~: 
biuta.ntów, a jeszcze ba!l'- ców i aktualne problemy musi 1sr 
dziej z tego, że udało się jak w parze z troską o widza, o dos­
mówi, przełamać złą pa~e tarezenie mu w ciekawej formie 

najwyżej jednego debiutu rocznie, a artystycznej poreJI wiedzy i prze_­
do przełamania jej p:-owokowaly żyć. kt6re zostan• w pamiec1. 
wręcz plany rozwojowe kinema. skłonią do refleks.il. czy rozba.wią. 
tografii. Danie sza.nsy młodym, t1i Najważnie.isze, by nie pozostały 
szansa dla polskiego filmu. Alf' obojętne. by 1·odzące 'iię f~lmy 
jakoś nic bardzo starczało w zes. miały &dresata i dotarły do mego 
połach miejsca i odwagi na ryzy- ale też aby docierały do możliwi!" 
ko, jakim jest bez wątpienia po. szeroki~b kręgów odbiorców. żeb'.I'. 
wierzenie niemałych środków fi- nie pozostawały tylko cennym.i 
nansowych, a często jak w przy- eksperymentami, „produkcją na 
padku .,Olśnienia" scenariu~. ~tó rozruchu" bv nie dewaluowały 
ry wyszedł spod markowego plora tematu. M~że Ża rok, a raczci za kil. 
(J. Nagibin to tak~ scenarzysta ka film6w będzie mo~na pokusić 
„Dersu Uzały" 1 „Jarosława się o odsłonięcie twarzy te~o ze~­
Dąbrowskiego"). łl:omuś kto dopie. połu. Na !•zie zarys.owa~ st.e d~s6 

„Z uśmiechem 
w Nowy Rok" 
Ależ wiemy, wiemy, że na 

tę „podróż" jeszcze za wcze­
śnie. Dla organizatorów trady­
cyjnych balów i imprez nowo· 
rocznych, jakie eo roku odby­
wają się w Pałacu l\lłodzieży 
dla dzieci pracowników łódz­
kirb zakładów pracy, )est to 
jednak pora najwłaściwsu, by 
przypomni eć m. in. radom za. 
kładowym o „zaklepaniu" miej 
sca dla swoich dzieci w kalen­
darzyku 9.'spomnianych imprez. 
Wcześniejsze zgłoszenia gwaran­
tują zakładom możliwość wy­
boru dogodniejszych terminów 
imprez gwiaz<ikowo-n<Jworo­
cznych. Szczegółowych iinfonna­
cji udziela sekretariat Pałacu 
Młodzieży w godz. od 9-11, tel. 
291-15 (16, 17), wewn. 1. 

Imprezy „Z uśmiechem w 
Nowy Rok" organizuje Zarząd 
Ogniska Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego przy Pałacu -
zapewniając za naszym pośred­
nictwem, że wszystkie dzieci 
bawłć się będą pod fachową o­
pieką pedagogów i instrukto­
rów, a powitanie Nowego Ro­
ku w Pałacu Nilodzieży do­
starczy im z pewnością wiele 
radości niezapomnianych wra-
żeń. (sł) 

N owa propozycja Pałacu Mło-
dzieży, adresowana głównie do 
uczniów szkól licealnych, ma na 
celu poszerzenie wiądomości z: pod 
stawowych dziedzin współczesnej 
kultury, przygotowanie młodzieży 
do samodzielnego zdobywania wie 
dzy w czasie studiów itp. 

W wYkładach i zajęciach semi­
naryjnych uczestniczy juź w au­
mle około 200 ucznlow, co najle­
piej świadczy, ie inicjatywa pała· 
eu IJyła pełrzebna a ""1YSł chwp 
oił. 

Zajęcia z zakresu filmu, litera­
tury, teatru, plastyki i muzyki o­
bejmują najistotnie1sze współcze­
sne problemy nurtujące te właśnie 
dziedziny sztuki i kultury. Wykła­
dy prowadzone są m. in. przez 
pracowników naukowych Uniwersy 
tetu Łódzkiego. I tak np. w naj­
bliższym czasie dr E. Nurczyńska 
mówić będzie o współczesnym ki­
nie polskim, kierownik redakcji 
literatury pięknej Wydawnictwa 
Łódzkiego dr T. mażejewski wy­
głosi wykład pt. „Polska literatu­
ra współczesna - łódzkie środowi 
sko literackie", dr J. Poradecki, 
mówić będzie o współczesnych cen 
trach literatury światowej, a prof. 
dr S. Kaszyński - o „ Współcze­
snym scenariuszu teatralnym". Z 
dużym zainteresowaniem liceali­
stów powinny spotkać się także 
planowane wykłady dr A. Kuligow 
skiej i dr S. Swiontka,. na temat 
współczesnego teatru polskiego i ro zaczyna. j ostro profil. A to JUZ duzo I obie-

Trudno na razie o raichtmek cujące. RENATA GRZELAK 1•„=-----------lsl:i-"""'f'I. teatru na świecie. (SŁ) 
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listopada 1916 roku, zmarł I ry.ka Siemiradzk_iego. br~ł także u­
ten o którym historyk li- dział Henryk Sienk1ew1cz. Korzy­
ter~tury polskiej . Igna~y staj'c z ok~zji, że przeds_iębiorCZ)'. 
Chrzanowski naptSał, ze Sellm ukonczył nareszcie SWÓJ 

„zostawił p.o sobie narodowi spu- Wielki Teatr przy ul. Konstan~y­
ściznę należącą do najświetniej- nowskiej, (di:iś Obrońców Stalm­
szych ' i najwspanialszych klejno- gradu), członkowie Towarzystwa 
tów królewskich". To zdanie roz- Teatralnego postanowili zorganizo­
szerzyła prof. J. Kukzyck.a-Saloni. wać uroczyste ot"'.arcie nowej sce­
stwierd:r.ając, że dopiero od n:;. Plutokracja łódzka, nota bene 

Ogniem i mieczem", faktyc7JT!ie z namowy dziennikarzy, urządziła 
,',~aczyna się kariera polskiej po- huczne przyjęcie. Brało w nim ~­
wieści, która z nizin literatury dzial aż 250 osób, a rachunek opie 
wkroczyła na jej wyżyny; ... stała wal na niebagatelną sumkę 2,5 tys. 
się godną tego, by najtęższe urny- rubli . 
sły współczesne polemizowały z 
jej ogólnoświatopoglądowymi i his 
torycznymi założeniami". 

O Henryku Sienkiewiczu napisa­
no już całe tomy, przedstawiając 
z detalami jego życie i ocenę dzieł. 
Nie pominięto nawet tak intymnej 
zdałoby się sfery uczuć, jak za­
wiłości jego romansów. Być mo­
że, iż właśnie to bogactwo biogra­
fii sprawia, iż twórca „Trylogii", 
stał się nie tylko najpowszechniej 
czytanym polskim powieściopisa­
rzem, ale zarazem autorem najpo­
pularniejszym, najbardziej znanym 
i honorowanym. 

Przechodząc ul. Sienkiewicza nie 
raz zastanawiałem się, czy ochrzcze 
nie jej w 1916 r. imieniem pisa­
rza było ze strony Łodzi, li tylko 
hołdem złożQnym wielkiemu Pola­
kowi czy też miało jeszcze jakiś 
inny' aspekt, ot, choćby wynikają­
cy z pobytu autora „Krżyżaków" 
w mieście nad Łódką. Osobiście 
wątpię, aby wtedy, w dniach ogól­
nonarodowej żałoby, pamiętano o 
szczególe właściwie drobnym, a 
przy tym odległym w czasie. Bo 
rzecz cala miała miejsce 15 lat 
wcześniej° ... 
Otóż w 1901 roku odbyła się w 

Łodzi impreza, w której obok 
Władysława Bogusławskiego i Hen 

Po którymś kolejnym, s emfazą 
wzniesionym toaście, redaktor na­
czelny ,,Rozwoju" - Wiktor Cza. 
jewski rzucił projekt by zebrani 
złożyli się na konkurs dramaty­
czny im. Sienkiewicza. Naiwnie 
wierzył, że obecni na sali łódzcy 
milionerzy poprą tę imicjatywę. 
Tymczasem odniesiono się do niej 
co najmniej nieprzychylnie. Wów­
czas Czajewski ofiarował od siebie 
500 rubli, jako zaczątek funduszu 
nagród. Kwotę tę powiększył na• 
stępnie o 300 rubli Henryk Sien. 
kiewicz. 

Ogroszony pMniej konkurs udał 
się nadspodziewanie - napłynęło 
szereg sztuk. ujawniając sporo 
talentów. M. in. dał wtedy :mać o 

sobie Tadeusz Rittn~r. Kilka WY_- , '.la w~pólnej fotografii, po ~zym 
różnionych dramatow wystawił zegnaJąc gospodarzy wpisał się w 
łódzki t eatr. Ale nie odbiegajmy pamiątkowej księdze: „Z serdeczną 
od tematu. podzięką za urocze chwile spędzo-

Równolegle niemal z otwarciem ne wśród kolegów - H. Sienkie­
teatru, odbyła się druga uroczy- wicz". 
stość - na wniosek Zarządu To- .Ą.le głównym celem przyjazdu 
warzystwa Spiewaczego „Lutnia'', autora „Trylogii" do Lodzi, była 
nadano pisarzowi godność jego przecież prelekcja. Toteż wraz z 
honorowego członka. Sienkiewicz dyrektorem biura Towarzystwa 
serdecznie podziękował wtedy za Kredytąwego, Leonem Gajewiczem 
wyróżnienie, życząc Towarzystwu udał się wieczorem do sali przy 
wielu sukcesów w pracy. ul. Konstantynowskiej, gdzie wy-

Nie upłynęły 3 lata, gdy w pier głosił odczyt. Reporterzy miejs.::o­
wszych dniach stycznia 1904 roku wej prasy podkreślali gorącą a.trno 

Sieiikiewicz ponownie przybył do 
Łodzi. Jako członek komitetu oby­
watelskiego kwestował po kraju, 
odczytami, zbierając datki na rzecz 
powc*lziain. Dowiedziawszy się o 
tym Zarząd „Lutni" wysłał doń 
zaproszenie na, jak byśmy to dziś 
narz:wali, autorskie SPOtkanie z czv­
telnikami. Pisarz rad przyjął pro­
pozycję odpisując m. in., że „po 
przybyciu do Lodzi będzie sobie 
poczytjwał za miły obowiązek od­
wiedzenie „Lutni"', której ma za­
szczyt być honorowym członkiem". 

I rzeczywiście -- pisarz odwie-­
dzit lokal Towarzystwa przy ul. 
Piotrkowskiej 108. Tam wysłuchał 
specjalnie na.pisanej na tę uroczy­
stość pieśni, patwolił 1ię uwiecznić 

sferę na widowni oraz przepych 
jej dekoracji. W najdrobniejszych 
szczegółach opisywano kształty i 
barwy kwiatów, którymi artysta 
branży ogrodniczej. Wojciech Sal­
wa (ten sam, który w Krakowie 
dekorował salę, gdzie odbywała się 
uczta weselna Sienkiewicza), pny- · 
brał stół prelegencki. 

Po wieczorze odbyło 1ię w tea­
trze przedstawienie adaptacji „Quo 
vadis'', które zaszczycił swą obec­
nością autor dzieła". Według re­
lacji dziennikarzy, Sienkiewicz sie 
dział w specjalnie przygotowanej 
dla niego honorowej loży. Widzowie 
zaś byli tak przejęci obecnością pi 
sarza, że „częściej kierowali wzrok 
na dostojnego gościa, niż na see­
nę". 

ięcej już Sienkiewicz do 
Lodzi nie przyjeżdżał. 
Wieść o jego śmierci do­
tarła tu wraz z wiadomo-

sc1ą o straszliwych walkach pod 
Verdun oraz ode'Zwą gen. guber­
natora Beselera, wzywającą męż­
czyzn do wstępowania w szeregi 
tzw. „Polnische Wehrmacht". Ale 
nawet ta ostatnia sprawa była ni­
czym wobec żałoby, jaka ogarnę­
ła społeczeństwo po zgonie czło­
wieka, który „pisał ku serc po• 
kirze.pieniu". Jo,.es 



- Zdjęcia po Milllerach? Jakie aą. - Dziadek grzebie nle­
sdarnie na dnie •zafy. Wreszcie wyciąga zawiniątko. - Tyl­
ko to po Milllerach zostało. Niech se pan poogląda - rozkła­
da zdjęcia na stole. - O, to je Georg, a io Wilhed.m l Haaia 
- pokazuje palcem dwóch młodych ludzi, 

- Czy to też jest Wilhelm? 
Dsiadek ogląda odbitkę zdjęcia. - Wilhelm. Tylko vr star­

aym wieku. Na tym zdjęciu miał nie więcej jak 17 lat. To 
przed wyjazdem do Rzeszy robione. 

- A ten? - na stole legity macyjne zdJfłCie. 
- Georg M!lller. A może być i Wilhelm w starszym wie-

ku. Oni byli do siebie podobni jak dwie krople wody. Ino 
wiek stwarzał różn ice. 

ROZDZI AL XIX 

Spotkanie u pulk ownika Wiśniewskiego rozpoczyna się do­
kładnie z w ybiciem godziny jedenastej. Z szefowego konika 
- zamiłowania do punktualn ości, pracownicy podkpiwają po 
cichu, ale do wymagań pułkownika stosują się, zjawiając si• 
pod drzwiami jego gabinetu na minut11 przed ustaloną go­
dziną. Wchodzą, gdy stojący w gabineci.a staroświecki zegar 
kończy ją wybijać. 

Tak jest i tym razem. Pułkownik siedzi za biurkiem. na­
bijając nieodłączną fajeczkę. Z uwagą iłu.cha Orlicza. który 
referuje wspólne ustalenia. 

- Hipotezę kapitana Korcza, wysuniętą w początkowym 
stadium postępowania wyjaśniającego, można uznać aa pra­
widłową w zakresie przyczy n zabójstwa Stalki. Przyjął on, 
te przyczyną tego zabójstwa było rozpoznanie przez Stalkę 
Kuzińskiego jako byłego esesmana. Rozpoznanie było bez­
błędne. 

Z opinii eksperta fotometrii, który dokonywa porównań 
fieurującego na zdji:ciu z pacyfikacji esesmana vr mundurze 
ze zdjęciami porównawczymi: legitymacyjnym Kuziińskiego 
i amatorskim, wynika duże prawdopodobieństwo, Mi jest to 
ta sama osoba. 
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Te ustalenia eksperta llOStał1 poparte rozpoznaniem u oka­
zanych tych samych zdjęciach - Wilhelma M!lllera. Ror,po­
znania dokonali.: jego kolega a jednocześnie zastępca dow6dc1 
jednOstki SS-Wa!fen, więzień Fl!lg oru mieszkańcy Wiil Zal­
no, edzie Miillerowie aamiazklwalL 

W jaki 1p01S6b i vr jakim celu Wilhelm Milller wszedł w 
posiadanie dokumentów zastrzelonego przez hitlerowców Jana 
Kuzińskiego i czy Jan K!Wński został zastrzelony po to, by 
Wilhelm Miiller rnógł egzystować na jego dokumentach - na 
te pytania nie znaleźliśmy dotąd odpowiedzi. 

J est wysoce prawdopodobne, te po aieoczekiwanej wizycie 
Stalk i Wilhelm Milller - eezyatujący od lat na papierach 
Kuzińskiego - poczuł •l• ugrożony zarówno faktem rozpo­
znania go po tylu latach Jako ws.półuczestni.ka pacyfikacji, 
jak i faktem, że Adam Stalko rozpoznawszy go - potrafił 

ustal ić jego imi~ nazwisko, miejsce pracy i adres. Musiał go 
przerazi ć fakt, że dotarł do niego w Sopocie. Jaki był prze­
bieg i treść rozmowy - tego 1ię nie dowiemy, obaj nie ży­

ją, n iemniej jest charakterystyczne, ie następnego dnia po 
te j wizycie Miiller vel Kuzińskl wyjechał do stolicy , tropiąc 

z kolei Stalkę, którego nazwisko I adres musiał znać z przed­
łożonej mu przez sekretarkę wizytówki Stalki. 

Wizytówki Stalki, • jeeo adresem i telefonami: biurn-
wym i domowym, znalazła ekipa kapitana Korcza podczas 
oględzin mieszkania. Tej wizytówki, którą wręczył Kuzińskie­
mu z nakreśloną na odwrocie nazwą miejscowości, nie udało 

się odszukać ani w biurze, ani w miejacu iamieszkania Mill· 
lera vel Kuzińskiego. Jest prawdopodobne, że ja z 111iszczył al­
bo zabrał ze sobą do Warszawy; nie można też wykluczyć, że 
usunął ją ostatni „gość" Miillera .Człowiek, który jako ostatni 
widział go żywego. W portfelu denata i w kieszeniach jego 
marynarki nie ujawniono podczas oględzin żadnych notatek, 
notesu, prócz dokumentu tożsamości, legitymacji 1łuibowej 
i pieniędzy. 
Dotąd nie udało ai. nam odtwOll'Zyć rozkład.u dni i kon­

taktów Miillera vel Kuzińsltiego w okresie jego pobytu 
w stolicy od i uerwca wieczorem do krytycznych godzin 
9 czerwca. Nie wiemy po co siedział w Wa.rszawie tyle czasu. 
Nie ustaliliśmy dotąd także rozkładu dni i kontaktów Stalki, 
jeśli chodzi o pobyt w Sopocie, licząc od złożonej Kuzińskie­
mu w izyty, tj. od przedpołudnia 5 czerwca do chwili powro­
tu do Warszawy i do domu w dniu 6 czerwca wieczorem. 
k iedy to wracającego do domu 1 neseserem w ręku widziały 

go sąsiadkL 
- Na razie referujeu rz"ecS1 nie u.talone. Cq i co usta­

liliście? - przerywa Orliczowi pułkownik. - Tę listę na 
„nie" mogłeś I01tawi6 sobie - dla u.planowania kolejnych 
czynności. 

- Prowacmi do lnter$91.lj2'CJ.Ycb .:'111 Ulltaleń •• na tak" - odcl. 
na si11 Orlicz, wcale nie speszony uwaH nefa. 

-n-

STUDIUJĄCĄ, 
przyjmę na 
Główna łT--8 

pracuj11c11 
mieszkanie. 

254e2 g 

PILNIE odst4pię lokal na 
rzemlol\ło usługowe, 80 m . 
w okolicy placu Barlłckle­
go. Oferty „254'/5" Prasa, 
Piotrkowska 99 

DO wynajęcia 3 pokoje 
w blokach, Tel. 15-81-47 

POSZUKUJ~ pokoju z nie 
krępującym wejściem. Tel. 
293-60, godz. 16--22 

SAMOTNY poszukuje po­
koju nie umeblowanego z 
wygodami. Tel. 3ł4-11 

M-1 kompletnie umeblo­
wane do wynajęcia na 
pół roku {mo2Uwość prze­
dłutenia). :Płatne z góry. 
Oferty z cen11 „255łl7" Pra 
sa, PiotrkOWllka 119 

KUPIĘ pokój z kuchnłl\ 
w starym budownictwie. 
Zgłoszenia osobiste lub li­
stowne na adres Kazi­
mierz Retych, Łódź-Wi­
dzew, ul Złota 12, m . 9 

25523 g 

r 
~ 
~ 
~ 

M-1 I p. • balkonem - ~ 
zamienię na 3·, 4-pokojo­
we. Oferty „2!1441" Prasa, 
Piotrkowska se ~ 

SPRZEDAM automatyczne 
urządzenie do produkcji 
koreczków naboi autosyfo 
nowych. Włodzimierz Ap­
p„l, ul. G. Morcinka 37, 
m. 1. 87·200, Głogow 

PIANINO, Meluzyna, Fo­
nomaster, fortepian sprze­
dam, tel. 201-81 25536 g fo1ru4ef[®I 

MAŁ:tEIQ"STWO poszukuje ~ 
samodzielnego mieszkania. ~ 
Tel. 290-38, godz. 21-22 ~ 
MAŁżEJQ'STWO possukuje ~ 
pokoju, kuchni. Krystyna ~ 
Pietrzak, Choszczewo ~ 
98-240, Szadek 25505 g ~ 

KUPIĘ grzejnlkl tellwne. 
Oferty z ceną „255lJI" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

3888 g 

KALKULATOR wlelodzla­
łanlowy z funkcjami try­
gonomlcznyml sprze­
dam. Pietrusińskiego 6, 
m. 20, godz. 17-19 25402 DU2;Y regał z szafą (fun­

kcjonalny) - kuplę. Ofer-
ty „25496" Prasa, Piotr- KALKULATOR 28-dzlała-
kowska 96 niowy, radio „Ryga" 

BONY kupl41. Tel. 51-42-98 
25546 g 

sprzedam, tel. '723-21 
25405 g 

SOKOLNIKI. Sprzedam do 
rozbiórki budynek letni­
skowy, komórkę, ogrodZe­
nie z siatki. Oferty „25423" 
Prasa, Piotrkowska 98 

KOŻUCH damski nowy 
rozm. 50-170 sprzedam, 
tel. 729-36, po 16 25501 g 

GOFRY - nowe maszynki 
sprzedam. Oferty .. 25245" 
Prasa, Piotrkowska 95 

FORTEPIAN marki Rud-
Ibach-Sohn tanio sprze-

FOałRTEPIAN „B!Uthner" dam. Tel 309-a3, godz. 
m y, sprzedam. Tel. 11_ 19 · 25343 g 

ŁOWICZ komfortowe wła­
snościowe M-3 sprzedam. 
Warszawa, al. .Terozollm-
1kle 4'1, m. 10, tel. 29-83-3'1 

3895 k 

MŁODE mał2eństwo głu­
chonieme poszukuje po­
mieszczenia sublokatorskie 
go. Oferty „25608" Prasa, 
Piotrkowska 811 

STUDENT poszukuje sa- ~ 
modzlelnego mles:i:kania -1: · 
wygodami na 2 lata, tel. ~ 
438-00, wieczorem 25528 g ~ 

GARAż kuplfl lub wynaj- ~~ 
mę. Oferty „25509" Prasa, 
Piotrkowska 96 ~ 

GARA2; do wynajęcia. TU ~ 

::ty:;::l ::

26

m, za

2;;:nl: ~ 
na 2 razy po M-2. Tel. ~ 
840-02, godz. 11-10 26137 g ~ 

PONIEDZIAŁl!:lt, tl. XI. 1911 R. 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.oa Tańce 1: rótnych 
epok. 10.30 „Lalka" - tragm. 10.40 
Big-band ery swingu. Il.OO Refleksy. 
n.os Nie tylko dla kierowców. 11.12 
Mozaika melodii. 11.30 Łódź na mu­
zyczneJ antenie. 12.05 z kraju I ze 
świata. 12.25 t.ódź na muzycznej 
antenie. 12.45 Rolnlczy kwadrans. 
13.00 $plewa Tina Charles. 13.15 
Rytm, rynek, reklama. 13.30 Kata­
log wydawnl.czy. 13.35 Wieś tanczy. 
B.00 Koncert chórów. 14.20 Sport to 
zdrow\e. 14.25 Rytmy młodych. 15.00 
Wlad. 15.05 List z Polski. 15.10 Z pol­
skie) ionotekl. 15.35 Jan Ptaszyn­
Wróblewski przedstawia. 16.00 Wiad. 
16.05 Informacje dla kierowców. 16.06 
U pnyjaclół. 16.11 Propozycje do Li­
sty Przebojów. 16.30 Aktualnoścł 
kulturalne. 18.35 Z dawnych i no­
wych płyt. i8.55 Huta Katowice ma 
~os. 17.00 Radlokurler. 17.20 Parada 
plo>enkl. 18.00 Muzyka l aktualności. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Przeboje non stop. 19.00 Dziennik. 
19.15 Warszawska Orkiestra PR I TV. 
20.00 Wlad. 20.05 Naukowcy - rolni­
kom. 20.20 Plakat reklamowy. 20.35 
Koncert tyczeń. 21.00 Wiad. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Piosenka nie 
jest mi obca. 21.45 z archiwum jazzu. 
22.00 z kraju I ze świata. 22.20 
Orkiestra Percy Faltha. 22.30 Propo­
nujemy I zapraszamy. 22.45 Mini­
recital Ałły Pugaczowej, 23.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 My 78. 8.45 Muzyka 
spod strzechy. 8.55 Informacje o pro­
gramach. 9.00 Słynne dzieła. 9.40 TU 
Radio Moskwa. 10.00 „Z profesorem 
na ryby" - opow. 10.20 Słynne dzie­
ła. 10.40 sprawy rodzinne. 11.00 „Pię­
tra Wysokich Tatr" . 11.28 Gra k ape­
la Uednarzów. 11.30 Wlad. 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność. 11.45 Od 
Tatr do Baltyku. 12.05 Terminarz 
muzyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglą­
dy, refleksje" - mag. (L). 12.45 
Słynne dzieła Beethovena. 13.30 Wiad. 
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 $plewa 
Chór a capella. 14.10 Więcej, lepiej , 
nowocześniej. 14.25 Dzieła M. de 
Falll. 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 Tań­
ce średniowieczne. 18.10 Len - rośli­
na opłacalna . 16.20 Muzyka. 16.25 Me· 
lodie z musicali. 16.40 Komunikaty 
(Ł). 16.45 „Postawy" - aµd. (Ł). 
17.00 Splewają chóry amators kie. 
1'7.20 „Ucieczka" - rep. 17.40 Gra 
planista s. Szplnalskl. 18.25 Chwila 
muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 Za­
prasHmy do· myślenia. 19.00 Cathy 
Berberian w utworach L. Beria. 
19.30 Notatnik kulturalny . 19.40 Re­
dakcja muzyki poważnej. 20.40 Her­
hert . von Karajan dyryguje. 21.30 
Dziennik. 21.45 Wiaq. sport. 21.50 
Chwila muzyki. 21.55 „ Zabójstwo 
prezydenta" - słuch. 22.35 Manuel 
de Falla - piewca Hiszpanii. 23.30 
W lad 

PROGRAM Ul 

10.18 Bluesy gra R. Gallagher. 
10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 
„.Jesteń Idzie przez park". u.oo Zy­
cie rodzinne. 11.30 .John Colt rane -
nagr<1nia z . lat 1951-1981. 12.05 Z kra­
ju I ze świata. 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Siad człowieka" - odc. 14.00 .Jerzy 

-- --- -_._...~ „--- ~ -·-.: - -·= ~ 
~~~ -- ~ 

Marchwiński - kameralista. te.oo 
Ekspresem przez świat. U 10 W krę­
gu jazzu. 15.30 Odpowiedzi z rót­
nych szuflad. 15.45 Folklor stylizo­
wany. 16.00 Rozszyfrowujemy pio­
senki. 16.20 Tomasz Szukalski - mu­
zyk poszukiwany. 16.45 Nasz rok 76. 
17.00 Ekspresem przez świata. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Pisarz 
miesiąca - Tadeusz Nowak. 18.00 
Muzykobranle. 18.30 Polltyka dla 
wszystkich. 18.45 „Adagio" - gra 
zespół Terje Rypdala. 19.00 Co wie­
czór powieść. 19.30 Ekspresem przez 
świat . 19.35 Opera tygodnia - W. A. 
M<>zart „Wesele Figara". 19.50 
„Sześć dni Kondora" - odc. 20.00 
Stare 1 nowe piosenki. 20.15 Na po­
boczu wielkiej polityki. 20.25 Bielszy 
cddeń bluesa. 20,50 60 minut na go­
dzinę . 21.50 Dwie wersje piosenki 
„za pM:no". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Ba­
den Powell. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Tematy jesienne. 23.05 
Czas relaksu. 23.50 Na dobranoc 
śpiewa .Judy Collins. 

PROGRAM lV 

12.00 Wlad. 12.05 Terminarz mu­
:i;yczny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - mag. (Ł). 12.45 Giełda 
płyt. 13.00 .Tak działać sprawnie? 
13.i5 Z radiowej fonoteki. i3.50 „Mu­
sical i jego uśmiechnięci przodko­
wie". 14.20 Omówienie programu. 
14.25 „ Smuga clenia" - odc. 14.35 
„W .Jezioranach". 15.05 „Widok ogól­
ny" - rep. 15.25 Muzyka. 15.30 „Po­
top" - słuch. 16.00 Wlad. 16.05 No­
wa muzyka. 16.40 Komunikaty (L). 
16.45 „Postawy" - aud. {L). 17.00 
Aktualności dnia (Ł). 17.05 Jesien­
ny koncert (Ł). 17.30 Opow. M. Pa­
nina pt. „Wiosna" (Ł). 17.50 Dysko­
teka rozrywki (L). 18.25 Lekcja ji::z. 
niem. 18.40 Tygodniowy przegląd 
audycji. 19.00 Nowości naukowe. 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19,30 Jazz .Jam­
boree 76 - orkiestra G. Evansa 
(stereo). 20.40 Odtworzenie koncertu 
(stereo). 22.15 Krajobrazy nistorycz­
ne. 22.35 Melodie dużego ekranu. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 RTSS - .Język polski - lek­
cja 8 oraz fizyka - lekcja 5. 15.50 
NURT - Pedagogika. 16.25 Program 
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 
17.00 Zwierzyniec 17.40 „Siedemnaś­
cie mgnień wiosny" - IV odc. fil­
mu fab. 19.00 Dobranoc dla najmłod 
szych I program dla młodzieży. 19.30 
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Teatr 
Telewizji: .J. Szaniawski - „Most". 
21.50 Operowe qui pro quo - pro­
gram muzyczny. 22.55 Dziennik. 

PROGRAM ll 

16.01 .Język niemiecki - lekcja 8. 
18.30 Program dnia. 16.35 Mam po· 
mysł - Szare na złote. 16.55 Notat­
nik kulturalny. 17.10 „Michał Kali­
nin•· - !lim dok. prod. ZSRR. 18.00 
„Tajemniczy świat przyrody" - film 
dok 18.fO Studio Pl (Ł), 19.00 Dobra­
noc dla najmłodszych I program dla 
młodzlety. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.40 „720 stopni wokół Natl 
Mistral" - film rozrywkowy. 21.40 
24 godziny. 21.110 „Płomień" - film 
fab. prod. radz - es. I. 23.01 NURT 
- Matematyka. 

~,~,~~~~~ ~~~ 

Zar?qd Łódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy w ~ 
lodzi, ul. Piotrkowska 94 uprzejmie zawiadamia ~ 
PT Klientów, że z dniem 1 listopada 1976 roku ~ 

tj. ~ nastąpiło połączenie oddziałów naszej Sp-ni, 

Oddziału Usług Fryrjersko-Kosmetycznych 

wlodti I 

Oddziałem „Uroda i Zdrowie" w todri. 
NOWA NAZWA: 

Łódzka Usługowa Spółdzielnia 

Pracy Oddział 
„URODA i ZDROWIE" 

z siedzibą dyrekcji oddziału 

w Łodzi, przy ul. N~wrot 15. 
KONTO BANKOWE: 

N1BP 111 Oddział Miejslci w lod~i nr 47034-1603 

TELEFONY: 

~ 
~ 
I 

DOM (3 pokoje wolne) 
szklarnię - sprzedam za­
raz. Wiadomość: Łaglewni 
eka 180 przy Morelowej 
kiosk Ruchu 25531 g 

416-91, wieczorem 25464 g 

BŁAM - łapki karakuło- PIANINO do ćwiczeń. do­
we czarne sprzedam. Tel. bre kuple. Tel. 52-94-9'1 
430-89, po godz, 16 25519 g 

BIAŁYSTOK - spółdziel­
cze M-3 zamienię na po­
dobne w Lodzi lub Kon­
stantynowie. Białystok, 
Orzeszkowej ł-łl9, Młynar 
czyk 3884 k 

~ Dyrektor Ockfriołą 633-78 

PIEJlSCIONEK z brylan- ~---------­
tern Cjeden karat) sprze- BIAŁEGO pudelka mlnia­
dam. Oferty ,2597T' Pra- turkę 10-mleslęcznego -
sa, Piotrkowska 98 sprzedam. Tel. 53-15-111 

f:<X~~~~~~~t(~~~XK~~~~;:x_~~~~~~XX> 

i ~ 
~~ RYNKI , ~~ 
~ ~ 
~f ZAGRANICZNE ~~ 
$ GAZETA POLSKl1EJ IZBY ~~ 

HANDLU ZA.GRANICZNEGO ~~ ')? 
Gospodarka światowa: koniu n- ~< •;/ 
ktura, giełda, rynki branżowe, ~~ 

SPRZEDAM „Warszawę -
223" po remoncie. Andres­
pol, ul. Krzywa 32, przy 
nowej szkole 28118 g 

WKŁAD na „Fiata 121! p". 
odbiór marzec i977, odstą 
pię. Oferty „25897" Frasa, 
Piotrkowska 96 

„FIATA . 1500" (1972) lpr:te 
dam. Andrzeja Struga 46, 
m. 19 25358 g 

RZESZOW. Pokój z kuch­
ni!! komfortowe kwaterun 
kowe 34 m kw. zamienię 
na podobne w Lod~. Ofer 
ty „4183" Biuro Ogłoszeń, 
Rzeszów 3885 k 

ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
wygodami w Swldnlcy na 
pokó,1 z kuchnią lub ka 
wa lerkę (woda, w.c.) w 
Łodzi lub okolicy. Wiado­
mość tel. 450-43 25782 g 

628-76 ~ Z-ca dyr. d.s. prc:rcowniczych 

~ Z-ca dyr. d.s. usług 628-76 
NIEMIECltl dzwonić ~ Gł • •~ • 
619-25, Lewandowski ~ Owny ll'Slęgowy 686-84 

26121 g ~ 
MATEMATYKA 251-s' Klo- ~ Dział samoirządu i spraw pracown. 628-80 ~ 
nowa 13/8, mgr Pluskowskl ~ Dział zaopatrzenia 629-20 I~ 
MATEMATYKA - korepe ~ D • ł ł 
tycje mgr Inż. Małachow- ~ Z•IO US ug 649-56 
ska tel. 323-42 25530 g ~ 3819.k ~ 

LEKCJI: - fizyka, mate- &.,~~~~~~~~~~'''''"'~ 
maty ka studenci, tel. "'''''''~ 
203-'72 wieczorem, Krupa 

25451 g 

ASYSTENT - fizyka. La 
glewnlcka 80/98, m . 348, 

Dr .Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne U-19, 
Próchnika 8 23733 g 

surowce, pieniądz, inwestycje, ~~ 
kraje RWPG, plany rozwoju, ~~ 
osiągnięcia, stosunki wzajem- ~$ 

ne, integracja. ~~ 
Sprowy polsk,ie: eksport - im- ~:<? 
port, problemy wewnętrzne, ~< 
zadania planowe, perspektywy. ')~ 

PRZEJMĘ wpłatę na „Woł 
~ę" rok 1977 lub 1978. -
Oferty „25364" Prasa, 
Piotrkowsk a 96 

FABRYCZNIE nową „MZ-
TS-250" spr zedam. Tel. 
302-65 25473 g 

„WARSZAWĘ górną" lub 
„Fiata" do r emontu k u­
plę. Oferty „25511" Prasa , 
Piotrkowska 96 

LOKAL handlowy - przy 
legające 2 pokoje, kuch· 
nla, łazienka (holl) piece 
- kwaterunkowe - G6rna 
/D11browa), zamienię na 
3-4 pokoje bloki kwate­
runkowe lub Inne propo­
zycje. Oferty „258'.l!l" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

STUDENT VI roku WAM 
po~zukuje pokoj u z wy­
l(odami. niekr~puJ:;cym 
wejściem . Ofertv .. 2fi599" 
Prasa. Piotrkowska 96 

Niemirowski 25447 g 

MATEMATYKA zaniedba­
n"j młodzieży szkół pod­
stawowych pomagR nauczy 
clelka. Tel. 743-24, Kowal­
ska 25332 g 

!"1-4 - zamlenle na dwa 
razy M-2. Grableniec ANGIELSKI, hiqzpań.~kl. 
20-118 25411 g Tuwima 40-4. Leniec 

SPECJALISTYCZNY Der· 
matologiczny Zespół Opie· 
ki ZdrowotneJ. ul. Zakąt· 
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna ł piętro. przyj· 
muje całą dobf: (oprócz 
niedziel), udziela porad w 
zakr esie chorób wenerycz 
nych I leczy bezpłaWe 

NOWO otwarta księgarnia 
„Domu Książki" w Lodzi, 
ul. Główna 14 (pawilon, I 
pię~o) zaprasza PT Klien 
tów I poleca duty wybór 
kslą2ek z różnych dzie-
dzin 3855 k 

TELEWIZORY naprawia 
Bednarek. Tel. 830-92 

ZGUBIONO zgłoszenie obo 
wlązku podatkowego wyd. 
na 1976 przez PDRN Łód!­
Polesle Wydz. ł'ln. na na­
zwisko Wacław Mlgasińskl 
Lódf, Kasprzaka 12, m. 3 

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o treści: 
„ WZTMI - konwojent Nr 
72" 25481 g 

UNIWERSYTET Łódzki u­
nieważnia zagubioną legi­
tymację słuibową pracow­
niczą nr 391'18 wydaną 2 
stycznia 1976 na nazwisko: 
doc. dr habil. Zofia Ma­
deja 25404 g 3 RAZY W TYGODNIU ~ 

KSIĘŻYCKI - skórne, we- NAPRAWA lodówek 786-55 
'KUPIĘ M -3 lu b wynaj- MATEMATYKA - egn- neryczne 18-18, Retklnia. Int. Wysocki 10-14 
mę M -3 ewent. M-!. Ofer miny, Kozubowicz T84-59 Thaelmanna a, róg Ret-
ty „2S329" Prasa, )'lotrkow klńsklej 23882 g 
ska 96 

NAPRA A telewizorów po 
15. Głowiński 52-07-85 

ZILJlewm.isz sobie najświeższe ilnfo.rmacle ~ 
abonując gospodarcza gazete Polski-ej ')~ 

1-zby Han l:Ilu Za~aniiezmego. s< 
WARUNKI PRENUMERATY: - 150 zł ')c 

kwa.rialnłe, 300 zł półrocznie, 800 :zł ~„~ 

. 

„GAZELĘ" z przyczepą 
I-kołową - sprzedam. Wll 
cza 5, m . 28 25445 g 

WKŁAD „Fiat 126 p" 1P78 
- odstąpię, tel. '114. 77 

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół­
dzielni poszukuje nie >'-ne 
lilowanego nokoju lub mie 
~zkanla. Oferty „25359" 
Prasa, Piotrkowska 98 

MATEMATYKA, fizyka -
mgr Okupski. T"I. 221-M 

GINEKOLOG Czerwoniec, 
14-18, Tuwima 20 telefon 
35&·30 23805 ' 

DLA h INSTALOWANIE anten te-
samotnyc oferty w lewizyjnych, Wolniak, tel. 

Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA". Piotrkowska 445-95 229'18 g 

rocznie. c 
INSTYTUCJE - wyłąomie za pofo;dn i- ~< 
otwem oddziałów i deleg<i.tiur „Ruch", ' ~~ 
a CZ}'!telnicy indYWi<lrualni - przez urzę- „c 

dy pocztowe i listonoszy. ~ 
3886-dt ~ 

25508 g 

TALON na „Syrenę 105" 
TV kw. 1976 zamienię na 
talon „Fiata 126 p". Tel. 
51-42-98 25557 g 

„RENAULTA 12 TL" 1873 
sprzedam. Tel. 6'71-42 

PILNIE 111oszukuję pokoju 
z niekrępującym wej­
Aclem, wyl(odami I telefo­
nem. Oferty „253113" Pra­
ia, Piotrkowska ae 

POTRZEBNA opiekunka 
do 2-letniego. Tel. 450-43 SPECJALISTA ginekolog 

Cyperllng 16--18, PKWN ł. 
POMOC do U-miesięcznej Tet 240-1'7 238ft8 g 
dzlewczynkt - potrzebna. 
tel. 51-63-45, godz. 1'7-20 

OPIEKUNKA do dzleck.a 
potrzebna, K0111aka 8. m . 
8';. teł. 8111-M 15914 & 

SZYCIE spódnic I spodni 
damskich zwykłych I cią­
żowych. Zakład krawiecki, 
Mlelcaanklego 11, Mor-
dalska Stl002 g 

133, 90-434 Łódź 23280 g 

TRWAŁE uszczelnianie o­
kien tagmą metalow11. Tel. 
339-G2, Stanisławski 

TRWAŁE uszczelnianie o­
kien taśmą 1netalottrą -
226-4tl, Cellńskl 25478 g 

USZCZEJ.NIANIE okien te 
EKSPRESOWE szycie spo- śm11 metalową unportowa­
dnl. Nawrot 91, Ili p. Ró· I n11. Tel. 82-70-43, po 16, 
tyckl 25994 g Urbaniak 23124 g 

DZIENNIK POPULA.B.NY Ili' Z60 (8548) f 



Wrocławski Sląsk nowym przodownikiem ekstraklasy 

Widzew -Odra lOpolel 3:2 l1 :01 
W lloleJnYm mecsu pHkarskiej ekstraklasy jedenastka Widtzewa poko. 

nała wczoraj na własnym stadionie ben(amink& t ligi - opolską Odrę 
S:2 (1:0). 

Bramki zdpbyli dla Widzewa: O,API!ll'SKI (W SS min.) BONIEK (W IO 
min.) I ROZBORSKI (W 11 młn.), dla Odry: A. KOT ._ 2 (W 55 I 15 
min.). 

1ywne. I stąd też wielokrotnie Qbser 
wowallśmy na przedpolu bramki ęu­
rzyńsltiego nieoezpieczne sytuacje 
stworzone przez opolskich napastni­
ków. Trzeba tu zaznaczyć, że i o­
brońcy Wld~ewa popełni.li dość qużo 
błędów . Nie unilmął omyłek i arbi­
ter główny p. Suwiński z Gdańska. 
Całkiem niepotrzebne egzekwowa nle 
od fotoreportera .,Sportowca" wyda­
nego polecenia co do odlegloścl usta­
wienia się od bramki sprawiły. że 

WIDZEW: Burzyński, Kostrzewl6.skl, Chodakowski, Janas, Moiejko, 
Błachno, Pyrdoł, Rozborskt, (od as mln. zawadzki), Boniek, Da.wid, Ga· 
piński. 

ODRA: Krupa (Szczepanek), Gruszka (Gano), Korek, l,>odgórny. WóJ• 
olcki, A. Kot, Koźniewski, Kwaśniewski, Tyc, Mas"lltaler, Klose. 

P.ięć bramek jakie padły w nie· 
dzielę na łódzkim stadionie a przy 
tym zwycięstwo dające gospodarzom 
d wa punkty, dowodzą że spotkanie 
Widzewa z rewelacją iesiennych roz­
grywek ekst r a kla sy Odrą należy 
uznać za udane. Taka zresztą była 
zgodna opinia na te n temat więk· 
szośc i obserwatorów meczu Jak I 
t re nerów obu zespołów . Chociaż opie. 
kun Odry ·- A Piechniczek widział­
by chętnie (trudno się zresztą temu 
~ziwlć) nieco korzystniejszy rezul-
tat końcowy spotkania . Tym bar-

bramki) zwycięstwem. Dla przykładu sędzia główny zaafeMwa ny tą „spra· 
w korzystnych sytuacjach do 'ldObY· wą" wydal m y lny w!'rdyltt przy 
cia goli znaleźli się: Dawid (cztero- wznowieniu gry . 
krotnie) a takte Rozborski i Boniek. Nledzieln:ii mecz wygrał Widzew 
Niestety, nie zawsze zawodnicy wy· zasłużenie . c hoć - jak wspomnie· 
stępujący w poszczególnych forma· Uśmy już wyże i - zwycięstwo mogło 
cjach w pełni wykonywali ~adania. by,ć bardziej korzystniejsze Dw ie 
W przekroju całego meczu najlepiej bramki zdobyte przez Odrę ·.<>;rsta ­
prezentowała się druga linia w dru· wia j ą opola nom nie na ) gorszą mar­
żynie gospodarzy - ale tylko w ~y- ltę zważywszy . że nie wystąp ili oni 
tuacja.cb ofensywnych. Natomiast w na łódzkim stadionie - o czym by­
momencie kontrataków przeciwnika la mowa wyżej - w swym n a:tsil­
pomotmicy Widzewa nie zawsze zdo· I niejszym składzie . 
łat; •kutecznie rozbić akc)e ofen- W. WRÓBEL 

dziej, :!:e opolanie momentami byli 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
Widzewa, a nawet w drugiej poło· . 
wie kilkakrotnie dali próbki swych 
umiejętności. w dużej mierze utra. 
ciła Odra szansę po zejściu z boi· 
ska kontuzjowanych ,- bramkarza 
(Krupy) oraz prawego obrońcy Grusz­
ki. Osłabiło to w decydującym 
stopniu defensyw~ zespołu gości, 
która i tak przy.lechała do Łodzi w 
mocno odmłodzonym składzie . 

Trenerski dwugłos o 

W tel sytua.cji można by mieć nie· 
co pretensji do piłkarzy Widzewa, te 
nie wykorzystali w pełni okazji, aby 
mecz zakończyć efektowniejszym 
(mając na uwadq zdobyte dwie 

A. PIECHNICZEK (ODRA): - Mecz 
dostarczył sporo emocji. bo l sporo 
padto bram~k. choe gra nie stata na 
najwyższym poziomie, W oierwsze! 
polowte uwl.doczn'lla s ię prz.n.oaqa 
Widzewa. W druaiet natomiast moi 
chlopcy prze11rawadzili lcilka skM.id.· 
nych ataków zctobywając dwie bram­
ki . Gdyby w obronie wystąpili nat­
tepsi. . moqUbyśmy pokusić się o nte­
Clc;> 1oorzystrneJn11 rezultat. W druż11-

nie Widzewa poooJJa!t mi sie szcze­
góln i e Boni ek t Gapińsl>i. 

P. KOWALSKI !W1DZEW)·: - Zga­
dzam sle z. opinią koi eg / Piecltniez­
klJ,. Wygraliśmy >:asluźenie. wtt'korzy­
s tując sk utecznie stwor;:ane 11rzez ta­
wodntków sutuac!e oon bramką N ie 
WS>zyscy zaW'>dntcu w moim zespol e 
potratm sie s 1',;m.ccntrować ; <i/,ate· 
go utracllt~m11 dwie bramki. zw11-
cięstn1)0 M d Odrą '1.alct v uważać w 
moim 11nekonJ111niiu. za spory sukces. 

LKS zremisował w Szczec1n1e 
Piłkarze I.KS uzyskali wynik 'bezbramkowy w sobotnim mecz11 roze· 

granym z Pogonią w Szczecinie. 
Jedenastka ŁKS W)stąpiła w szczecińskim meczu w składzie: TOMA· 

SZEWSKI, LUBAŃSKI, BULZACKl, DZIUBA, GALANT, DROZDOW­
SKI (od 43 min. POLAK), OSTALCZYK, (Od 1ł min. NOWAK), SADEK, 
l\UŁOSZEWICZ, MILCZARSKI, TERLECKI. 

Bezbramkowy wynik uzyskany 
przez LKS należy uważać za du:Ły 
s u k ces łódzkiego zespołu. Pogoń na­
leży do drużyn pierwszoligowych, 
które nie przegrały w ·rundzie je­
siennej ani jednego meczu na włas 
nym stadionie. Obok ŁKS remis na 
trudnym boisku Pogoni 7.dołall uzy­
skać jedynie obrońcy tytułu mi­
strzows kiego - piłkarze mieleckiej 
Stali. 

Mecz sobotni w Szczecinie roze­
gr a ny został w clę:Łkich warunkach 
atmosferycznych. Przez 90 minut gry 
padai deszcz, a boisko było grząs­
kie. W tej „borowinowej" kąpieli -
Jak określił to po spotkaniu · L. .i,. 
zierski - piłkarze obu drutyn il&· 
demonstrowali 20-tyslęcznej rzeszy 
szczecińskich kibiców futbol aa do­
brym poziomie. Kilkanaście akcji w 
wy)<onaniu zawodników ł.KS I Po­
goni zasługiwało na wyróżnienie. 

t.KS w Szczecinie przy zwycięstwie 
śląska na rybnickim ROW sprawił, 
ie nowym przodownikiem w tabeli 
ekstraklasy została jedenastka z 
Wrocławia. Był- mote „ takiego o­
brotu sprawy nie są zadowoleni 
wszyscy sym11atycy druiyny z al. 
Unii. Warto więc na zako"dczenie 
przytoczyć wypowtedi trenera L. 
Jezien;kiego. kt6ry powiedział nam 
WC2luraJ m. in. - „Pragnąłbym o­
stud~ć gorące głowy tych ł6dskich 
sympatyk6w futbolu, którzy wyma­
gają od nas zdobvcja mistn<05twa 
Polski. Rywalizacja Jesl ostra I kan 
dydat6w do mistrzowskiego tronu 
Jest j1!szcze $poro. Przed nami lH'&· 
C"lle wiele trlldnych spotkaó.". 

SobOtnl remis okupił LK$ bQlesn11 
kontu,zją Drozdowskiego (zachodzi 
podejrzenie powatnego uazkodzenla 
stawu kolanowego). · 

(wrób) 

A oto wyniki tiobotnio-nledzlelnych 
spotkań o mistrzostwo ek>traklasy 
piłkatsk.lej : 1 

a G6rnik - Zagłębie o:o 
a Legia - Arka 2:1 ll:ill 
• Pogoń - ŁKS o:o 

. a Stal - Wisła l:O 10:0) 
• Rueb - Szombierki l:Z (O:O) 
a ślask - ROW . Rybnik 3:2 (2:0) 
• GKS Tychy - Lech 1:1 (l:O) 
a Widzew - Odra 3:2 (1:0) 

TABELA 

I. Sląsk 
z. ŁKS 
a. stal 
4. Pogoń 
S. Zagłębie 
1. Widzew 
7. Legia 
8. Szomlllerld 
9. Wisła 

\0. oórnlll 
11. Odra 
12. Ruch 
13. Arka 
14 ROW Rybnik 
15. GKS Tychy 
lę. Lech 

18:6 
17:7 
17:7 
15 :9 
15 :9 
U:ll 
13:11 
U:U 
12 :12 
t2 :U 
11:13 
10:14 
9:15 
8:16 
!!;18 
3 :21 

l'l'-10 
21-D 
31-12 
19-14 
13-11 
21-2ó 
16-15 
13-l'f 
lł-11 
13-lł 
17-15 
17-22 
12-17 
1'f~21 
10-20 
8.-.2ł 

Ełkaesiacy podobnie· jak ich prze­
ciwnicy stworzyli kilka interesują­
cych sytuacji podbramkowych. Ze 
str ony łódzkiego zespołu w dogod­
nych sytuacjach do uzyskania gola 
znalefb slę MilczaTski i nulzacki w 
pierwszej połowie oraz po przerwie 
Polak. Trudno mleć jednak preten­
sje do ka:l:de~ z nich, biorąc pod 
uwi.gę fatalny stan mul'awy szcze· 
cińskiego boiska. Na słowa pochwa 
ły zasłu:!.yli te:!: obaj bramkarze. 
Tomas>tewskł sobie tylko wiadomym 
sposobem zdołał nogą zagrodzić le­
cącą do bramki piłk:e po strzale na­
pastnika Pogont. 

Porażka Concordii 

Jeden punkt wywalczony pnff 

DUŻY LOTEK 
I LOSOWANIE 

il-141-J2-35-ł3-C4od.JI 

Il LOSOWANIE 
1-:IO-Z9-3'1-ł6-'f 

Jr.ońcówka banderoli: 59262'1 
KOMUNIKAT TOTOLOTKA 

PP Tota1izator Sportowy zawiada­
mia, :Łe w zakładach Małego Lotka 
a dnia 10. 11. '16 r . stwierdzono: 

LOSOWANIE I 
.tł rozw. z 5 traf. - 55.5'79 zł; 1.134 

rozw. z 4 traf. - 888 zł; 36.988 rozw. 
a a mat. - 45 zł 

LOSOW\A.NlE li 
a roaw. z 1 traf. - Ul!Jllll at; 

fM rocw. z 4 traf. - S.'fflO ab; ts.0711 
rocw, a a traf. - 1-!8 sł 

• • • 
W Zakładach EXPress Lotlla s dmla 

10, 11. '76 r . stwierdzono: 
I rozw. z I traf. - 301.968 llł.; aso 

l'C)ZW. z ł traf. - 2.PB si:; 16.08'1 rozw. 
i I 1ral, - 100 zł . 

KUKUŁECZKA 

llGI. „Kukułeczka" uprzejmile llo­
~unikuje, że w grze 1021 z dnda 14 
listopada 1976 roku wylosowane so.. 
nały następujące liczby: 

1, 5, 18, :n, 28, 32 dod. li 
qrae końcówki banderoli: MIG!ll. 
Mu, · 9612. 

LIGA ANGIELSKA 
q-Oventry - Queen• P . 
Derby - Arsenal 
Leeds - Stoke 
Middlesbrough - Mancbe9ter Cil. 
Newcastle - Everton 
Norwich - West Ham 
Tottenham - Bratol 
West Bromwich - .A81Joln V . 
Chelsea - Charlton 
Millwall - Luton 
Notts C. - Wolverhamptoll 
Oldham - Carlisle 
Plymouth - Fulham 

(X) 
(1) 
(2) 
(X) 
(2) 
(2) 
0·1 
(Ś) 

· (x) 
4:2 
1:1 
4:1 
1:2 

• w p oznan1u 
P 

o rem.ble przed tygodniem H 
'Stoczniowcem w PiotrkoWie 
Ukarze Con<:ordJll doznali tym 
razem porażki w spotkaniu 

wyjażdowym rozegranym 2 Olimpi!l 
w Poznani.u. Jedenastka piotrkowska 
przegrała z Olimpią 1:2 (0:1). Avia 
Swidnik po bezbramkowym wyniku 
w Bydgoszczy sprawiła, :te Zawisza 
utracU przodownictwo w tabeli gru. 
py północnej_ No-\vym liderem zo­
stało wałbiozyskie Zagłębie, które po· 
konało Olimpię Elbląg 5:2. Zmla,ne 
na pozycj~ lidera nastąpJla także w 
grupie południowej. Siarka Tarno. 
brzeg wygrywając w .Jelczu 1. Moto 
wyprzedziła gliwicki Piast, który 
zremisował w Zabrzu. 

A oto wyn111:4 spotkań 110bomto-nie­
dzlelne~ kolejk.t w n lidze piłkar­
s!U.e:j: 

GRUPA PG&.NOCNA 

9llmpla P. - Concordia 111 (l:I) 
Stoczniowiec - .Arkonia 111 (l:Oł 
Gwardia lt, - Jagiellonia 1~1 (11:0) 
Bałtyk. - Polonia s:o (1:0) 
Motor - Gwardia W•wa O~l fll:O) 
Ursus - Lechia 1:8 (1:0) 
Zagłębie - Olimpia E. 5:2 fl:ll) 
Zawis„ - Avia o:o 

1. Zagłębie 
2. Zawisza 
3. Motor 
ł. Bałtyk 
5. Lechia 

TABELA 

18:8 
18;8 

16:10 
15:11 
15:11 

8. stoczni o wleci 
'f. Avia 

15:11 
14:12 
13:13 
13:13 
12:14 

8. Olimpia J:. 
9. Olimpia P . 

10. Jagiellonia 
11. Gwardia W-wa 
12. Arkonia 
13. Concordia 
14. Gwardia K. 
15. Ursus 
16. Polonia B. 

12:14 
11:15 
11:15 
111':16 
8:18 
7:19 

lf-H 
14-6 
1~ 
21-15 
16-10 
11-8 
11-lł 
15-lT 
14-18 
15-15 
7-11 

24-25 
11-H 
lS-19 
10-15 
6-18 

GRUPA POŁUDNIOWA 

BKS Bielsko - Star Z:1 
Hutnik - GKS Kat. O:O 
Moto - Siarka 0:1 (0:1) , 
Polonia B. - Stal Rz. 5:o 
Sparta - Piast 1:1 (O:O) 

S'81 St. W. - Urania. 1:0 (O:O) 
Wisłoka Małapanew 111 (1:0) 
Vn.ła T. - G6rnJik Wlb. l:ł p:l) 

TABELA 

t . starka 
s. Piast 
i. Polonia W . 
ł. BKS Bielsko 
5. Moto Jelcz 
8. GKS KatoWice 
7. Małapanew 
8. Wisłoka 
9. Urania 

10. Hutnik 
11. Sparta 
12. Stal St. W • 
13. Stal Rz.. 
14. Star 
15. Górnik 
18. Unl.a 

lł0·9 
19:7 
19-:'f 
17:9 
lli:ll 
14:12 
14:12 
13:13 
12:14 
12:14 
11:15 
11:15 
9~1'1 
8:18 
8·18 
1:20 

18-ł 
18-'f 
22-12 
111-10 
14-12 
16-12 
19-16 
18-15 
17-lll 
16-17 
14-16 
9-12 

12-M 
10-16 
11-22 
U-30 

p6ł 
Sobotnio-nledrlelnyml meczami. tllat 

karki zakończyły pierwszą rundę 
rozgrywek n mistrzostwo Polski. 
Jak tego należało oczekiwat, 
nie zawiodły siatkarki Startu, zaj­
mując bezapelacyjnie pierwsze miej 
sce w tabeli. Mainy prawo , liczy~, 
te mgr A. Chmielnicki i jego dziew 
częta · również kroczyć bedą od ;awy­
cięstwa do zwycięstwa w kolejne.I 
serii mistrzowskich ro11grywek i tym 
samyto „zluzują" na mistrzowskiJJl 
tronie koletaukl na miedzy ChKS. 
ChOJeilskl zespół ule imponuje w 
tegorocznych mistrzowskich bojach. 
Jedynym · usprawiedliwieniem są 
kłopoty ze zmontowaniem mollłiwie 
jak n~jsilniejssego składu. 

W ostatnich dwllch meczach Start 
mając za rywali stołeczne zespoły 
utracił tylko jednego seta. W so­
botę Start pokonał Spójnię 3:0 (111:9, 

Sukces naszych młodych dżudoków w łódzkich ME 

I • 18 
w łódzkim Pałaca Sportowym zako6.czyły się wczoraj wieczorem te. 

goroczne Mistrzostwa Europy juniorów młodszych i starszych w dżudo. 
Podobnie jak piątkowa uroczysta ceremonia otwarcia również l wczo­
rajsze z:i.kończenie wypadło imponująco. 

pam.i w Pałacu Sportowym dodali 
imprez.ie blasku a jego lJCZestnlkom 
(w M E ubiegało się o medale 250 
młodych dżudoków ~ 20 krajów ca­
łej Europy) lliiezapomnlanych prze-

Mam nebrny medal ••. tak wyraził swii radoiC Baranowski !Polska) 

żyć . ' 
w so ootę za.ltonczyl.I rywalizację o 

tytuły mistrzów naszego kontynentu 
w k,ategoril juniorów młodszych. 
Plonem występu młodych reprezen· 
tantów Polski było zdobycie 4 me. 
dali, Najlepiej z naszych zawodników 
spisał się Paweł Ba.ranowski. który 
w wadze 85 kg zdobył srebrny me­
dal , Polak uległ w fina le doskona· 
temu reprezentantowi ZSRR - S . Kar 
łowowi. Brązowe medale wywalczy­
li: s. Zborowski (75 !tg) , •w. Bier­
nacki (65 kg) i M. Kempisty (85 kg) . 
Jest to największy sukces reprezen­
tacji Polski w tej grupie wiekowej 
(do 17 lat) osiągnięty w ME. W so­
botnim turnieju największe sukcesy 
odnieśl! reprezentanci ZSRR - zdo­
byli 8 medali w tym 3 złote. Obok 
ekipy ZSRR tytuły mistrzowskie 
wywall!zyll dżudocy NRD l Francji. 
Również nie zabrakło Teprezen,tan. 

tów Polski w niedzielnych łinałaob. 
w których o miejsca na podium u• 
biegali się juniorzy starsi (do 20 lat>. 
Nasi reorezentanci zdobyli kole_jne 
trzy medale: srebrne - IJ . Hałab11" 
da w wadze do 80 kg, ! W. Reszke 
(do 93 kg) oraz brązowY - H. Zo­
rychta w kategorii do 63 kg . „Biało· 
·CZE'..rwoni" zakończyli więe wystęoy 
na łód:r.kich matach zdobywając ogó· 
łem 7 medali. Jest to najwiekszy 

'".! sukces w historii dotychezasow:vch 
~ występów w rywalłzacji o europej-

skie trofea. 
r;i Podobnie ja.li: w poprzednjch ME 
i;i najw\ększym dorobkiem mędalowym 
~ pochwallć się mogą reprezentanci „ ZSRR (1S medali w tym aż 6 zło-
:S: tych). (W) 

~ 
!) 

" 

Tak więc dZiałacze tej dyscypliny Słowa uznania należy s.lderować 
oraz władze sportowe 1).aszego mia· 1 także pod adresem pozostałych wspól 
st a , mające aktywne poparcie ze organizatorów ME, dziesiątków be'Zr 
strony gospodarzy Łodzi. wywiązali imiennych działaczy organizacjl spor­
me na piątkę z roli organizatorów towych, członków łódzkich zespołów 
t ej wielkie j imprezy. artystycznych, którzy 1'WOiml wystę-

Skromne 
zwyc.ięstwo 

gwardzistów 

„Siódemka" Anilanv 
llimm:lm;li::aiiP.t umocniła druga pozvcie 

W (J1·zeaostatnim meczu o mistrzo­
stwo Il ligi bokserskiej zespół łódz 
kiej Gwardii pokonał na własnym 
i·ingu Sokoła z Piły 1l :9. .Jest to 
skromne zwycięstwo jak na ambi­
cje skutecznego ubiegania się o 
awans do grona pierwszoligowców. 
Mimo atutu własnego ringu, gwar­
dziści nle za1lnponowail walcząc ma 
Io aktywnie 1 dając sobie na1·zucić 
styl prz„ciwnika. Jedyna pociechą 
łódzkiego spotkania było imponują­
ce zwycięstwo w wadze półclętkiej, 
w której w. Cichosz zwyciężył w 
drugiej rundzie przez cię:tki nokaut 
Jednego z c:zołowych oi~~clarzy w 
kra.fu - w. Drewicza. 

Po poprzednich sukcesach w me­
czach o mistrzo&tWo ekstraklasy ma­
ło ltto dawał szan.se łódzkłeJ „Sió­
demce" w li:olejnych spotkaniach 1. 
bezpośrednim rywalem z tabeli oru. 
żyną poznańskiego Grunwaldu. Tym. 
czasem podopieczni trenera J . Peł· 
ki w obu spotkaniach z poznańskim 
zespołem zdołali przechylić szal~ 
zwyalęstwa na swoJą korzyść . W pią­
tek łodzianle pokonali Grunwald 
17!18 (9:7) zdobywając bramki przez: 
Przybysza - 7, Dąbrowskiego - 5, 
Krygiera 1 K&m.ińskiego po Z oraz 
Bissingera - 1. Najwięcej bramek 
dla Grunwaldu uzyskali: Kuleczkąl -
9 i Resler - 4. 
Piątltow:y mecz należał do ostrych 

i zaciętych pojedynków. Gospodarze 
nie potraf!ll uzyskać wyraźnej prze­
wagi, która zapewniłaby im końco­
wy sukces. Na każdą skuteczną akcję 
Antlany przecd.wnlk odpowiadał ri· 
postą w postaci uzyskania bramki. 
W zespole Grunwaldu trudny do u­
pilnowania był szczególnie Kuleczka 
w piątkowym spotkaniu nie popi­
sali się sędziowie. Ich mylne wer· 
dykty budziły niejednokrotnie spore 
zastrzeżenda, wYWołuj ąc całkiem nie. 
potrzebną nerwowość w grze zawod­
ników obu drużyn. 

Sobotni rewant zakończony rów· 
niet zwycięstwem Annany tez nale­

, iał do spotkań, w których koncowy 
rezultat był .sprawą otwartą niemal 
do ostatniego g~zdka . Wygrała Ani­
lana 21~20 (ll:lł) a najwięcej bra­
mek uzyskali dla Anilany: Krygier 
- 9 i młody utalentowany Kosma 
(jego gra w obu meczach zasługuje 
na szczególne wyrótnienie) - ł, a 
dla Grunwaldu: Kuleczka, z. Dybał 
I Rosler po 5. 

Komplet wyni!ków: 
Anilana - Grunwald 1T:l& t ll:ZOJ 

mistrzem 
m e t k 

15:9, 15:13), a wczoraj zwyclętył 
AZS W-wa 3:1 (15:10, 14:16, 15:9, 
15:12), Natomiast ChKS przegrał z 
AZS t:3 ('l:15, 15:13, 10 :15, 10:15) i 
taklm samym rezultatem ze Spójntq 
(w setach: 15:9, 7:15, 11:15, 11;15). 
Pt>zostałe wyniki: Kolejarz - Czar 

tl.l 0:3, Płomień - Zawisza 3 :1, Wi­
sła - Stal 3:1, Kolejarz - · zawisza 
3:0, Płomień - Czarni 3:2. 

TABELA 

1. Start 
2. Wisła 
3. Płomień 
4. Czarni 
5. AZS w-wa 
łl Spójnia 
T. Kolejars 
8. Stal 
9. Zawisza 

10. ChK$ 

1:1 
'7:2 
T:2 
5 :4 
4 :5 
4:5 
4:S 
3:łl 
l:T 
1:8 

. .._,, 
21-10 
23-13 
20-14 
1!!-18 
1'7-21 
14-18 
15-21 
11-23 
8-28 

Sląsk - SpóJnda ZS:U l ai:H; Stał 
- Gwardia 20:19 I U:U; Pogo6. Z. -
Wawel 27:23 l Jłl!Zł; wybrzeże 
Pt1go6 k. 1!'11!9 I lł:11. 

i. Sląsk 
a. Anilana 1.. 
3. Grunwal~ 
4. Wybrze:!:e 
li. Spójnia 
6. Gwardia 
7. Pogoń Sz. 
8. Pogoń z. 
9. Stal 

10. Wawel 

TABELA.. 
27:1 
:M:ł 
17:11 
14:14 
13:15 
12:16 
12:15 
10:18 
11:20 
3:25 

:ls3-i-r& 
289-2'7 
ą22-301 
319-325 
~2'18 
288-296 
27&-296 
27&-297 
282-319 
276-351 

W tabeli 11rupy IV nadal (>rowa­
dzi Gwardia 58:42, wyprzedza)ąc Hut 
nika Kraków (laakowianie wygrali 
na własnym ringu z Walką Zabrze 
18:4) - 57 :43. 

• • • 
Bokserzy Widzewa przegrall w 

Kielcach z Bł~kitnymi n:16 I zajmu­
ją trzecie miejsce w tabeli l\rupy II. 
W drul'(lm meczu te.1 grupy Górnik 
Radlin przegrał ze Stalą Rzeszów 
5:15. W tabeli prowadzą Błękitni 
61 :37 przed Stalą 56:42. 

- Polotrl 65:72 i 91:81 

.cJIO W REWANŻU 
W JUŻ BYŁO . LEPIEJ 

Ze zmiennym nczę$c1em ubiegają 
się o ligowe punkty koszykarki LKS. 
W sobotę przegrały w Łodzi z Wi· 
cemlstrzyniamt Polski - warszawską 
Polon.il! 65:72 (49:30). Łodzianki za· 
wiodły szczeg(>lnle w końcówce so­
botniego meczu. 

Na szczęście we wczorajszym re­
wanżu koszykarki ŁKS zdobyły oba 
purikty wygrywając :& PolotUą 91:81 
(35:41). Początkowo prowadził war· 
szawskt zespół. jednak ŁKS wyniósł 
lekcję . z sobotniego meczu i po wy­
równ.amu w 33 minucie zakończył . 
pojedynek: 111wyctęstwem. Najwięcej 
punktów uzyskały dla ŁKS Bek - 21 
i Ił oraz Gburczyk: - 18 l 111. 

W pozostałych meczach uzyskano 
wyniki: AZS W-wa - Lech 114:83, 
80:83, 'Wł6il:niarz B. - Stornu 65:60, 
71:ł8, Spójnia - AZS P. 93:81, 'fł:l10, 
Wisła - Ollni.pła 9'f:llł, 100:58. 

w tabeli prowadzi Wisła 25 pkt„ 
wypnedzaj~c ŁKS - li pkt i Polo­
nię - lita pkt. 

Celne rzuty Fiedorczuka 
Nareszcie komplet punktów zapi­

sall na &Wym koncie koszykarze ŁKS 

vvygrywając oba mecze o mistrzo­
stwo ekstraklasy, W sobotę ŁKS po 
konał wałbrzyskiego Górnika 101:99 
(57 :48), a wczoraj 102:95 (49:49). 

Doskonale zaprezentował się Woj­
ciech Fiedorczuk, który walnie przy 
czynił slę dzięki celnym rzutom na 
kosz do końcowego sukcesu w obu 
meczach. W sobotę Fiedorczuk u­
zyskał dla swojej dru:!:yny 33 i·kt„ 
a w niedzielnym rewanżu - 25 pkt. 
Obok niego najlepiej rzucali: w so­
botnim meczu - Machoń, który 
zdobył 18 pkt„ a wczoraj - Zarzyc 
ki i Krajewski po 16 pkt. W zespo­
le Górndka prym wiedli strzelający 
celnie niemal z każdej pozycji Mły­
narski (27 i 32 pkt.). 

Inne rezultaty 11obotnlo-nied.zielnej 
kolejki ekstraklasy koszykar::y: Wy 
brze:!:e - Lublinianka 86:81, 112:77, 
Wisła - Lech 104:71, !11:96, Start -
Sląsk 68:79, 83:84, Polonia - Spójnia 
S4 :70, 92 :82. 

W tabeli prowadzi Sląsk - !19 pkt. 
wyprzedzając Wybrzete, Lecha 1 
Polonię - po 28 pkt. ŁKS awanso­
wał na 9 miejsce, wyprzedzając Lu 
blinlank~, Górnika l Gwardię Wro­
cław. 

Kolejny remis hokeistów ŁKS 
Kłopoty z przeprowadzaniem nor­

malnych treningów odbijają się na 
formie hokeistów ŁKS, o czym naj 
lepiej dowodzi kolejny remis jaki 
7Japisal1 na swym koncie podoplec.z­
nl trenera V. Kobery, remisując w 
Gdai\.<Jku ze Stocilniowcem w sobotę 
(i to na 20 sekund przed iakończe­
n!em meczu) 3:3 (l:O, 1:2, 1:1), Bram 
ki zdobyli w tym dramatycznym 
spotkaniu dla ŁKS: Pokorski, Odo· 
rowlcz l Muielak. 
Ntedzi~lny rewant wygrał ŁKS 

4:! (O:o. 3:0, 1:1), uzyskując przewa­
gę dopiero w 3~ minucie spotkania. 
Bramki zdobyli: Nowiński - 2, Mu 
żel:1k I .J. Stefaniak, który pauzo· 
wał w sobotnim meczu. 

Inne wyniki: Polonia - GKS Ty­
chy 2:4, 3:2, Zagłębie - Stal 8:2, 
6:0, Podhale - Naprzód 4:6, 7 :2, 
GKS K. - Ba1ldon 2:3, 2:1, Legia -
Po'"lorzanin 8:8. 

W tabell prowadzi Podhale, wY· 
przedzając ŁKS o 3 pkt i Naprzód 
o li pkt. 
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